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SANMED
przychodnia ginekologiczna

Zamość, ul. Szwedzka 20, tel. 84 627 15 87, 507 019 524

Specjalista Ginekolog-Położnik 
lek. med. Marek Lipiec

l badanie USG ciąży

l badanie USG ginekologiczne

l wizyty ginekologiczne i położnicze

l badania prenatalne USG 

    pierwszego trymestru ciąży

l badania w pierwszym trymestrze 

    w kierunku wykrywania nadciśnienia

l badania w kierunku wykrywania 

    zahamowania wzrostu płodu

00265K0

00608J0

Dwa adresy jedna przychodnia:
Polna 9 Zamość, tel. 84 638 35 25 

Peowiaków 6, tel. 533 210 875
Poradnia okulistyki dziecięcej ul. Polna 9

W ramach NFZ przyjmują:
l Arkadiusz Dybcio  lek. med. specj. okulistyki

l Beata Gumieniak-Goch  lek. med. specj. okulistyki

l Waldemar Kędziora dr n. med.  lek. med. specj. okulistyki

l Sylwester Matwiejczuk lek. med. specj. okulistyki

l Dorota Borowicz dr n. med. lek. specjalista okulistyki

l Katarzyna Sokołowska-Zub lek. med. specj. okulistyki

l Katarzyna Biela lek. med. specj. okulistyki
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PPZ SŁAWA Sp. z o.o. Tomaszów Lubelski
SKUP FASOLI 

NAJWYŻSZE CENY, SZYBKA PŁATNOŚĆ
Kupujemy fasolę przebieraną i nieprzebieraną

Więcej informacji udzielimy pod numerami 

tel. 84 664 21 96, 84 664 27 39 i 605 358 612

02907

                      Punkty skupu: l ul. 29-go Listopada 117, 22-600 Tomaszów Lubelski tel. 84 664 
21 96, 84 664 27 39 i 605358612 l Mołożów i Budynin: Andrzej Dymowski tel. 781 029 141 

l Koniuchy 42, Łukasz Hulanicki tel. 511 116 949
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NUTS-BEAN Antoni Nowaczewski
Kułakowice Pierwsze 13

WYDAJNOŚĆ DO 90 T DZIENNIE

514-265-481, 725-704-791
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FASOLA – ORZECHY – GROCH

(przebierania, suszenia prosto z pola)
SKUP – USŁUGA 

eprasa.pl 99b7ecce45
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system, który sięga znacznie głę-
biej niż sama polityka, bo wnika 
w instytucje, media, gospodarkę i 
całe państwo.

– Czy Węgrzy głosowali bar-
dziej za Tiszą, czy przeciwko Or-
banowi?

– Tego do końca nie wiemy. 
Odpowiedź przyniosą dopiero wy-
niki badań, które pokażą, dlaczego 
zagłosowali i co ich do tego skło-
niło. Ale dziś można powiedzieć, 
że były to motywacje mieszane. Z 
jednej strony Orban i jego Fidesz 
rządzili 16 lat i to już było po pro-
stu za długo, więc pojawiło się wy-
raźne znużenie jego polityką. To 

znużenie przypieczętował kryzys 
gospodarczy, w zasadzie recesja, 
która od 2022 roku uderzyła za-
równo w gospodarkę, jak i w spo-
łeczeństwo węgierskie. Do tego 
nakładała się też świadomość, że 
Orban stworzył oligarchiczny sys-
tem. Kastę uprzywilejowanych lu-
dzi, trochę jak w Rosji, którzy bo-
gacili się na kryzysie po pełnoska-
lowej agresji Rosji na Ukrainę, pod-
czas gdy społeczeństwo węgierskie 
popadało w jeszcze większą pau-
peryzację. W efekcie Orban prze-
stał być tym cenionym – jakby nie 
było przez wiele lat – politykiem, 
a jednocześnie nie poradził sobie 
z kryzysem gospodarczym. I to 
właśnie bardzo wyraźnie zadzia-
łało wśród młodych.

– Co to znaczy?
– Na ulicach było słychać 

sprzeciw wobec wasalizacji wobec 
Rosji. Młodym się to po prostu nie 
podobało i stąd pojawiały się gło-
śne hasła „Ruscy do domu”. To był 
jeden z impulsów, który ich zmo-
bilizował. Nie chcieli Węgier wy-
ciąganych, a w zasadzie wypycha-
nych z Unii Europejskiej i przybli-
żanych do Rosji. 

– Jaki wpływ to spektakular-
ne zwycięstwo na Węgrzech może 
mieć dla Polski?

– Polska pojawiała się już pod-
czas pierwszego wiecu powybor-
czego – jak mówią komentatorzy 
– swoistego expose przyszłego pre-
miera. I, jak zapowiedział Magyar, 
z pierwszą wizytą pojedzie właśnie 
do Warszawy. To oznacza, że Pol-

14 kwietnia: wschód 5.41, zachód 19.32.

20 kwietnia: wschód 5.28, zachód 19.43. 

14 IV – Justyny, Waleriana; 15 IV – Anastazji, Bazylego; 16 IV 

– Julii, Benedykta; 17 IV – Roberta, Patrycego; 18 IV

19 IV – Adolfa, Tymona; 

 DROGA W PRZEBUDOWIE. Ruszyły prace przy remon-
cie i przebudowie drogi powiatowej Tereszpol – Smólsko, na od-
cinku Tereszpol – Bukownica (3,610 km trasy). Zadanie obejmu-
je nie tylko wykonanie nowej nawierzchni i poszerzenie jezdni, ale 
także budowę chodników, zatok autobusowych i peronów, kana-
lizacji deszczowej, przebudowę rowów odwadniających i przepu-
stów, a także zjazdów do posesji i utwardzonych poboczy. Zapla-
nowano również przejścia dla pieszych z oświetleniem i nawierzch-
nią fakturową dla osób niedowidzących, przebudowę skrzyżowań 
oraz nowe oznakowanie. Wartość inwestycji to ponad 5 mln zł, z 
czego 3,5 mln zł stanowi dofinansowanie.

 WYSTAWA W BCK. W Galerii BCK otwarto wystawę „Róż-

nie będzie”, prezentującą prace uczestników zajęć „Pociąg do sztu-
ki”. To efekt kilku miesięcy pracy pięciu grup prowadzonych przez 
Renatę Mirecką. Na ekspozycji można zobaczyć rysunki i obrazy 
malarskie. Wystawa będzie dostępna dla zwiedzających do 3 maja. 

 ZMIANY W RADZIE MŁODYCH. Młodzieżowa Rada 
Powiatu w Biłgoraju poinformowała o zmianach w swoim prezy-
dium. Nową przewodniczącą została Katarzyna Golec, funkcję wi-
ceprzewodniczącego objął Maksymilian Krubnik, a sekretarzem 
nadal pozostaje Kacper Pawluk.
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– W Polsce chyba nigdy wy-
bory na Węgrzech nie wzbudzały 
tak dużego zainteresowania. Klę-
ska Viktora Orbana i wielkie zwy-
cięstwo Petera Magyara oraz opo-
zycyjnej partii Tisza to scenariusz, 
którego mało kto się spodziewał.

– Faktycznie doszło do du-
żej niespodzianki. Przed wybora-
mi eksperci – zarówno polscy, jak 
i węgierscy – spodziewali się ra-
czej bardzo wyrównanego starcia, 
takiego scenariusza „na noże”. 
Trochę przypominającego wybo-
ry w Polsce w 2023 roku, w któ-
rych, owszem, była szansa na zwy-
cięstwo opozycji, ale marzenie o 
większości konstytucyjnej było 
mało realne.

– Co na to wskazywało?   
– Bardzo duża grupa niezde-

cydowanych wyborców. Na Wę-
grzech było ich ponad 20 proc., 
głównie to ludzie młodzi i kobie-
ty. Więc nie do końca wiadomo 
było, czy kampania, którą prowa-
dził Magyar i Tisza, skłoni tę gru-
pę, by poszła do urn. Dlatego jesz-
cze przed samymi wyborami opo-
zycja węgierska, pytana o to, czy 
liczą na większość konstytucyjną, 
schładzała temperaturę i obniżała 
oczekiwania.

– Udało się spektakularnie.
– Tak bardzo, że nawet się tego 

nie spodziewano. Liczono na to, że 
jeżeli frekwencja osiągnie powyżej 
75 proc., to zwiększą się szanse Ti-
szy. Tymczasem frekwencja osią-
gnęła rekordowe 79,5 proc. i jest 
historyczna. To pokazało, że wę-
gierskiej opozycji udało się zmo-
bilizować młodych ludzi i kobie-
ty. Zatem, Tisza i opozycja dostała 
większość konstytucyjną, która – i 
to jest ważne – zapewnia jej moż-
liwość wprowadzenia realnych 
zmian i pociągnięcia do odpowie-
dzialności Orbana. Natomiast py-
tanie jest takie, na ile uda mu się 
realnie wprowadzić zmiany?

– I na ile jest przygotowany do 
przyjęcia władzy.

– Ale też czy ma takie pro-
jekty, a ponoć ma, które będzie 
wdrażał od pierwszych dni. I na 
ile ten ciągle zabetonowany układ 
da się oczyścić i uzdrowić. Bo Or-
ban miał 16 lat na przejęcie pań-
stwa i skutecznie to zrobił. Zbu-
dował trudny do rozmontowania 

ska stała się punktem odniesie-
nia, bo została uznana przez Wę-
grów za przykład, który w 2023 
r. zatrzymał falę populistycznej 
skrajnej prawicy. Z perspektywy 
Polski oznacza to, że Węgry wra-
cają – może nie w pełni, ale jed-
nak – do głównego nurtu europej-
skiego. Przestają być głównym ha-
mulcowym i swoistą piątą kolum-
ną Rosji w Unii Europejskiej. To 
ma bardzo konkretne konsekwen-
cje, bo Węgry przestaną blokować 
wypłatę dla Polski 2 mld zł, które 
powinniśmy otrzymać z europej-
skiej kasy za sprzęt, jaki wysłaliśmy 
jako Polska Ukrainie w pierwszych 
miesiącach wojny. Jest też szansa 
na odblokowanie 90 mld euro po-
życzki z UE dla Ukrainy.  

– Co zmieni się politycznie?
– Można się spodziewać, że 

Węgry nie będą już blokować ko-
lejnych pakietów bardzo bolesnych 
sankcji wobec Rosji. To oznacza, że 
łatwiej będzie wprowadzać narzę-
dzia odstraszające Rosję, a Unia 
stanie się bardziej spójna. A ta 
spójność i większy nacisk na Ro-
sję to jedyna droga, by zmusić ją 
do realnych rozmów.

– Czy klęska Orbana jest cio-
sem dla polskiej prawicy?

– Bardzo dużym, ponieważ 
polska prawica stawiała nie na tę 
umiarkowaną, chrześcijańsko-de-
mokratyczną prawicę, tylko na 
skrajną, populistyczną alt-prawi-
cę, dla której Europa ma twarz 
wroga. To ostentacyjne zbliżenie z 
Orbanem już wcześniej ją obciąża-
ło, a teraz – po jego porażce – tra-
ci ona bardzo ważnego sojusznika. 
I ta fala rozbijania Unii od środka 
została osłabiona. I to jest poraż-
ka zarówno Trumpa, jak i Putina, 
którzy bardzo stawiali na Orbana.

– A co przegrana Orbana ozna-
cza dla uciekinierów przed pol-
skim wymiarem sprawiedliwości, 
byłego ministra sprawiedliwości 
Zbigniewa Ziobry i wybranego z 
naszego regionu posła Marcina Ro-
manowskiego?

– Politycznie ich sytuacja staje 
się bardzo trudna, bo zmienia się 
władza, która może zmienić pod-
stawy prawne udzielonej im ochro-
ny politycznej. Oczywiście formal-
nie decyzje będą należeć do sądów, 
ale zmienia się kontekst polityczny.

– Profesor Roman Kuźniar po-
wiedział wprost: „Pozostał im kie-
runek na Białoruś. Tracą schronie-
nie, a ich wizerunek niżej upaść już 
nie może”. 

– Ten komfort, który mieli, dopóki 
funkcjonował Orban – nawet w sce-
nariuszu jego przegranej bez większo-
ści konstytucyjnej dla opozycji – wła-
śnie się kończy. Teraz sytuacja jest dla 
nich trudna. Rzeczywiście profesor 
Kuźniar może mieć rację, choć nie 
przesądzałabym, że kierunkiem by-
łaby Białoruś. Zawsze istnieje też al-
ternatywa w postaci zwrócenia się o 
ochronę do ambasady amerykańskiej 
i to jest scenariusz realny.

 Rozmawiała Jadwiga Hereta

Agnieszka Bryc: – Węgry 
wracają – może nie w pełni, 

ale jednak – do głównego 
nurtu europejskiego. Przestają 
być głównym hamulcowym i 
swoistą piątą kolumną Rosji 

w Unii Europejskiej. 

Składamy serdeczne 
podziękowania wszystkim 
uczestnikom uroczystości 

pogrzebowych 

ALICJI SITARZ
W sposób szczególny dziękujemy 

dyrekcji i społeczności Szkoły 
Podstawowej Nr 8 w Zamościu 

oraz przedstawicielom 
Prokuratury Okręgowej  

w Zamościu

Dziękujemy wszystkim  

za modlitwę, kondolencje  

i wyrazy wsparcia

Rodzina

eprasa.pl 99b7ecce45
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R e k l a m a

W 
dniach 16-19 kwietnia 
w woj. lubelskim zo-
stanie przeprowadzo-

na akcja, mająca na celu ograni-
czenie występowania wściekli-
zny w środowisku naturalnym. 
Wojewódzki Inspektorat Wete-
rynarii w Lublinie zapowiedział 
zrzuty szczepionki przeznaczo-
nej dla dzikich zwierząt.

Preparat ma formę charakte-
rystycznego, brunatno-zielonego 
krążka. Przynęta wydziela inten-
sywny, rybi zapach, który ma sku-
tecznie przyciągać lisy – gatunek 
najbardziej narażony na transmi-

sję groźnego wirusa. Służby we-
terynaryjne apelują, aby pod żad-
nym pozorem nie dotykać kapsu-
łek. Pozostawie-
nie na nich ludz-
kiego zapachu 
sprawi, że zwie-
rzęta nie podej-
mą szczepionki, 
co zniweczy cel 
akcji.

W sytuacji, 
gdy dojdzie do 
kontaktu człowie-
ka z płynną za-
wartością kapsuł-

ki, należy niezwłocznie przemyć 
zabrudzone miejsce dużą ilością 
wody z mydłem i skontaktować 
się z lekarzem.

Podobne środki ostrożności 
dotyczą zwierząt domowych – je-
śli pies lub kot wejdzie w kontakt 
z preparatem, właściciel powinien 
udać się po poradę do lekarza we-
terynarii. mm

Z
aczęło wiać w wielkanoc-
ną niedzielę 5 kwietnia, 
wiatr zaczął słabnąć dopie-

ro 7 kwietnia po południu. Straża-
cy przez dwa dni usuwali konary 
i pnie blokujące przejazd na dro-
gach. Wichura uszkodziła też da-
chy i budynki gospodarcze.

Najwięcej pracy strażacy mieli 
przy drzewach przewróconych na 
drogi, posesje i szlaki komunikacyj-
ne. W pow. zamojskim wieczorem 

6 kwietnia bilans wynosił 35 in-
terwencji, z czego aż 30 dotyczyło 
właśnie usuwania drzew powalo-
nych przez orkan Dave. Wiatr wiał 
w porywach nawet do 70-85 km/h. 

Podobnie wyglądała sytuacja 
w pow. biłgorajskim. Do miejsco-
wej komendy wpłynęło ponad 20 
zgłoszeń dotyczących powalo-
nych drzew, m.in. z Biszczy, Za-
gród, Tarnawy, Potoka Górnego, 
Różańca i Olszanki. 

W pow. zamojskim uszkodzo-
ne zostały także cztery dachy – na 
budynkach mieszkalnych w Pło-
skiem, Sitańcu-Wolicy i Łabuniach 
oraz na budynku gospodarczym w 
Kulikowie. W Szczebrzeszynie przy 
ul. Błonie drzewo spadło na samo-
chód. Największe straty odnotowa-
no w Płoskiem. W Łabuniach stra-
żacy przytwierdzili zerwaną część 
dachu do stałych punktów z wyko-
rzystaniem drabiny mechanicznej. 
W Wólce Abramowskiej w gminie 
Frampol wiatr zerwał dach. W Teo-
dorówce drzewo przewróciło się na 
budynek gospodarczy. 

W powiecie hrubieszowskim 
odnotowano 17 zdarzeń. Wiatr po-

walił na drogi powia-
towe 11 drzew, kolej-
ne przewrócił na linię 
energetyczną. Uszko-
dzonych zostało pięć 
dachów (dwa na bu-
dynkach mieszkalnych 
w miejscowości Mięt-
kie Kol. i Żniatyn oraz 
trzy na budynkach go-
spodarczych w Starej 
Wsi i Modryniu). To-
maszowscy strażacy 
interweniowali prawie 
30 razy.   (ar)

Najwięcej zgłoszeń dotyczyło przewróconych drzew.

Szczepionka będzie zrzucana w dniach 16-19 kwietnia.

P
ierwsze trzynastki z Zakła-
du Ubezpieczeń Społecz-
nych trafiły już do emerytów 

i rencistów z regionu. Przed święta-
mi wielkanocnymi otrzymało je w 
sumie 28,5 tys. klientów Oddziału 
ZUS w Biłgoraju.

Pierwszy termin płatności przy-
padał 1 kwietnia. Trzynastki otrzy-
mało do tej daty 6,8 tys. osób, któ-
rym świadczenia wypłaca Oddział 
ZUS w Biłgoraju. Kolejne termi-
ny płatności dla emerytów i renci-
stów to 10, 15, 20 i 25 kwietnia. A 
do 1 maja trzynastki dostaną osoby, 
które pobierają świadczenia przed-
emerytalne.

Trzynastka przysługuje osobom, 
które 31 marca miały prawo do wy-
płaty jednego z długoterminowych 
świadczeń, między innymi: emery-
tury, renty z tytułu niezdolności do 
pracy, renty socjalnej, renty rodzin-

nej, świadczenia Mama 4+, nauczy-
cielskiego świadczenia kompensa-
cyjnego czy świadczenia przedeme-
rytalnego.

Trzynastka wynosi dla każdego 
tyle, co emerytura minimalna. W 
tym roku to 1978,49 złotych brut-
to. Kwoty „na rękę” nie będą jed-
nak takie same. Zależą od wysoko-
ści zaliczki na podatek dochodowy. 
Np. trzynastka dla osoby z emerytu-
rą minimalną wyniesie do wypłaty 
ok. 1625 zł, a dla osoby, której eme-
rytura wynosi 2,5 tys. zł – ok. 1563 
zł. Trzynastka nie podlega egzekucji, 
więc nie może jej zająć komornik.

Osoba, która pobiera dwa 
świadczenia – z ZUS i KRUS – 
otrzyma jedną trzynastkę. Wypłaci 
ją ZUS. Jeśli członkowie rodziny po-
bierają jedną rentę rodzinną dzielo-
ną na kilka osób, to kwota trzynast-
ki również będzie podzielona. (ar)

Temperatu-

Temperatura 

W 

 KONCERT DLA JURAKA. Biłgorajskie Centrum Kultury 
zaprasza 19 kwietnia o godz. 15 na koncert „Tam gdzie gra muzy-
ka – wspomnienie Zdzisława Juraka”. Wydarzenie będzie poświęco-
ne pamięci inicjatora i wieloletniego opiekuna Klubu Seniora „Zło-
ty Wiek”, który przez lata angażował się w rozwój życia artystycz-
nego seniorów w Biłgoraju. Na scenie wystąpią kluby seniora i ze-
społy wokalne z Biłgoraja, Frampola i Kraśnika. Wstęp jest wolny.

 JARMARK SZUKA WYSTAWCÓW. Trwają zgłoszenia 
wystawców na Jarmark Sitarski, który odbędzie się 20-21 czerw-
ca w ramach Dni Biłgoraja. Organizatorzy zapraszają rzemieślni-
ków, twórców, producentów żywności regionalnej oraz wystaw-
ców z ofertą dla dzieci i gastronomią. Na scenie mają wystąpić 
Brathanki, Paktofonika Orkiestra, Edzio, Czerwone Gitary i Tacy 
Sami. Zgłoszenia przyjmowane są do 5 czerwca.

 RAJD PO ZIEMI BIŁGORAJSKIEJ. W ramach wydarze-
nia „Biłgoraj Go! Lubelskie Flow! Otwieramy sezon turystyczny 
2026” odbędzie się rajd rowerowy po ziemi biłgorajskiej. Zapisy 
prowadzone są do 15 maja do godz. 14. Limit uczestników wyno-
si 150 osób, decyduje kolejność zgłoszeń.

 CZUJKI DLA MIESZKAŃCÓW. Miasto Biłgoraj otrzymało 
156 czujek 
w ramach 
ka m p a n i i 
„Czujka na 
straży two-
jego bezpie-
czeństwa”. 
Wśród nich 
jest 59 czu-
jek tlenku 
węgla i 97 
czujek dymu. Czujki trafiły przede wszystkim do seniorów i osób 
samotnych korzystających ze wsparcia MOPS. W akcji uczestni-
czyły Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, Urząd Miasta Biłgora-
ja oraz Ochotnicza Straż Pożarna OSP RWiE Biłgoraj. 

ALEKSANDRÓW  PRACE W GMINIE. W różnych 
częściach gminy trwają prace porządkowe i remontowe. W Alek-
sandrowie Pierwszym remontowane jest ogrodzenie przy szkole, 
malowane są barierki ochronne, trwa sprzątanie zatoczek auto-
busowych. W przedszkolu trwa montaż kuchni i składanie mebli. 
Kończą się również prace przy pomieszczeniu dla KGW Aleksan-
drów Pierwszy w remizie OSP.

 DZIEŃ OTWARTY. Przedszkole Samorządowe w Alek-
sandrowie zaprasza rodziców i przyszłych przedszkolaków na 
dzień otwarty, który odbędzie się 16 kwietnia o godz. 10. W pro-
gramie zwiedzanie placówki, zabawy dla dzieci oraz rozmowy z 
nauczycielami.
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R
ośnie liczba cudzoziem-
ców, wobec których Nad-
bużański Oddział Straży 

Granicznej wydaje decyzje zobo-
wiązujące do powrotu. Od po-
czątku 2026 r. takich decyzji było 
już 299. Najczęściej dotyczyły 
Białorusinów – 118 osób. Wyraź-
nie mniej było obywateli Mołda-
wii – 36, Rosji – 35, Ukrainy – 31 
oraz Kolumbii – 28.

W 2023 r. w lubelskim wyda-
no 1608 decyzji zo-
bowiązujących cu-
dzoziemców do po-
wrotu, w 2024 r. było 
ich 1981, a w 2025 r. 
już 2114. 

– Najczęstszy-
mi przesłankami de-
cyzji o zobowiąza-
niu cudzoziemca 
do powrotu wyda-
nych przez NOSG 
w ostatnich latach, 
stanowiły decyzje 
wydane wobec osób, które 
przebywały w Polsce bez waż-
nej wizy lub innego wymaga-
nego dokumentu pobytowe-
go – mówi mjr SG Dariusz Sie-
nicki, rzecznik prasowy NOSG.

Jednak nie wszystkie przy-
padki mają wyłącznie charak-
ter administracyjny. Część de-
cyzji dotyczy osób, których 
obecność w Polsce została 
uznana za zagrożenie dla bez-
pieczeństwa państwa albo po-
rządku publicznego. Taka sy-
tuacja miała miejsce np. w 
ub. miesiącu, gdy funkcjona-
riusze doprowadzili do wyda-
lenia z Polski obywatela Bia-

D
o groźnego zdarzenia doszło w niedzielę, 
29 marca po godz. 15 w lesie koło Tarna-
wy Kolonii (gmina Turobin). Służby ratun-

kowe interweniowały po zgłoszeniu dotyczącym 
wypadku z 
u d z i a ł e m 
k i e r o w c y 
quada.

Wstępne 
u s t a l e n i a 
policjantów 
wskazują , 
że 33-letni 
mieszkaniec 
gminy Wy-
sokie zjeż-

dżał ze stromego wzniesienia. W pewnym mo-
mencie quad się wywrócił i przygniótł mężczyznę.

33-latek z poważnymi obrażeniami ciała został 
przetransportowany przez Lotnicze Pogotowie Ra-
tunkowe do jednego z lubelskich szpitali. Od męż-
czyzny pobrano krew do badań, które mają wyka-
zać, czy był trzeźwy.

Funkcjonariusze ustalają dokładne okoliczno-
ści oraz przyczyny tego zdarzenia.  mm

W 
niedzielę (5.04) przed godz. 6 w Łub-
czu w gm. Jarczów doszło do wypadku. 

40-letni kierowca Opla jechał od Ulhów-
ka w kierunku Tomaszowa Lubelskiego. W pewnym 
momencie stracił panowanie nad autem, zjechał na 
przeciwny pas ruchu, a potem wpadł do rowu i ude-
rzył w drzewo. Siła uderzenia była tak duża, że sa-
mochód przewrócił się na dach. W Oplu było jeszcze 
dwóch pasażerów. Wszystkie trzy osoby zostały prze-
wiezione do szpitala.

Szybko wyszło na jaw, co mogło doprowadzić 
do tego zdarzenia. Badanie alkomatem wykazało, 
że 40-latek miał ponad promil alkoholu w organi-
zmie.  (ar) 

 

łorusi, który opuścił Zakład 
Karny w Zamościu po odby-
ciu kary pozbawienia wolno-
ści za zabójstwo. 

Mężczyzna został zatrzyma-
ny przez funkcjonariuszy pod-
czas kontroli legalności pobytu 
cudzoziemców. Po wydaniu de-
cyzji o zobowiązaniu do powrotu 
został doprowadzony do granicy 
państwa i opuścił Polskę przez 
drogowe przejście graniczne w 
Terespolu. Przez 10 lat nie będzie 
mógł wrócić do Polski, a dodat-

kowo objęto go zakazem wjaz-
du do państw strefy Schengen.

Widoczny wzrost tzw. powro-
tów przymusowych dotyczy nie 
tylko woj. lubelskiego, ale rów-
nież całego kraju. W 2025 r. wy-
konano w Polsce ponad 9,4 tys. 
decyzji powrotowych, z czego 
niemal 2,2 tys. miało charakter 
przymusowy, co stanowiło ok. 
23,4 proc. wszystkich wykona-
nych decyzji. 

Rok wcześniej wykonano 
8540 decyzji, w tym 1082 przy-
musowo, czyli ok. 12,7 proc. 
Oznacza to ponad dwukrotny 
wzrost liczby przymusowych po-
wrotów rok do roku.

Z kolei z informacji publiko-
wanych przez MSWiA wynika, 
że cudzoziemcy (16 437) stano-
wili 5,74 proc. wszystkich podej-
rzanych w Polsce w 2024 r. (286 
250). Dla porównania w 2023 r. 
było to 5,65 proc., czyli 17 294 
osoby z 305 756 podejrzanych. 
Najczęstsze zatrzymania cudzo-
ziemców wynikały z jazdy po alko-
holu, kradzieży oraz przestępstw 
narkotykowych. W statystykach 
najczęściej pojawiali się Ukraiń-
cy, następnie Gruzini i Białorusini.

Kilka tygodni temu funkcjo-
nariusze NOSG podczas kontro-
li legalności pobytu cudzoziem-
ców, zatrzymali dwóch 20-latków, 
którzy opuścili Zakład Karny we 
Włodawie po odbyciu kary za or-
ganizowanie nielegalnej migra-
cji. Jak ustalono, mężczyźni brali 
udział w transporcie migrantów z 
rejonu granicy polsko-białoruskiej 
w głąb kraju, czerpiąc z tego ko-
rzyści finansowe. 

Z kolei funkcjonariusze Wy-
działu do Spraw Cudzoziemców 
NOSG w Chełmie wydali decy-
zję o zobowiązaniu do powrotu 
57-letniemu obywatelowi Ukra-
iny, który opuścił zakład karny po 
odbyciu kary za prowadzenie sa-
mochodu pod wpływem alkoho-
lu. Cudzoziemców doprowadzo-
no do granicy i przekazano ukra-
ińskim służbom. 

Sądy w takich przypadkach 
orzekają też zwykle zakaz po-
wrotu np. na 5 czy 10 lat. Cudzo-
ziemcy są też obejmowani zaka-
zem wjazdu do państw strefy 
Schengen. (ar) 

 

Kierowca miał w organizmie ponad promil alkoholu. 

Quad się wywrócił i przygniótł mężczyznę. 

Białorusin został doprowadzony do granicy państwa 
i opuścił Polskę przez drogowe przejście graniczne 
w Terespolu.  Fot. NOSG
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FRAMPOL   PIENIĄDZE NA DROGI. Gmi-
na Frampol otrzymała ponad 340 tys. zł dofinansowania na inwe-
stycje drogowe. Dzięki przyznanym środkom wykonane zostaną 
dwa zadania: drugi etap przebudowy ul. Granicznej oraz moder-
nizacja drogi w Rzeczycach.

KONIEC PROJEKTU. Gmina Frampol zakończyła realizację 
projektu finansowanego z Krajowego Planu Odbudowy, który objął 
modernizację infrastruktury wodno-ściekowej i wdrożenie rozwią-
zań cyfrowych. Zmodernizowano stację uzdatniania wody, rozbu-
dowano sieć wodociągową, wybudowano oczyszczalnię ścieków, 
wymieniono ponad 1300 wodomierzy na zdalne i uruchomiono 
system eBOK. Wartość projektu wyniosła 2,8 mln zł, z czego 2,3 
mln zł stanowiło dofinansowanie.

TUROBIN   PRZEDSZKOLE PO ZMIA-
NACH. Dobiega końca realizacja projektu „Przyszłość Gminy Tu-
robin – przedszkolaki”. Dzięki temu przedsięwzięciu wyremonto-
wano pomieszczenia do zajęć dydaktycznych, sensorycznych i ko-
rekcyjnych oraz toalety. Przedszkole zyskało też nowe meble, dy-
wany, sprzęt komputerowy, pomoce dydaktyczne, zabawki i wy-
posażenie multimedialne. Dzieci uczestniczyły w dodatkowych 
zajęciach z rytmiki, sensoryki, twórczości konstrukcyjnej, roboty-
ki i zajęciach korekcyjnych. Swoje kwalifikacje podnieśli także na-
uczyciele wychowania przedszkolnego. Gmina podkreśla, że pro-
jekt wyraźnie poprawił warunki lokalowe, bazę dydaktyczną i do-
stępność edukacji przedszkolnej.

 RADA SENIORÓW. 8 kwietnia odbyło się pierwsze posie-

dzenie Hrubieszowskiej Rady Seniorów nowej kadencji. Nowo 
wybrani członkowie odebrali zaświadczenia potwierdzające obję-
cie mandatu. Wybrano także prezydium. Przewodniczącą została 
Alicja Mroczek, a zastępcą przewodniczącej Barbara Jakubowska. 
W skład rady weszli: Maryla Hojda, Bogusław Jakubiak, Barbara 
Jakubowska, Alicja Jowdiuk, Jolanta Jóźwiak, Liliana Kalacińska, 
Grażyna Karcz, Danuta Kulibowska, Roman Kurantowicz, Hen-
ryk Lebiedowicz, Lilianna Maciaszek, Kamila Maślanka, Alicja 
Mroczek, Czesława Nowak i Urszula Świeca. 

 NABÓR DO PRZEDSZKOLI. Trwa rekrutacja uzupeł-
niająca do miejskich przedszkoli. Wolne miejsca czekają także na 
dzieci spoza miasta. Nabór potrwa do 27 sierpnia. Opieka przez 5 
godz. dziennie jest bezpłatna, a każda kolejna rozpoczęta godzina 
kosztuje 1,44 zł. Do tego dochodzi wyżywienie w wysokości ok. 
13 zł dziennie. Przy 9-godzinnym pobycie dziecka w placówce mie-
sięczny koszt wynosi ok. 370 zł.

 POKAZ FILMU. 18 kwietnia o godz. 17 w Hrubieszowskim 
Domu Kultury odbędzie się premierowy pokaz filmu „W drodze” w 
reżyserii Macieja Kozłowskiego. Dokument wraca do pierwszych 
dni wojny w Ukrainie i opowiada o losach dzieci, które trafiły do 
punktu recepcyjnego w Hrubieszowie. Po projekcji zaplanowano 
panel dyskusyjny z udziałem reżysera, burmistrz Marty Majew-
skiej, ówczesnego dyrektora HOSiR Marka Watrasa, tłumaczki 
w punkcie recepcyjnym Neonili Pawluk oraz przedstawicieli stro-
ny ukraińskiej – mera Sokala Sergieja Kasjana i Igora Daciuka.

 PLAN DO KONSULTACJI. Do 8 maja potrwają konsul-
tacje społeczne dotyczące projektu planu ogólnego miasta Hru-
bieszów. Uwagi do dokumentu można składać od 7 kwietnia do 8 
maja. Otwarte spotkanie zaplanowano 20 kwietnia o godz. 15.30 
w sali konferencyjnej Urzędu Miasta. Dyżury projektanta odbędą 
się 21 i 24 kwietnia w godz. 15.30-17.30 w tym samym miejscu.

 CZYSTA RZEKA. „Hrubieszowskie Morsy” po raz drugi 
włączyły się w ogólnopolską akcję „Operacja Czysta Rzeka” i za-
prosiły mieszkańców do sprzątania terenów zielonych nad Hucz-
wą. Akcja odbyła się 11 kwietnia. Uczestnicy zebrali śmieci z na-
brzeży rzeki i terenów zielonych od ul. Ceglanej do osiedla Jagiel-
lońskiego. Odpady zostały posegregowane i pozostawione w wy-
znaczonym miejscu. Organizatorzy zapewnili rękawice i worki, a 
wywozem śmieci zajęło się Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej w Hrubieszowie. Inicjatywę wsparła bur-
mistrz Marta Majewska.
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P
o dwóch latach walki w są-
dzie 58-letnia mieszkan-
ka Zamościa została unie-

winniona. Sąd nie miał wątpliwo-
ści: kierująca Citroenem nie po-
nosi winy za kolizję z ciężarówką, 
za którą wcześniej odpowiedzial-
nością obarczała ją policja. Wyrok 
jest prawomocny.

– Czuję się dwukrotnie po-
krzywdzona. Staranował mnie 
bandyta drogowy, a policja bezpod-
stawnie uznała winną – nie kryła 
złości Zamościanka, z którą roz-
mawialiśmy niedługo po wypadku. 

Kobieta prawo jazdy ma od po-
nad 30 lat. Nie miała żadnej, nawet 
najmniejszej kolizji.

Wszystko wydarzyło się 7 mar-
ca 2024 r., w biały dzień, na skrzy-
żowaniu ulicy Starowiejskiej z ul. 
Legionów.

– Wyjeżdżałam z podporządko-
wanej ulicy Starowiejskiej na ru-
chliwa ulicę Legionów, która jest 
drogą z pierwszeństwem przejaz-
du. Ale dla aut jadących w prawo 
i włączających się do ruchu jest 
tam tzw. pas rozbiegowy. Nie koli-
duje z ruchem, bo samochody na 
głównej drodze mają swój pas – re-
lacjonowała nam kobieta. – Rozej-
rzałam się, było bezpiecznie, więc 
powoli wjechałam na pas rozbiego-
wy. Nagle... kątem oka zobaczyłam 
jak pędzi na mnie potężna cięża-
rówka. To był moment! Pamiętam 
tylko jak zepchnęła mnie z drogi, 

a ja z impetem uderzyłam w latar-
nię! – opowiadała nam.  

Wybiegła z auta i wykręciła nu-
mer 112. Przyjechały dwie karet-
ki i policja. 

– Pamiętam jak jeden z poli-
cjantów od razu wydał na mnie 
wyrok: „No może pani uzyska 
współwinę, ale wątpię”. Nawet 
nie chciał słuchać, że mam nagra-
nie w aucie – opowiadała kobieta. 

Chwilę później karetka zabrała 
ją na SOR. Na szczęście była tylko 
poobijana. Gdy czekała na wyniki 
badań, w szpitalu pojawili się ko-
lejni policjanci. 

– Zero empatii, interesowało 
ich tylko to, żebym zabrała lawetą 
auto. Któryś z nich rzucił: „Oczy-
wiście nie przyjmuje pani manda-
tu”. Nie przyjęłam, bo to kierowca 
z ciężarówki mnie staranował – re-
lacjonowała.   

Gdy wróciła do domu, zaczęła 
sprawdzać nagrania z kamery. Wie-

działa, że będą potrzebne policji, 
ale ta nie zainteresowała się nimi.

Szybko za to znalazła w sieci 
relację policji ze zdarzenia z jej 
udziałem. Wynikało z niej, że to 
ona „wykonując manewr skrętu, 
nie zachowała należytej ostroż-
ności i uderzyła w tylne koło na-
czepy Scanii, a następnie wje-
chała w przydrożną latarnię”. 

– Czyli co, baba jechała, to trze-
ba na nią zwalić winę?! – kipiała ze 
złości i nagranie z wypadku opubli-
kowała na Facebooku. 

„Kierowca tira przejechał przez 
część wysepki, na której nie powi-
nien się znaleźć, i walnął w Citro-
ena na pasie rozbiegowym. Widać, 
że skręcał w prawo, a w ostatniej 
chwili jakby się zorientował, że to 
nie ta ulica i odbił. Pojechał prosto 

przez powierzchnie wyłączone z 
ruchu, stwarzając ogromne zagro-
żenie” – komentowali internauci, a 
pod nagraniem posypała się masa 
komentarzy. 

Pani Beata wysłała też nagra-
nie do kanału „Stop Cham”, któ-
ry piętnuje chamskie zachowania 
na drodze i łamanie przepisów ru-
chu drogowego. Obejrzało je po-
nad milion osób.  

Nagrania odbiły się szerokim 
echem. Pojawiły się komenta-
rze ekspertów, a nawet powstały 
analizy przebiegu zdarzenia. Jed-
ną z nich przygotował dr Łukasz 
Wojciechowski, autor kanału na 
YouTube „O bezpieczeństwie”. 

– Pojazd ciężarowy jechał pro-
sto, więc powinien poruszać się de-
dykowanym do tego pasem. Nie 
wiadomo jednak, dlaczego jechał 
pasem przeznaczonym do skrę-
tu, co więcej – musiał dwukrot-
nie przejeżdżać przez powierzch-
nię wyłączoną z ruchu, ale win-
ną jest kierująca Citroenem, dla-
czego? Dlatego, że powinna ustą-
pić wszystkim, absolutnie wszyst-
kim jadącym drogą z pierwszeń-

stwem. Nie zgadzam się z taką in-
terpretacją przepisów – analizo-
wał ekspert, który nawet przyje-

chał do Zamościa obejrzeć miej-
sce kolizji. – Kierująca Citroenem 
widziała Scanię na pasie do skrętu 
w prawo. Do tego dość daleko. Czy 
każdy kto wjeżdża na pas rozbiego-
wy ma zakładać, że za dwiema wy-

sepkami wyłączonymi z ruchu ktoś 
jednak pojedzie prosto? Po co wte-
dy byłyby pasy rozbiegowe? Moim 
zdaniem ewidentnie przepisy zła-
mał kierowca tira. 

Ale policja wiedziała swoje. 
Przez 20 kolejnych dni nikt z ko-
mendy do kierującej się nie ode-
zwał. Nikt nie chciał nagrań z ka-
mery. Dopiero 27 marca 2024 r. 
wezwano ją na przesłuchanie, a 
nagranie przekazał policji adwo-
kat kobiety. 

Usłyszała, że jest obwiniona 
o to, że spowodowała zagrożenie 
bezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym. Kobieta nie zgodziła się z de-
cyzją policjantów, nie przyznała się 
do winy i odmówiła składania wy-
jaśnień. Sprawa trafiła do Sądu Re-
jonowego w Zamościu, a ten rów-
nież uznał, że winna jest kobieta. 
Zarówno kierująca jak i jej pełno-
mocnik odwołali się od wyroku 
pierwszej instancji. Podnosili, iż 
zasada ograniczonego zaufania, 
na jaką powoływał się sędzia, nie 
jest ujęta w przepisach. Pełnomoc-
nik kobiety zaznaczył również, że 
kierowca nie ma obowiązku prze-
widywać wszystkiego, co może się 
wydarzyć na drodze. 

Przez wiele miesięcy spra-
wa była analizowana. Kluczo-
we znaczenie miał zgromadzo-
ny materiał dowodowy, w tym 
nagranie z kamery. Po dwóch 
latach zapadł wyrok. Sąd Okrę-
gowy w Zamościu uniewinnił 
kobietę. 

 Jadwiga Hereta

– Czuję się 
dwukrotnie 

pokrzywdzona. Staranował 
mnie bandyta drogowy, 
a policja bezpodstawnie 

uznała winną – nie kryła 
złości zamościanka, z którą 
rozmawialiśmy niedługo po 

wypadku.

Ciężarówka zepchnęła Citroena z dro-
gi, a ten uderzył w latarnię. Fot. Policja

Moment wypadku 
został nagrany przez 
kamerkę samocho-
dową.
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 PIENIĄDZE NA DROGI. Starosta hrubieszowski Józef Ku-
ropatwa, wicestarosta Radosław Maksymowicz i skarbnik Dorota 
Guzina podpisali z wojewodą lubelskim dwie umowy na dofinan-
sowanie inwestycji drogowych z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg. Wsparcie obejmuje przebudowę ul. Marii Konopnickiej oraz 
budowę drogi dla pieszych przy ul. Grotthusów w Hrubieszowie. 
Wartość tego zadania to 3 mln zł, z czego 1,5 mln zł stanowi dofi-
nansowanie. Drugą inwestycją będzie remont drogi Sahryń-Mo-
dryń na odcinku w miejscowości Modryń Kolonia o długości ok. 
1 km. W tym przypadku wartość zadania wynosi 1,2 mln zł, rów-
nież przy 50-procentowym wsparciu.

 MAJĄ WIEDZĘ. Znamy laureatów powiatowych elimina-
cji 48. edycji Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież zapobiega pożarom”. W pierwszej grupie wiekowej zwycię-
żył Bartłomiej Tomaszczuk z SP nr 1 w Hrubieszowie, w drugiej 
Zuzanna Gabryś z SP w Trzeszczanach, a w trzeciej Jakub Drzy-
gało z ZS nr 1 w Hrubieszowie. Laureaci pierwszych miejsc będą 
reprezentować powiat hrubieszowski w kolejnym etapie konkursu.

MIRCZE   PIENIĄDZE NA DROGĘ. Wójt 
gminy Mircze Marta Małyszek podpisała z wojewodą lubelskim 
Krzysztofem Komorskim umowę na dofinansowanie inwesty-
cji drogowej z tegorocznej edycji Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg. Gmina Mircze otrzyma na przebudowę drogi gminnej w 
Małkowie 928 tys. zł.

 PUNKT CZYSTEGO POWIETRZA. W Urzędzie Gminy 
Mircze działa Gminny Punkt Konsultacyjno-Informacyjny pro-
gramu „Czyste Powietrze”. Punkt jest czynny od poniedziałku do 
czwartku w godz. 7.30-15. Mieszkańcy mogą tam uzyskać infor-
macje o zasadach programu, pomoc przy przygotowaniu i złoże-
niu wniosku, materiały informacyjne oraz wsparcie przy rozlicze-
niu dofinansowania. Punkt mieści się w pokoju 207. Informacje 
można uzyskać także telefonicznie pod numerami 84 65 190 15 
oraz 84 65 190 04 wew. 68.

TRZESZCZANY  KRUSZYWO NA DROGI. Wójt 
gminy Trzeszczany Aneta Karpiuk podpisała umowę na realizację 
zadania pod nazwą „Dostawa kruszywa diorytowo-granitowego 
lub równoważnego do remontu dróg stanowiących własność Gmi-
ny Trzeszczany”. Do sołectw trafi łącznie 1180 ton kruszywa, które 
zostanie wykorzystane do poprawy stanu lokalnych dróg. Inwesty-
cja będzie finansowana z Funduszu Sołeckiego oraz budżetu gminy.

WERBKOWICE  CUKROWY BIEG. 26 kwietnia w 
Werbkowicach odbędzie się 27. edycja Ogólnopolskiego Cukrowni-
czego Biegu Ulicznego. Organizatorzy zapraszają mieszkańców gmi-
ny, gości z regionu i biegaczy z całej Polski. Przygotowano trasy dla 
przedszkolaków, młodzieży, osób z niepełnosprawnościami i doro-
słych zawodników. Zapisy prowadzone są drogą elektroniczną.

 PASZPORTY W CHEŁMIE. Do 22 kwietnia Terenowy 
Punkt Paszportowy w Krasnymstawie będzie nieczynny. W tym 
czasie złożenie wniosku i odbiór paszportu będą możliwe w Dele-
gaturze LUW w Chełmie, przy pl. Niepodległości 1.

IZBICA  CROSS COUNTRY. 13 kwietnia w Izbicy 
odbyła się I runda zawo-
dów Unitrailer Puchar 
Lubelszczyzny Cross Co-
untry 2026, rozegrana 
pod patronatem burmi-
strza Jerzego Lewczuka. 
Zawody przeprowadzo-
no na terenie przy sta-
rej klinkierni, gdzie przy-
gotowano wymagające i 
widowiskowe trasy. Za-
wodnicy rywalizowali w 
kilku kategoriach, m.in. 
dzieci 65, Junior, Junior 85, Kobiety, Hobby, Expert, Amator, We-
teran i Weteran Masters. Organizatorzy podziękowali KGW Swo-
jaki w Tarzymiechach Trzecich za przygotowanie zaplecza gastro-
nomicznego oraz jednostkom OSP z terenu gminy Izbica za za-
bezpieczenie wydarzenia. 

 FORUM BIZNESU. W dniach 23-24 kwietnia odbędzie 
się II Krasnostawskie Forum Biznesu. Organizatorzy zapraszają 
przedsiębiorców, samorządowców i wszystkich zainteresowanych 
rozwojem regionu. W programie znalazły się panele poświęcone 
wsparciu rozwoju lubelskich MŚP, branży chmielarskiej i rynko-
wi browarniczemu oraz markom turystycznym jako impulsowi dla 
rozwoju regionu. Drugiego dnia uczestnicy wezmą udział w wy-
cieczce po Kraszczadach połączonej z degustacją lokalnych pro-
duktów i prezentacją nowej marki turystycznej. Firmy mogą kon-
taktować się pod adresem promocja@krasnystaw.pl.
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 NOWY WÓZ. Jednostka KSRG OSP Ostrzyca otrzymała 
kolejny samochód strażacki. Wóz bojowy StarMan 2,5/16 GBA 
trafił do druhów z jednostki OSP KSRG Wólka Orłowska.

 PAMIĘTALI O OFIARACH. 12 kwietnia odbyły się uro-

czystości związane z 86. rocznicą zbrodni katyńskiej oraz pamięcią 
deportowanych Polaków na Sybir. Obchody rozpoczęło złożenie 
wieńców przy pomniku „Golgota Wschodu”. Następnie uczestnicy 
przeszli do kościoła pw. Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny, 
gdzie zapalono znicze przy kolumnie Katyńskiej i kolumnie Pamię-
ci Katastrofy Smoleńskiej oraz wysłuchano programu słowno-mu-
zycznego przygotowanego przez uczniów SP nr 3. Odbyła się była 
msza św. w intencji Polaków pomordowanych przez Rosjan oraz 
ofiar katastrofy smoleńskiej. 

 MARSZ PAMIĘCI. Częścią tegorocznych obchodów rocz-

nicy zbrodni katyńskiej był II Marsz Pamięci Ofiar Zbrodni Katyń-
skiej i Zesłańców na Sybir. Ulicami miasta przeszedł pochód po-
święcony oficerom zamordowanym w Katyniu, zesłańcom na Sy-
bir i wszystkim, którzy zginęli na Wschodzie. Marsz poprowadziły 
grupy rekonstrukcji historycznej, w tym Grupa Rekonstrukcji Hi-
storycznej Ludności Cywilnej Tomaszów Lubelski, Tomaszowski 
Szwadron im. 1 Pułku Kawalerii Korpusu Ochrony Pogranicza, 
Roztoczańska Konna Straż Ochrony Przyrody im. 25 Pułku Uła-
nów Wielkopolskich, GRH Wir oraz niezrzeszeni rekonstruktorzy. 

 MAMMOBUSY PRZYJADĄ. Lubelski Oddział Wojewódz-
ki NFZ zaprasza kobiety w wieku 45-74 lat na bezpłatne bada-
nia mammograficzne w ramach programu profilaktyki raka pier-
si. W Tomaszowie Lub. mammobusy pojawią się 21 kwietnia przy 
Starostwie Powiatowym przy ul. Lwowskiej 68 w godz. 9-16, 25 
czerwca przy pływalni OSiR Tomasovia przy al. Sportowej 8 w 
godz. 9-14 oraz 26 czerwca przy Tomaszowskim Domu Kultury 
przy ul. Słowackiego 2 w godz. 9-17. Z programu można skorzy-
stać raz na dwa lata.

 PIENIĄDZE NA PONIATOWSKIEGO. Miasto otrzyma 
dofinansowanie przebudowy ul. Poniatowskiego w Tomaszowie 
Lub. w wysokości ok. 1,34 mln zł z Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg. Inwestycja obejmie m.in. roboty przygotowawcze i 
pomiarowe, ułożenie krawężników, wykonanie nawierzchni bitu-
micznej, przebudowę zjazdów i chodników, regulację studzienek, 
umocnienie poboczy oraz nowe oznakowanie pionowe i poziome.

 RUSZA NABÓR. Urząd Miasta prowadzi nabór do nowej 
grupy na warsztaty rękodzieła organizowane w ramach projek-
tu „Lokalny Punkt wsparcia kształcenia osób dorosłych w Toma-
szowie Lubelskim”. Zajęcia są realizowane z programu Fundu-
sze Europejskie dla Lubelskiego 2021-2027. Dokumenty rekru-
tacyjne należy składać w Biurze Projektu w UM przy ul. Lwow-
skiej 57, w pok. 20.

BEŁŻEC   WNIOSKI O DOTACJE. Pracow-
nicy Urzędu Gminy, wspólnie z GOPS, GOK, Biblioteką Publiczną, 
Zespołem Szkolno-Przedszkolnym oraz przedstawicielami klubu 
sportowego, Klubu Seniora, OSP i KGW, złożyli kilkanaście wnio-
sków dotyczących inwestycji i projektów społecznych. Wśród naj-
ważniejszych są budowa strefy aktywności i edukacji wodnej przy 
zbiorniku „Zagóra I” o wartości ok. 328 tys. zł, budowa komplek-
su lekkoatletycznego przy Zespole Szkolno-Przedszkolnym za ok. 
737 tys. zł, przebudowa zaplecza szatniowo-sanitarnego przy bo-
isku sportowym za blisko 699 tys. zł oraz projekt „Angielski na 5 
w Gminie Bełżec” o wartości ok. 472 tys. zł.

KRYNICE   ZAWODY NA ZBIORNIKU. 
Rada ds. Młodzieży oddziału PZW w Zamościu zaprasza na spła-
wikowe zawody wędkarskie dla młodzieży zrzeszonej i niezrzeszo-
nej w PZW. Zawody odbędą się 25 kwietnia na zbiorniku w Kry-
nicach. Zgłoszenia przyjmowane są do 23 kwietnia pod numerem 
tel. 84 638 45 56.
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się par), a ich związek trwał przy-
najmniej rok. Dodatkowymi wa-
runkami są brak ciąży u kobiety 
oraz pełna zgoda obu stron co do 
rozstania. Mąż i żona będą musie-
li wyrazić zgodnie chęć rozwiąza-

nia małżeństwa, złożyć pisemne 
oświadczenia o trwałym rozkła-

S
ejm 13 marca przyjął no-
welizację przepisów, która 
wprowadza rozwody po-

zasądowe. Jeśli prezydent Karol 
Nawrocki nowych przepisów nie 
zawetuje, zaczną obowiązywać 
z początkiem przyszłego roku.

Reforma przygotowana przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości ma 
na celu odciążenie sądownictwa, 
które boryka się z coraz większą 
falą spraw. Ale też ułatwienie ży-
cia Polakom, którzy rozwodzą się 
coraz częściej. 

Nowa ścieżka administracyj-
na ma pozwolić części par na za-
kończenie związku przed kierow-
nikiem Urzędu Stanu Cywilnego, 
co wyeliminuje konieczność dłu-
giego wyczekiwania na rozpra-
wę w sądzie. Terminy bowiem są 
odległe: często przekraczają pół 
roku. Bardzo długie są zwłaszcza 
w dużych miastach – w Warsza-
wie to rok, a w skrajnych przy-
padkach – nawet  2 lata. A trzeba 
pamiętać, że tylko w części spraw 
wyrok zapada od razu po pierw-
szej rozprawie.

Jeśli kierować się danymi 
Głównego Urzędu Statystyczne-
go – to szacunkowo szanse na 
to miałoby nawet ok. 20 tys. par 
rocznie. Takie zakończenie mał-
żeństwa nie będzie jednak dostęp-
ne dla każdego. 

Z uproszczonego trybu sko-
rzystają wyłącznie małżonkowie, 
którzy nie posiadają wspólnych 
małoletnich dzieci (w 2024 r. mia-
ło je ok. 24,5 tys. rozwodzących 

dzie pożycia małżeńskiego. Będą 
też mogli – w ciągu miesiąca – wy-
cofać wniosek o rozwód.

Koszty nowej procedury będą 
zbliżone do opłat sądowych – wy-
niosą w sumie 600 zł (za dwa do-

kumenty: złożenie zapewnienia 
oraz za oświadczenie o rozwią-
zaniu małżeństwa).

Z danych GUS wynika, że 
w 2024 r. liczba rozwodów w 
Polsce wyniosła 57,4 tys., co 
stanowiło wzrost o ok. 600 w 
stosunku do roku poprzed-
niego. Wstępne szacunki na 
rok 2025 wskazują liczbę ok. 
61 tys. (pełnych danych jesz-
cze nie ma).

W 2024 najwięcej orzeczeń o 
rozwodzie zapadło w wojewódz-
twie mazowieckim (8565), a naj-

mniej w świętokrzyskim (868). 
W województwie lubelskim w 
2024 roku liczba rozwodów 
wzrosła o 3 proc. w porównaniu 
do roku 2023 (3 151 względem 
3052), a w porównaniu do 2000 

– o ponad 84 proc. 
W 2024 roku 

na 100 zawartych 
małżeństw w na-
szym regionie było 
aż 48,1 rozwodów 
(a więc znacznie po-
wyżej średniej ogól-
nopolskiej, która 
wynosi 42), gdy w 
2020 – 13,6. 

Nastąpiło też 
istotne przesunię-
cie wiekowe. Oso-
by rozwodzące się 
w 2024 r. były o oko-
ło 5-6 lat starsze niż 
te, które rozstawa-
ły się ćwierć wieku 
temu. Przeciętny 

wiek mężczyzny w momencie roz-
wodu to obecnie prawie 44 lata, a 
kobiety – 41 lat.

Większość par kończących 
małżeństwo w 2024 r. (57 proc.) 
posiadała małoletnie dzieci. 17,7 
tys. wychowywało jedno dziec-
ko, 12,7 tys. dwoje, 2,1 tys. trójkę.

Statystyki pokazują też, jak 
zmieniło się podejście sądów do 
kwestii opiekuńczych. W 2024 r. 
aż w 77 proc. przypadków orze-
kane było wspólne wychowywa-
nie dzieci. Dla porównania – w 
2000 r. było to zaledwie 29 proc. 

Jako główny 
powód rozpadu relacji 

najczęściej wskazywana 
jest niewierność 

któregoś z małżonków 
– ale rzadko występuje 

ona jako jedyna 
przyczyna.

Osoby rozwodzące 
się w 2024 r. były o 
około 5-6 lat starsze 

niż te, które rozstawały 
się ćwierć wieku 

temu. Przeciętny wiek 
mężczyzny w momencie 

rozwodu to obecnie 
prawie 44 lata, a 
kobiety – 41 lat.

Wyłączna opieka matki przyzna-
wana jest w 19 proc. spraw, a 
ojca – w ok. 2 proc.

Dane GUS wskazują też na 
ciekawą zależność między po-
ziomem edukacji a trwałością 
związku. Małżeństwa, w któ-
rych kobieta posiada wyższe 
wykształcenie, a mężczyzna 
średnie, rozpadają się trzykrot-
nie częściej niż w sytuacji od-
wrotnej.

Pod względem stażu, naj-
bardziej krytyczny okazuje się 
okres między 5 a 9. rokiem trwa-
nia związku – taki staż miało 12 
tys. rozwodzących się par. Nie-
wiele mniej – ok. 10,8 tys. – było 
par ze stażem od 10 do 14 lat.  
Najrzadziej na taki krok decydu-
ją się pary ze stażem dłuższym: 
25-29-letnim. 

Jako główny powód rozpadu 
relacji najczęściej wskazywana 
jest niewierność któregoś z mał-
żonków – ale rzadko występuje 
ona jako jedyna przyczyna. Czę-
sto dodawane są inne, dodatko-
we powody.

 mm

M
uzyk, satyryk i felieto-
nista Krzysztof Skiba w 
swoich mediach społecz-

nościowych regularnie komentu-
je życie polityczne, ale też relacjo-
nuje niektóre aspekty swojego ży-
cia prywatnego. Chętnie opowia-
da o „gangu przytulaków” – czyli 
trzech kundelkach, którymi opie-
kuje się wraz z żoną Karoliną.

Krzysztof Skiba i Karolina 
Kempińska-Skiba często fotogra-
fują się ze swoimi trzema psiaka-
mi, małymi mieszańcami: Ben-

kiem, Leosiem i Lady, która do-
łączyła do gangu jako ostatnia.

– Miłość do psów i ogólnie do 
zwierząt to często coś, co okre-
śla nasze człowieczeństwo. Na 
zdjęciu pieski, które są ważną 
częścią naszej rodziny. Zabrane 
od złych ludzi – napisał niedaw-
no muzyk, założyciel Big Cyca, 
na swoim Facebooku.

Krzysztof Skiba opisał po-
krótce losy całej psiej trójki. Naj-
mniejszy Benek był na wsi pod 
Zamościem trzymany na cięż-

kim łańcuchu i głodzony. Lady 
została wraz ze swoimi cztere-
ma szczeniakami przywiązana 
sznurkiem do szlabanu w lesie 
pod Siedlcami. Rudy Leoś był 

zostawiony w kagańcu, w pu-
stostanie w Łodzi, i skazany na 
śmierć głodową.

– Zanim trafiły do nas, prze-
żyły prawdziwe koszmary i dra-

Benio na kolanach u pani Karoliny, fot. Facebook Krzysztofa Skiby.

maty. Ale już jest dobrze. Już 
mają dom i są obok kochających 
ludzi. Jeżdżą z nami na koncerty 
i inne występy. Zwiedzają Polskę 
i zdarza się im sypiać w eksklu-
zywnych hotelach. Czasem cho-
dzą ze mną i Karoliną na wywia-
dy – relacjonuje dalej muzyk.

Benek, Leoś i Lady na co 
dzień śpią w łóżkach swoich opie-
kunów, ale zdarzyło się im także 
odwiedzić Sheraton w Warszawie, 
Grand Hotel w Sopocie, Hilton w 
Gdańsku i Marriott w Krakowie.

– I tak sobie czasem myślę, 
że na pewno mają lepsze, i na 
wyższym poziomie życie niż te 
ludzkie potwory, które trzymały 
je na wiejskich łańcuchach, biły, 
głodziły i przywiązywały sznur-
kami do szlabanów w lesie – na-
pisał jeszcze muzyk.

U państwa Skibów mieszka 
także rudy kot Simba.  (ar)

Rys. J. Lipiec
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W 
Lublinie pod koniec 
marca doszło do zu-
chwałego włamania 

do jubilera i kradzieży precjozów 
o wartości 1,2 mln zł. Była pra-
cownica tego właśnie salonu ju-
bilerskiego oraz jej znajomy wła-
śnie wpadli w ręce policji.

Lubelscy policjanci zatrzy-
mali dwie osoby podejrzane 
o włamanie do salonu jubi-
lerskiego i kradzież biżute-
rii o wartości przekraczającej 
1,2 mln zł. Zarzuty usłysze-
li 39-letni mężczyzna i jego 

35-letnia partnerka. Oboje to 
mieszkańcy Lublina.

Do włamania doszło pod ko-
niec marca w dzielnicy LSM. Za-

maskowany sprawca w peruce 
wszedł do sklepu późnym wie-
czorem, pokonał zabezpieczenia 
i zabrał najcenniejsze przedmio-
ty m.in. złote pierścionki, bran-
solety, naszyjniki i zegarki. 

Śledczy szybko wytypowali 
podejrzanych. Jak ustalili, 35-lat-
ka wcześniej pracowała u jubilera 
i miała przekazać partnerowi klu-
czowe informacje o funkcjonowa-
niu sklepu. 

Przy zatrzymanych policjan-
ci znaleźli ponad 20 tys. zł. Obo-
je usłyszeli zarzuty kradzieży z 
włamaniem mienia znacznej war-
tości. Sąd zdecydował o tymcza-
sowym aresztowaniu 39-latka na 
trzy miesiące. 35-latka została ob-
jęta policyjnym dozorem. Podej-
rzanym grozi do 10 lat więzienia.

 (ar), fot. Policja

P 
iotr Z. były współpracow-
nik zmarłej w maju 2020 
r. regionalistki i badacz-

ki dziejów Zamościa Bogumiły 
Sawy, stanął przed sądem oskar-
żony przez prokuraturę o przy-
właszczenie powierzonego mu 
mienia o wartości prawie pół mi-
liona złotych.

Historyczka i regionalistka 
Bogumiła Sawa, niemająca bliż-
szej rodziny, zmarła w maju 2020 
r. w wieku 80 lat. W testamencie 

cały swój majątek zapisała na cele 
ochrony i promocji dziedzictwa 
narodowego miasta Zamościa, w 
szczególności na odbudowę stud-
ni na Rynku Wielkim. Wykonaw-
cą woli testamentowej uczyniła 
swojego współpracownika Piotra 
Z., Zamościania, który pomagał 
jej w pracy naukowej, ale także w 
prowadzeniu spraw finansowych.

9 kwietnia 2020 r., kilka ty-
godni przed śmiercią, Bogumiła 
Sawa przed notariuszem udzie-
liła Piotrowi Z. pełnomocnictwa 
do zbycia mieszkań zajmowanych 
przez najemców. 

Piotr Z. informował w me-
diach społecznościowych, że za-
mierza powołać Fundację Ochro-
ny i Promocji Zabytków Zamo-
ścia, czego ostatecznie nie zrobił. 
Inni byli współpracownicy zmar-
łej regionalistki informowali m.in. 
przedstawicieli władz miasta, iż 
mają podejrzenia, że zarządzanie 
majątkiem pozostawionym przez 
historyczkę – a składało się na nie-

go między innymi 9 mieszkań w 
Zamościu – nie przebiega w spo-
sób jawny. W międzyczasie mia-
sto Zamość wystąpiło do sądu o 
nabycie spadku po Bogumile Sa-
wie. Ostatecznie Sąd Okręgowy 
w Zamościu zdecydował, że mia-
sto otrzyma spadek na podstawie 
przepisów Kodeksu cywilnego.

Równocześnie miasto złoży-
ło w Prokuraturze Regionalnej w 
Zamościu doniesienie w sprawie 
możliwości popełnienia przestęp-

stwa przez wykonawcę woli te-
stamentowej, polegającego przy-
właszczeniu mienia po zmarłej.

Śledztwo prokuratury w tej 
sprawie zakończyło się sporządze-
niem aktu oskarżenia. Piotr Z. Zo-
stał oskarżony o przywłaszczenie 
mienia na szkodę miasta Zamość 
w łącznej wysokości 465,1 tys. zł.  

Prokuratura postawiła mu 
zarzut przywłaszczenia pienię-
dzy w łącznej kwocie 255,1 tys. 
zł pochodzących z comiesięcz-
nych opłat za wynajem 8 miesz-
kań pozostawionych przez Bogu-
miłę Sawę w okresie od kwietnia 
2020 do lipca 2024 r. W tym miał 
przywłaszczyć zaliczki wpłaco-
ne przez cztery osoby na poczet 
przyszłej sprzedaży mieszkań – w 
kwotach 32 tys. zł, 33,6 tys. zł, 
64 tys. zł oraz 40,6 tys. zł (razem 
170,2 tys. zł). 

Zarzucono mu także przy-
właszczenie pieniędzy ze 
sprzedaży dwóch mieszkań 
pozostawionych przez Bogumi-
le Sawę. 

27 maja 2020 r., tego samego 
dnia, w którym Bogumiła Sawa 
zmarła, Piotr Z. sprzedał pierwsze 
mieszkanie – przy ul. Orlej – za 70 
tys. zł, które przelano bezpośred-
nio na jego konto. Kolejną sprze-
daż mieszkania, również z przy-
właszczeniem pieniędzy (140 tys. 
zł), miał przeprowadzić 1 wrze-
śnia 2022 r. 

W związku z tą drugą transak-
cją Piotr Z. został oskarżony tak-
że o wprowadzenie w błąd funk-
cjonariusza publicznego i pod-
stępne wyłudzenie poświadcze-
nia nieprawdy w akcie notarial-
nym, gdyż oświadczył przed no-
tariuszem, że nie toczy się żad-
ne postępowanie egzekucyjne ani 
upadłościowe dotyczące nabycia 
spadku po Bogumile Sawie, co 
potwierdził własnoręcznym pod-
pisem. Tymczasem w tym czasie 
toczyła się już sprawa założona 
przez miasto Zamość o nabycie 
spadku po regionalistce.

Piotr Z. tłumaczył prokura-
torowi, że pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży mieszkań oraz pobie-
ranych opłat za wynajem i zali-
czek zainwestował w kryptowalu-
ty oraz krótkoterminowe inwesty-
cje giełdowe. Według jego relacji 
inwestycje te zakończyły się utra-
tą 300 tys. zł. Oskarżony zobowią-
zał się do zwrotu 140 tys. zł mia-
stu oraz zaliczek trzem osobom w 
ciągu 1,5 roku. Jednak oddał – jak 
ustaliła prokuratura w toku postę-
powania – 10 tys. zł.

Sąd Okręgowy uznał Piotra 
Z. winnym przywłaszczenia mie-
nia o wartości 465,1 tys. zł, przy 
czym w wyroku nakazano dopi-
sanie przy tej kwocie określenia 
„co najmniej”. Uniewinnił go od 
poświadczenia nieprawdy przed 
notariuszem. 

Piotr Z. został skazany na 1 rok 
i 1 miesiąc więzienia bez zawiesze-
nia, a także naprawienie wyrządzo-
nej szkody w całości. Nakazał mu 
także pokrycie kosztów procesu w 
wysokości 2129 zł. Wyrok jest nie-
prawomocny.   (ar)

Bogumiła Sawa cały swój majątek zapisała na cele ochrony i promocji 
dziedzictwa narodowego miasta Zamościa.

LUBYCZA KRÓL.  RAJD NA ROZTOCZU. Muzeum 
Skamieniałych Drzew w Siedliskach zaprasza na kolejną edycję 
Rajdu Pieszego „Powitanie Wiosny na Roztoczu Wschodnim”. 
Wydarzenie odbędzie się 25 kwietnia, start o godz. 10. Uczestnicy 
przejdą z Huty Lubyckiej do Siedlisk. Po zakończeniu rajdu za-
planowano ognisko integracyjne oraz spotkanie autorskie z Ro-
bertem Gmiterkiem.

TYSZOWCE   UMOWA DLA KGW. Burmistrz 
Robert Bondyra podpisał z Kołem Gospodyń Wiejskich „Tyszo-
wianki” umowę użyczenia części budynku przy ul. 3 Maja 36A, 
w którym mieści się Samorządowe Centrum Kultury. Ze strony 
KGW umowę podpisały przewodnicząca zarządu Bożena Żukow-
ska i zastępca przewodniczącej Anna Szwanc.

 PRZYRODA ROZTOCZA. W kryptach kościoła pw. Zwia-
stowania NMP w Zamościu można oglądać wystawę fotografii 
przyrodniczej Pawła Marczakowskiego pt. „Przyroda Roztocza”. 
Autor, ornitolog i fotograf, od lat dokumentuje życie ukryte w la-
sach, na łąkach i w ostojach Roztoczańskiego Parku Narodowego 
oraz Puszczy Solskiej. Wystawa jest czynna do 25 kwietnia. Or-
ganizatorami są PTTK Oddział w Zamościu i oo. franciszkanie.

 GRYFY DLA ZAMOJSZCZYZNY. Zespół Pieśni i Tań-
ca „Zamojszczyzna” wrócił z XIV Festiwalu Tańca „Złoty Gryf” 
w Dębicy ze złotem i srebrem. W kategorii taniec ludowy „Złoty 
Gryf” zdobyła grupa „Koralik”, a „Srebrny Gryf” wytańczyła gru-
pa „Zamościaki”.

 KONKURS O AK. Światowy Związek Żołnierzy Armii 
Krajowej Okręg Zamość ogłosił XVII edycję konkursu historycz-
nego „Historia mojej małej Ojczyzny. Wspomnienia o żołnierzach 
SZP-ZWZ-AK Inspektoratu Zamość oraz ich powojenne losy”. 
Konkurs jest organizowany we współpracy z Urzędem ds. Kom-
batantów i Osób Represjonowanych, a honorowy patronat objął 
biskup diecezji zamojsko-lubaczowskiej Marian Rojek. Adresa-
tami są uczniowie szkół podstawowych i ponadpodstawowych z 
sześciu powiatów objętych działalnością okręgu. Zgłoszenia przyj-
mowane są do 10 maja, a termin nadsyłania prac upływa 29 maja.

 DZIEŃ ANTYKU. Uczniowie I LO w Zamościu obcho-

dzili Dzień Kultury Antycznej. W programie znalazły się recytacje 
utworów inspirowanych starożytnością, poezja śpiewana, piosen-
ki nawiązujące do antyku, pokaz mody antycznej, scenka z lekcji 
łaciny oraz konkurs wiedzy z wykorzystaniem narzędzi EduTest. 
Wydarzenie zorganizowano z inicjatywy Mirosławy Podhajny, na-
uczycielki języka łacińskiego. 

 NOWE BOISKO. Miasto podpisało umowę na budowę wie-
lofunkcyjnego boiska przy Szkole Podstawowej nr 3 na os. Orzesz-
kowej. Inwestycję z budżetu obywatelskiego zrealizuje firma z So-
snowca, która złożyła ofertę na kwotę ponad 267 tys. zł. Przy szkole 
powstanie obiekt o wymiarach 15 x 28 m z nawierzchnią poliure-
tanową. Prace mają zakończyć się do 8 sierpnia 2026 r. 

 NOWY PREZES SMART CT. Jerzy Kwieciński został no-
wym prezesem zamojskiej spółki Smart CT. Były minister finansów 
oraz minister inwestycji i rozwoju ma pokierować nowym etapem 
rozwoju firmy, skupionym na wykorzystaniu technologii cyfrowych 
i sztucznej inteligencji w rozwoju samorządów i przedsiębiorstw. 
Spółka współpracuje m.in. z Nvidia, fundacją Leading Cities z Bo-
stonu oraz doradza dużym samorządom i instytucjom publicznym. 

 ZUZINE BATIKI. 15 kwietnia o godz. 15 w holu Ratusza 
przy Rynku Wielkim 13 zostanie otwarta wystawa prac Zuzanny 
Skowron pt. „Zuzine Batiki”. Ekspozycja łączy batik i rysunek 
techniczny, pokazując autorskie spojrzenie na kreskę, kolor i obraz.

 PREMIERA W ZDK. 15 kwietnia o godz. 18 w sali wido-
wiskowej Zamojskiego Domu Kultury odbędzie się premiera spek-
taklu „Feblik 2.0” przygotowanego przez młodzieżową Grupę Te-
atralną „Drobiazg”. Przedstawienie jest finałem projektu „Feblik 
do teatru” realizowanego z programu Kulturalny ORLEN. Wstęp 
na premierę jest wolny. 

 CZWARTEK U STANISŁAWA. 16 kwietnia o godz. 16 w Ga-
lerii „ExLibris” Książnicy Zamojskiej przy ul. Kamiennej 20 odbędzie 
się kolejne spotkanie z cyklu „Czwartek u Stanisława”. Wykład pt. 
„Zamość – od upadku powstania styczniowego do wybuchu I wojny 
światowej – nieznane fakty z historii miasta” wygłosi prof. Krzysztof 
Latawiec z Instytutu Historii UMCS.
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N
ie przeżyjesz tej kadencji 
szmato je…a. To ci mogę 
skur…… zapowiedzieć. 

Absolwencie żydowskiego uni-
wersytetu lubelskiego (KUL 
– red.). Nara. Taką wiadomość 
otrzymał w święta prezydent 
Zamościa Rafał Zwolak na je-
den ze swoich komunikatorów. 

To nie koniec. W przedświą-
tecznym tygodniu na skrzynkę 
mailową prezydenta Zamościa 
przyszła też wiadomość, że w ra-
tuszu podłożona jest bomba. Od-
powiednie służby zareagowały na-
tychmiast. Po przeszukaniu bu-
dynku okazało się, że żadnych nie-
bezpiecznych ładunków nie było.

– Mowa nienawiści i agre-
sja wobec mnie i mojej rodzi-
ny – już bez żadnych hamul-
ców – tylko się nasila… Do cze-
go doprowadziła, że niektórzy 
nawet w święta nie potrafią się 
powstrzymać?! – mówi prezy-
dent Rafał Zwolak.

Włodarz miasta ma świado-
mość, że jako osoba publiczna 
jest – i będzie – krytyce podda-
wany. Jeśli jest rzeczowa i kon-
struktywna, przyjmuje ją i sza-
nuje. Ale ostatnie tygodnie po-
kazały, że mowa nienawiści i 
agresja wobec niego eskalują.

– W sieci pełno jest fejko-
wych kont, a nawet stron z któ-
rych wylewa się niewyobrażal-
ny hejt: wobec mnie, wobec 
wszystkich moich działań, czy 
decyzji, a nawet wobec tego 
czego nie zrobiłem. Niezado-
woleni i atakujący nie prze-
bierają w słowach. Słyszałem 
już, że jestem zdrajcą, że kar-
ma mnie dopadnie, że jestem 
złodziejem, bydlakiem, jeb…. 
kur.., cwelem. Ale teraz znów 
poszło to za daleko – komen-
tuje prezydent.

– Zło zaczyna się od sło-
wa. A od słowa do noża bli-
sko. Tragedie pojedynczych 
osób, ale i największe zbrod-
nie przeciw ludzkości zaczy-
nają się od odczłowieczania, 
szczucia i nawoływania do 
nienawiści. Agresja słowna 
zmienia się w agresję fizycz-
ną. A to może doprowadzić do 
tragedii. Wszyscy pamiętamy 
przykład zabójstwa prezyden-
ta Gdańska Pawła Adamowi-
cza – podkreśla mecenas Ce-
zary Lipko, karnista.

Dodaje, że takich gróźb nie 
wolno bagatelizować. Nie zlek-
ceważył tego Zwolak, który 
sprawę zgłosił na policję.

– Trwa do-
c h o d z e n i e , 
a  wszys tk ie 
czynności pro-
wadzimy pod 
nadzorem Pro-
kuratury Rejo-
nowej w Za-
mościu – po-
twierdza Do-
rota Krukow-
s k a - B u b i ł o , 
rzecznik Ko-
mendy Miej-
skiej Policji w 
Zamościu.

Ze względu 
na dobro postę-
powania, nie 
podaje szcze-
gółów. Docho-

dzenie prowadzone jest w kie-
runku art 190 a k.k., który mówi 
o tym, że „kto przez uporczywe 
nękanie innej osoby wzbudza 
u niej uzasadnione okoliczno-
ściami poczucie zagrożenia (…) 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od 6 miesięcy do lat 8.

Przypomnijmy, że to nie 
pierwsze groźby zabójstwa wo-
bec prezydenta Zwolaka. 

„Chcę zamordować prezy-
denta miasta Zamościa Rafała 
Zwolaka i lewackie kur..”. Tu 
padł rodzaj broni, z której za-
machowiec miałby zamordować 
włodarza miasta lub „wybebe-
szyć go nożem grzybiarskim”. 
Podał też konkretny dzień, a na-
wet godzinę i groził, że w ratu-
szu podłożone są bomby. Taką 
wiadomość w grudniu 2024 
roku otrzymał dyżurny Agencji 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego. 

Sprawca użył programów 
kamuflujących, wysyłając groź-
by z serwerów szwajcarskich. 
Podejrzewany o ich wysłanie był 
35-latek z Zamościa. Właśnie 
on – z imienia i nazwiska – był 
wskazany w wiadomości prze-
słanej do ABW. Widniał tam 
również jego adres. 

Nie wiadomo czy to on wysłał 
groźby, czy ktoś się pod niego pod-
szył. Zamojska Prokuratura Rejo-
nowa, mimo szeroko zakrojonych 
działań, nie ustaliła sprawcy gróźb 
i umorzyła śledztwo. 

 Jadwiga Hereta

Z
ostaliśmy powiadomie-
ni o ujawnieniu elemen-
tu niezidentyfikowanego 

obiektu w miejscowości Jaro-
sławiec w gminie Sitno. Powia-
domiliśmy Służbę Kontrwy-
wiadu Wojskowego, Agencję 
Bezpieczeństwa Wewnętrzne-
go oraz Żandarmerię Wojsko-
wą – poinformowała 10 kwiet-
nia zamojska policja.

W Jarosławcu szybko zaroiło 
się od funkcjonariuszy różnych 
służb. Zbadanie sprawy powie-
rzono Oddziałowi Żandarmerii 
Wojskowej w Lublinie. Prowa-
dzi ona czynności pod nadzo-
rem Działu ds. Wojskowych Pro-
kuratury Okręgowej w Lublinie.

– Podczas pracy w sadzie 
właściciel dostrzegł przedmiot 
przypominający część od po-
cisku rakietowego. Zadzwonił 
na policję. Policja, po stwier-
dzeniu, że jest to najprawdo-
podobniej przedmiot wojsko-
wy przekierowała sprawę do 
nas. Na miejsce udała się ekipa 
dochodzeniowo-śledcza Od-
działu Żandarmerii Wojskowej 

w Lublinie wraz z żołnierzami 
z placówki w Zamościu. Do-
konano zabezpieczenia oraz 
oględzin miejsca zdarzenia 
oraz znalezionego przedmio-
tu. Przesłuchano świadków. 
Przedmiot ten zabezpieczo-
no i przekazano do dalszych 

P
lanowe 14-dniowe szko-
lenie zintegrowane roz-
poczęły się w sobotę 11 

kwietnia. 
– Przewidziane są również 

epizody szkoleniowe na tere-
nie miasta Zamość, co będzie 
wiązało się m.in. ze wzmożo-
nym ruchem pojazdów woj-
skowych – poinformowała kpt. 
Marta Gaborek, oficer prasowy 
2. Lubelskiej Brygady Obrony 
Terytorialnej. 

Żołnierze 25. Zamojskie-
go Batalionu Lekkiej Piechoty 
będą ćwiczyć 2 tygodnie – do 
24 kwietnia.  

– Ćwiczenia będą prowadzo-
ne głównie na obiektach woj-

skowych i strzelnicach w re-
gionie – informuje kpt. Marta 
Gaborek. – Mieszkańcy Zamo-
ścia będą mogli zaobserwować 
na ulicach miasta żołnierzy w 
pełnym wyposażeniu, a także 
wzmożony ruch pojazdów woj-
skowych na lokalnych drogach. 
Mogą być stosowane środki po-
zoracji pola walki, takie jak śle-
pa amunicja, świece dymne czy 
efekty dźwiękowe – dodaje.

Wojsko zapewnia, że szko-
lenia zostały zaplanowane w 
taki sposób, aby nie powodowa-
ły utrudnień dla mieszkańców i 
nie zakłócały codziennego funk-
cjonowania lokalnej społeczno-
ści.  (ar) 

badań – relacjonuje mjr Da-
mian Stanula, rzecznik praso-
wy OŻW w Lublinie. 

Odnalezione szczątki po-
cisku rakietowego mogą mieć 
związek z atakami rakietowymi 
Rosji na Ukrainę we wrześniu 
ub. roku. Może to być część ra-
kiety polskiej obrony przeciw-
lotniczej.

– Taka hipoteza jest brana 
pod uwagę, ale będzie to przed-
miotem ustaleń w trakcie pro-
wadzonego śledztwa – zastrze-
ga mjr Damian Stanula.

W nocy z 9 na 10 września 
2025 r., podczas zmasowanego 
rosyjskiego ataku na Ukrainę, 
do Polski wleciały rosyjskie 
drony, głównie tzw. wabiki. 
Ostatecznie ustalono, że było 
ich 21, a część została zestrze-
lona przez polskie i sojuszni-
cze lotnictwo. Oględziny wska-
zywały, że były to m.in. drony 
typu Gerbera, bez materiałów 
wybuchowych i chemicznych.

W woj.  lubelskim woj-
skowe szczątki znaleziono w 
miejscach, m.in. w Cześni-
kach w gminie Sitno, które 
leżą w odległości ok. 4 km od 
Jarosławca.  (ar) 

W nocy z 9 na 10 września 2025 r. do Polski 
wleciały rosyjskie drony, głównie tzw. wabiki.

WWW

WWW

Zło zaczyna się od 
słowa. A od słowa 

do noża blisko. Tragedie 
pojedynczych osób, ale i 

największe zbrodnie przeciw 
ludzkości zaczynają się od 
odczłowieczania, szczucia i 
nawoływania do nienawiści.

Rafał Zwolak otrzymał groźby na jeden ze swoich komunikatorów.
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I
nformacje o zdewastowaniu 
dawnego cmentarza grecko-
katolickiego w Nowosiółkach 

Kardynalskich (gm. Lubycza Kró-
lewska) dotarły do miłośników re-
gionu tuż przed Wielkanocą. Jak 
informuje Marcin Piotrowski ze 
Stowarzyszenia Folkowisko – sy-
gnał, że nagrobki zostały przewró-
cone i połamane – otrzymał od 
społeczników i osób dbających o 
lokalne dziedzictwo.

Przedstawiciele stowarzysze-
nia w Wielką Sobotę udali się na 
miejsce, aby zweryfikować stan 
faktyczny. Okazało się, że niezna-
ni sprawcy wywrócili co najmniej 
siedem pomników. Wezwano po-
licję: sprawą obecnie zajmują się 
mundurowi z posterunku w Lu-
byczy Królewskiej.

Choć cmentarz znajduje się z 
dala od zabudowań i rzadko zaglą-
dają tam postronne osoby, okolicz-
ni mieszkańcy wskazują na istotny 

trop – teren ten bywa sporadycz-
nie wykorzystywany przez oso-
by jeżdżące po okolicy quadami. 
Być może pomoże to w ustalaniu 
dokładnych okoliczności i spraw-
ców zdarzenia.

Gdy informacja o akcie wan-
dalizmu rozeszła się po okoli-
cy, reakcja pasjonatów histo-
rii była błyskawiczna. Już w po-
świąteczny wtorek Danuta Bia-
łek oraz Marcin Rechulicz zaini-

cjowali działania porządkowe. Na 
cmentarzu zjawiły się zjednoczo-
ne siły Stowarzyszenia Folkowi-
sko oraz Stowarzyszenia Czaj-
nia. Do społeczników dołączyli 
również mieszkańcy Nowosiółek 
Kardynalskich – Konrad, Oskar i 
Emil Smolińscy. 

Pod nadzorem doświadczo-
nego kamieniarza i regionalisty 
Grzegorza Ciećki, który koordy-
nuje m.in. program Pamięć Po-
granicza, wolontariusze przez kil-

ka godzin oczyszczali teren z gę-
stych chaszczy i zarośli. Ustawi-
li też część przewróconych po-
mników. Niestety, część nagrob-
ków pękła i wymaga profesjonal-
nej renowacji.

Marcin Rechulicz ze Stowa-
rzyszenia Czajnia zauważa, że 
dewastacja jest tym bardziej bo-
lesna, że dotyczy nekropolii bę-
dącej jednym z ostatnich mate-
rialnych świadectw historii No-
wosiółek Kardynalskich, dawniej 
znanych jako Nowosiółki Wielkie. 

Dr hab. Mariusz Koper, języ-
koznawca i regionalista pochodzą-
cy z Lubyczy Król., przypomniał w 
mediach społecznościowych, że ta 
XV-wieczna osada była niegdyś 
prężnym ośrodkiem z cerkwią i 
szkołą. Dziś to właśnie cmentarz 
stanowi „księgę pamięci” daw-
nych mieszkańców i ich życia.

– Na cmentarzu zachowało 
się około 20-25 kamiennych na-
grobków, w większości niekom-
pletnych. Dominują proste formy 
tzw. krzyży bruśnieńskich – część 
z nich przedstawia wizerunki 
ukrzyżowanego Chrystusa, inne 
zdobią jedynie skromne ornamen-
ty. Inskrypcje zachowane na na-
grobkach zapisane są głównie cy-
rylicą, co odzwierciedla strukturę 
wyznaniową dawnych mieszkań-
ców – mówi Marcin Piotrowski.

Dodaje, że to, niestety, kolej-
ny taki akt wandalizmu w naszym 
regionie: w zeszłym roku podob-
ne wydarzenia miały miejsce na 
cmentarzu w Dobromierzycach 
(gm. Werbkowice).  mm

Gdy informacja o akcie wandalizmu rozeszła się po okolicy, reakcja pa-
sjonatów historii była błyskawiczna.  Fot. M. Piotrowski

R
óża z Żółtowskich Zamoy-
ska (urodzona 3 czerwca 
1913 roku), żona Jana Za-

moyskiego, XVI ordynata, potomka 
założyciela Zamościa, może zostać 
upamiętniona w przestrzeni Zamo-
ścia. Radni złożyli już w tej sprawie 
formalny wniosek do prezydenta.

Z wnioskiem o godne upamięt-
nienie Róży z Żółtowskich Zamoy-
skiej wystąpili do prezydenta radni 
Klubu Radnych Komitetu Wybor-
czego Rafała Zwolaka. Pod doku-
mentem podpisali się: Katarzyna 
Szargało-Szkałuba, Jolanta Fugiel, 
Agata Rzeźnik, Dariusz Kierzek, 
Grzegorz Podgórski i Wiesław No-
wakowski. 

– Róża Zamoyska zapisała się 
w historii jako osoba głęboko od-
dana drugiemu człowiekowi, której 
działalność społeczna i humanitarna 
stała się symbolem odwagi, empatii 
oraz odpowiedzialności za innych 
w najtrudniejszych momentach XX 
wieku – podkreślają radni. – Jej po-
stawa – oparta na szacunku do ży-
cia, solidarności i bezinteresownej 
pomocy – pozostaje do dziś jednym 
z najpiękniejszych świadectw war-
tości, które powinny stanowić fun-

dament wspólnoty lo-
kalnej – czytamy w uza-
sadnieniu.

Zdaniem radnych 
najbardziej symbolicz-
ne byłoby ustawienie 
popiersia Róży Zamoy-
skiej w Parku Miejskim.

– W naszej ocenie 
szczególnie godnym i 
symbolicznym sposo-
bem upamiętnienia by-
łoby ustawienie popiersia Róży Za-
moyskiej w przestrzeni Parku Miej-
skiego, w otoczeniu róż, kwiatów, 
które w naturalny sposób przywo-
łują zarówno jej imię, jak i pamięć 
o osobie, której życie naznaczo-
ne było wrażliwością i troską o in-
nych – wskazują w uzasadnieniu. 

Radni zaznaczają również, że 
ewentualna forma upamiętnienia 
powinna uwzględniać zdanie naj-
bliższych Róży Zamoyskiej i osta-
teczną decyzję w tej sprawie pozo-
stawiają prezydentowi miasta.

Róża i Jan Zamoyscy to jedna z 
najbardziej znanych i poważanych 
par. Jan Zamoyski, ostatni ordynat, 
był nie tylko potomkiem założycie-
la Zamościa i spadkobiercą mająt-

ku Zamoyskich, ale także patriotą, 
żołnierzem AK, społecznikiem, od-
znaczonym Orderem Orła Białego. 
Ona – „Aniołem dobroci”. 

Obydwoje zapisali się w dobrej 
pamięci ludzi stąd na zawsze: na-

rażając swoje bezpie-
czeństwo i życie, ura-
towali setki dzieci z 
obozu przejściowego 
w Zwierzyńcu. Po woj-
nie Jan Zamoyski spę-
dził 8 lat w więzieniu; 
został zrehabilitowa-
ny dopiero w wolnej 
Polsce. Przez ten czas 
Róża Zamoyska musia-
ła zmagać się z trudami 

codziennego życia i wychowania 
dzieci. Zginęła w wypadku w 1976 r. 

Jan Zamoyski do końca swoich 
dni, choć mieszkał w Warszawie, 
był oddany Zamościowi. Był wśród 
tych, którzy witali w Zamościu pa-
pieża Jana Pawła II. 

Róża Żółtowskich Zamoyska 
wraz z Janem Zamoyskim, XVI 
ordynatem, potomkiem założycie-
la Zamościa mają już w Hetmań-
skim Grodzie swoje upamiętnie-
nia. W czerwcu 2023 r. ich imie-
niem uroczyście nazwano rondo u 
zbiegu ulic: Piłsudskiego, Sadowej 
i Peowiaków w Zamościu. Zarów-
no Róża, jak i Jan Zamoyscy mają 
też swoje miejsce w zamojskiej Alei 
Sław. her

Róża Zamoyska.

 ŚCIEŻKAMI PAMIĘCI. Biuro Informacji Turystycznej i 
Promocji Miasta zaprasza 19 kwietnia o godz. 11 na bezpłatną 
wycieczkę tematyczną po Zamościu. Trasa pod hasłem „Ścieżka-
mi pamięci: miejsca martyrologii narodu polskiego w Zamościu w 
latach 1939-1944” rozpocznie się przy Informacji Turystycznej w 
Ratuszu, Rynek Wielki 13.

 DZIEŃ DOBRA. 10 kwietnia w hali OSiR odbył się w Za-

mościu Dzień Dobra 2026 organizowany przez Caritas Diecezji Za-
mojsko-Lubaczowskiej pod honorowym patronatem biskupa Ma-
riana Rojka i prezydenta miasta Rafała Zwolaka. Celem wydarzenia 
było uczczenie pamięci ofiar zbrodni katyńskiej i katastrofy smoleń-
skiej. Program uświetniły występy ZTN Raptis oraz integracyjne 
warsztaty taneczne prowadzone przez Annę Antoszczak z MDK. 

 DEKLARACJE DO MDK. Młodzieżowy Dom Kultury 
przyjmuje deklaracje kontynuacji uczestnictwa w stałych bezpłat-
nych zajęciach pozaszkolnych. Dokumenty można składać w se-
kretariacie placówki przy ul. Kamiennej do 20 kwietnia.

ADAMÓW   SZKOLENIE DLA OPIEKUNÓW. 
W ramach projektu „Rozwój usług społecznych na terenie gminy 
Adamów” opiekunowie wzięli udział w szkoleniu z zakresu opatry-
wania ran. Uczestnicy zdobyli wiedzę o profilaktyce i pielęgnacji ran, 
w tym ran przewlekłych i odleżyn, a także ćwiczyli dobór opatrun-
ków oraz zasady bezpiecznej higieny skóry. Projekt realizuje Gmin-
ny Ośrodek Pomocy Społecznej w Adamowie. Jego wartość wynosi 
ok. 1,49 mln zł, z czego ponad 1,26 mln zł stanowią Fundusze Eu-
ropejskie, a blisko 149 tys. zł dotacja z budżetu krajowego.

RADECZNICA  RAJD ROWEROWY. 26 kwietnia 
odbędzie się rajd rowerowy organizowany przez wójta gminy Ra-
decznica, Gminne Centrum Kultury, Sportu i Turystyki oraz Bry-
gadę RR – Rowerową Radecznicę. Start zaplanowano na wyspie na 
jeziorze w Gaju Gruszczańskim, a meta znajdzie się w Zakłodziu 
przy remizie OSP. Uczestnicy będą mogli wybrać jedną z trzech 
tras: ok. 72 km do Batorza, ok. 55 km do Nielisza lub ok. 40 km 
do Trzęsin. Partnerami wydarzenia są m.in. lokalne KGW, stowa-
rzyszenia i jednostki OSP.

SITNO   MŁODZIEŻOWA RADA. Odbyła 

się inauguracyjna sesja Młodzieżowej Rady Gminy Sitno. W czasie 
sesji wybrano prezydium rady. Przewodniczącą została Zuzanna 
Szczerbiak, wiceprzewodniczącą Dominika Sokołowska, sekreta-
rzem Zuzanna Ostapińska, a skarbnikiem Kamila Kość. Członka-
mi rady zostali uczniowie szkół podstawowych z Cześnik, Hory-
szowa Polskiego, Jarosławca, Kolonii Sitno, Kornelówki i Sitna. 

SZCZEBRZESZYN  ZARYBILI ZBIORNIK. Zbior-
nik retencyjny w Szczebrzeszynie został zarybiony dzięki współ-
pracy z Okręgiem PZW Zamość. Jak zapowiadają organizatorzy, 
1 czerwca odbędzie się tam pierwszy połów ryb dla najmłodszych. 

 WIOSENNE ZDJĘCIE. Burmistrz ogłosił konkurs na naj-
piękniejsze wiosenne zdjęcie wykonane w Szczebrzeszynie. Aby 
wziąć udział, trzeba dodać fotografię w komentarzu pod konkur-
sowym postem. Zwycięży zdjęcie z największą liczbą polubień. 
Rozstrzygnięcie zaplanowano 19 kwietnia. Na autorów najlep-
szych prac czekają nagrody.

 PORZĄDKI PO ZIMIE. 10 kwietnia w Szczebrzeszynie 
prowadzono generalne porządki po zimie. Samorząd przypomina, 
że uprzątnięcie piasku i soli z jezdni to nie tylko kwestia estetyki, ale 
też sposób na ograniczenie problemów z kanalizacją i dodatkowych 
kosztów. Tej zimy na drogi trafiło 300 ton mieszanki piasku i soli.

ZWIERZYNIEC  STUDENCI W TERENIE. W 
Zwierzyńcu gościli uczestnicy studiów podyplomowych „Hodow-
la selekcyjna i genetyka drzew leśnych” prowadzonych przez In-
stytut Badawczy Leśnictwa. Goście odwiedzili m.in. drzewo ma-
teczne w wyłączonym drzewostanie nasiennym, plantacje nasien-
ne świerka i buka w Leśnictwie Nowiny, Leśny Ośrodek Nasien-
ny w Zwierzyńcu oraz powierzchnie testujące i doświadczalne dla 
sosny, jodły i modrzewia.

 Przygotowała red. Anna Rudy – tel. 500 159 513.
W tym tygodniu dyżur pełni red. Jadwiga Hereta – tel. 

607 566 887.
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W 
Zamościu powstał 
plan objęcia ochro-
ną konserwatorską 

większego terenu dawnego sta-
rego cmentarza żydowskiego 
przy ul. Partyzantów. 

Urząd ochrony zabytków 
dąży do zaktualizowania doku-
mentacji, co może skutkować 
włączeniem do ewidencji zabyt-
ków działek, na których od dzie-
sięcioleci stoją budynki miesz-
kalne i użyteczności publicznej. 
Dla ich właścicieli oznaczałoby 
to duże problemy z prowadze-
niem wszelkich prac budowla-
nych, jako że religia judaistyczna 
wymaga nienaruszalności miejsc 
pochówku.

  Nowa karta

Procedura ruszyła oficjalnie 
w lutym 2026 r., kiedy to Woje-
wódzki Urząd Ochrony Zabyt-
ków w Lublinie Delegatura w 
Zamościu rozesłał do 27 pod-
miotów, w tym osób prywatnych, 
miasta Zamość oraz firm, zawia-
domienie o zamiarze włączenia 
do wojewódzkiej ewidencji za-
bytków nowej karty ewidencyj-
nej cmentarza żydowskiego tzw. 
starego, zlokalizowanego przy 
ul. Partyzantów w Zamościu. 
Na nowo ustalony teren cmenta-
rza ma powierzchnię ok. 2,8 ha 
i obejmuje kilkanaście działek.

– Podobnymi sprawami urzę-
dy konserwatorskie w całej Pol-
sce zajmują się już od dość daw-
na. W związku z wielokrotnym 
zgłaszaniem niszczenia przez in-
westycje dawnych cmentarzy ży-
dowskich generalny konserwator 
zabytków w 2016 r. wysłał do wo-
jewódzkich konserwatorów za-
bytków pierwsze pismo zaleca-
jące w trybie pilnym szczegóło-
we i rzetelne rozpoznania obecnie 
i dawniej istniejących historycz-
nych cmentarzy. Później w ślad 
za tym pierwszym pismem były 
wysyłane kolejne – wyjaśnia Ol-
gierd Hawryluk, kierownik De-
legatury w Zamościu WUOZ w 
Lublinie. – Przypominano w tych 
pismach, że cmentarze stanowią 
materialny ślad i pamiątkę obec-
ności społeczności żydowskiej na 
ziemiach polskich, a jednocześnie 
nośnik pamięci o wielonarodo-
wej i wieloreligijnej tradycji po-
litycznej pierwszej i drugiej Rze-
czypospolitej.

Obecnie teren dawnego 
cmentarza żydowskiego jest chro-
niony w granicach opisanych w 
karcie zabytku z 1992 r. Obejmu-
je ona głównie teren Zamojskie-
go Domu Kultury oraz znajdują-
cego się na jego tyłach ogródka 
jordanowskiego. Jednak ta karta 
ta jest bardzo ogólna i nieścisła.

– Te stare karty były wykony-
wane wyłącznie w celach iden-
tyfikacji, inwentaryzacji i doku-
mentowania. Dlatego one nie 
podawały precyzyjnych informa-
cji dotyczących lokalizacji czy też 
historii obiektu. Teraz wojewódz-

cy konserwatorzy mają je aktuali-
zować i precyzować zawarte w 
nich informacje – wyjaśnia Ol-
gierd Hawryluk.

W 2023 roku została więc 
sporządzona nowa karta – jako 
efekt rzetelnej analizy map hi-
storycznych (od 1777 r.) oraz 
zdjęć lotniczych z 1944 roku. Z 
nałożenia map historycznych i 
współczesnych wynika, że histo-
ryczny teren cmentarza znajduje 
się pomiędzy ulicami: Pocztową 
(od zachodu), Partyzantów (od 
południa), Kiepury (od wscho-
du) i posesjami prywatnymi od 
północy. Podzielony jest na 11 
działek oraz fragmenty pasów 
drogowych. Łączna powierzch-
nia to 2,8 ha. 

To właśnie ta nowa interpre-
tacja historycznych granic wy-
musza rozszerzenie ochrony na 

tereny zabudowane od strony 
zachodniej oraz zwężenie jej od 
strony wschodniej.

Od strony wschodniej, gdzie 
ochrona ma być zdjęta, znajduje 
się ulica Kiepury – nie ma tu za-
budowy. Natomiast od strony za-
chodniej znajduje się ulica Pocz-

towa z licznymi budynkami. Na 
tym terenie stoi duży, wielopiętro-
wy gmach dawnej Telekomunika-
cji, z tyłu blok mieszkalny zbudo-
wany przez Telekomunikację dla 
pracowników, a także mniejsze 
budynki. Stoi tu także wieża an-
tenowa o wysokości 66 metrów. 
Jest studnia głębinowa. 

Zgodnie z zasadami juda-
izmu, na terenie cmentarzy, na 

których grzebano Żydów, zabro-
niona jest jakakolwiek ingeren-
cja w grunt.

– W judaizmie święte jest 
zarówno to, co duchowe, jak i 
to, co fizyczne. Dusza jest źró-
dłem świętości, podczas gdy cia-
ło jest naczyniem, które nosi w 
sobie świętość. Zgodnie z trady-
cją i prawem żydowskim, ludz-
kie ciało jest święte nawet po 
śmierci i pozostaje takim aż do 
Dnia Sądu Ostatecznego. Dlate-
go kości tych, którzy odeszli po-
zostają święte i nienaruszalne. 
Tradycja mówi, że dusza i cia-
ło pozostają połączone nawet 
po śmierci, więc jeżeli narusza 
się kości tu, na ziemi, to naru-
szony zostaje także spokój du-
szy w niebie. Ponieważ kości są 
święte, muszą być traktowane z 
najwyższym szacunkiem. Ciała 

zmarłych muszą być pogrzeba-
ne w ziemi (co wyklucza zarów-
no kremację, jak i pozostawienie 
ich ponad poziomem gruntu) i 
pozostać nienaruszone – prze-
kazuje Komisja Rabiniczna do 
spraw Cmentarzy, która sprawu-
je nadzór nad wszelkimi praca-
mi mającymi miejsce na cmen-
tarzach żydowskich.

W tradycji żydowskiej cmen-
tarz jest tam, gdzie znajdują się 
szczątki ludzkie, niezależnie 
od tego czy zewnętrzne ozna-
ki cmentarza uległy zniszcze-
niu, jego granice uległy zatar-
ciu, czy też cmentarz został za-
budowany. W związku z tym 
zadaniem Komisji „jest niedo-
puszczanie do zabudowywania 
cmentarzy, jak również do roz-
budowy obiektów już na cmen-
tarzach istniejących, wybudowa-
nych czy to w czasach okupacji 
niemieckiej, czy w czasach PRL, 
czy już po 1989 r.”.

– Zabudowania nekropolii i 
sprofanowania ludzkich szcząt-
ków w wyniku prac ziemnych w 
przeszłości nie oznacza, że te-
ren ten przestał być dla Żydów 
cmentarzem – miejscem świętym 
– podkreśla Komisja Rabiniczna.

Judaizm wyraźnie zakazuje 
ingerowania w strukturę ziemi 
na cmentarzach żydowskich z 
uwagi na niebezpieczeństwo na-
ruszenia kości zmarłych. Na ich 
terenie nie dopuszcza się m.in. 
kopania gruntu cmentarza, wy-
wożenia ziemi cmentarnej, wjaz-

du na teren ciężkim sprzętem 
(odpowiednie zgody może wy-
dać jedynie Komisja), usuwania 
korzeni drzew i krzewów.

– Trudno się w tej sytuacji 
dziwić, że jesteśmy przeciwni 
rozszerzeniu granic cmentarza. 
Przy jakichkolwiek inwestycjach 
będziemy się znajdować pod za-
rządem konserwatora. Nawet 

gdyby ktoś chciał wyciąć jakieś 
drzewa, to też potrzebna będzie 
jego zgoda. Wymiana kostki bru-
kowej czy wykonanie odwod-
nienia wokół bloku również wy-
magać będzie takiej zgody. Wy-
daje się może komuś, że obję-
cie ochroną tego terenu jest nie-
istotne, ale w przyszłości będzie 
miało swoje dalekosiężne konse-
kwencje. Wszystko będzie wyma-
gać konsultacji z gminą żydow-
ską – mówi nam jeden z miesz-
kańców bloku przy ul. Poczto-
wej. – To prawda, wiemy od za-
wsze, że mieszkamy na terenie 
cmentarza. Jednak po wprowa-
dzeniu ochrony będziemy się w 
tym czuli jeszcze gorzej. Przez 
tyle lat nikt się tym nie intere-
sował – ludzie żyli tu spokojnie, 
a teraz nagle przychodzą pisma. 
To nie jest komfortowa sytu-
acja. Poza tym mamy wykupio-
ne mieszkania na własność. Na 
pewno stracą one na wartości.

Utraty wartości swoich nie-
ruchomości obawiają się tak-
że inni właściciele. Mówili nam 
oni, że cmentarz żydowski przy 
ul. Partyzantów ma już wyłącz-
nie „historyczny”, a nie auten-
tyczny charakter. Podczas bu-
dowy stojących tu obiektów, wy-
posażonych także w podziemne 
schrony, ziemia została wybrana 
na głębokość kilku metrów, co 
wiązało się z całkowitą wymia-
ną gruntu i usunięciem wszel-
kich ewentualnych pozostało-
ści pochówków.

– Bardzo nas dziwi, że przez 
blisko 80 lat od wojny gmina ży-
dowska nie podjęła prób żad-
nych upamiętnienia tego miej-
sca. Nie postawiono tu nawet 
tabliczki informującej o tym, 
że to teren dawnego cmenta-
rza. Procedura wszczynana jest 
dopiero teraz, gdy działki są 
gęsto zabudowane – dodaje je-
den z właścicieli tutejszej nie-
ruchomości. 

Jak informuje Olgierd Haw-
ryluk, kilku właścicieli nierucho-
mości, w tym miasto Zamość, 
już złożyło sprzeciwy. 

– Będziemy szczegółowo 
analizować zgłaszane przez nich 
postulaty. Dotyczą one przede 
wszystkim obaw o spadek war-
tości nieruchomości oraz spo-
dziewanych trudności przy pro-
wadzeniu prac remontowych czy 
inwestycyjnych – mówi konser-
wator. – Tym niemniej muszę za-
znaczyć, że my nie prowadzimy 
postępowania administracyjnego 
w tej sprawie. Włączanie do ewi-
dencji zabytków jest czynnością 
materialno-techniczną, to zna-
czy nie kończy się wydaniem de-
cyzji administracyjnej w tej spra-
wie. Jeśli włączenie nastąpi, za-
interesowani będą mogą składać 
skargę do sądu administracyjne-
go – wyjaśnia Olgierd Hawrylak.

Początki cmentarza żydow-
skiego przy obecnej ul. Party-
zantów sięgają 1588 r., kiedy 
to Jan Zamoyski wydał przywi-
lej osiedleńczy dla Żydów sefar-
dyjskich, wyznaczając im miej-
sce pod pochówki. Przez stulecia 
nekropolia rosła, osiągając osta-
tecznie powierzchnię ok. 2,8 ha.

Cmentarz został zamknię-
ty w 1907 r., a jego zniszcze-
nie nastąpiło podczas II wojny 
światowej. Niemcy usunęli na-
grobki (wykorzystywali je do 
brukowania ulic), wycięli drze-
wa i zniwelowali teren, urzą-
dzając tam magazyny i ogródki. 
Po wojnie, mimo protestów 
ocalałych Żydów, teren został 
ostatecznie przejęty przez mia-
sto, a następnie rozparcelowa-
ny. „Podczas porządkowania 
burmistrz kazał rozkopać gro-
by i wydobyć z nich kości, które 
spalono na wolnym powietrzu. 
W 1947 r. część terenu była pa-
stwiskiem, w południowo-za-
chodniej części urządzono ogró-
dek jordanowski, a resztę roz-
parcelowano na działki budow-
lane” – napisał Andrzej Trzciń-
ski w załączniku do nowej kar-
ty zabytku. 

Ostateczne wywłaszczenie 
nastąpiło w 1949 r. Zachodnią 
część przekazano telekomunika-
cji, a w latach 1961-1964 zbudo-
wano dom kultury.

 Anna Rudy

Zabudowania 
nekropolii i 

sprofanowania ludzkich 
szczątków w wyniku prac 
ziemnych w przeszłości 

nie oznacza, że teren ten 
przestał być dla Żydów 

cmentarzem – miejscem 
świętym – podkreśla 
Komisja Rabiniczna.

Przy jakichkolwiek 
inwestycjach 

będziemy się znajdować pod 
zarządem konserwatora. 
Nawet gdyby ktoś chciał 

wyciąć jakieś drzewa, to też 
potrzebna będzie jego zgoda. 
Wymiana kostki brukowej 

czy wykonanie odwodnienia 
wokół bloku również 

wymagać będzie takiej 
zgody – mówi nam jeden z 

mieszkańców bloku przy ul. 
Pocztowej.

Na nowo ustalony teren cmentarza przy ul. Partyzantów ma powierzchnię ok. 2,8 ha i obejmuje kilkanaście działek.  Fot. (ar)
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P
o zimowej przerwie 
wznowiono prace przy 
budowie obwodnicy Go-

rajca w ciągu drogi krajowej nr 
74. Na plac budowy wrócił cięż-
ki sprzęt. 

Inwestycja obejmuje budo-
wę około 6,7-kilometrowej ob-
wodnicy przebiegającej przez 
gminy Frampol i Radecznica. 
Powstaną trzy skrzyżowania, 
drogi dojazdowe, system od-

Budowa obwodnicy Gorajca wznowiona  

po zimowej przerwie

wodnienia, chodniki oraz ścież-
ki pieszo-rowerowe. Zaplano-
wano także budowę mostu nad 
rzeką Gorajka oraz przejazdów 
bezkolizyjnych.

Jak informuje wykonawca, 
obecnie wykonywane są robo-
ty ziemne, podbudowy i nasy-
py. Trwa także budowa przepu-
stów i murów oporowych. Wy-
konano odcinek próbny z pod-
budowy bitumicznej. 

Nowa trasa ma przejąć ruch 
tranzytowy na kierunku Janów 
Lubelski – Zamość. Po jej odda-
niu odciążone zostaną drogi wo-
jewódzkie nr 835 i 858, a ruch 
ciężarowy zostanie wyprowa-
dzony z okolic Biłgoraja. Obec-
nie na odcinku w Gorajcu obo-
wiązuje ograniczenie tonażowe.

Budowa obwodnicy to część 
rządowego Programu budowy 
100 obwodnic. Inwestycję reali-
zuje konsorcjum firm Antex II i 
Mosty Łódź na zlecenie Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. Wartość zadania to 
około 119 mln zł.

Zakończenie inwestycji pla-
nowane jest na maj 2027 r. (ar) 

S
tart! Po latach oczeki-
wania ruszamy z remon-
tem Hrubieszowskiego 

Domu Kultury. A zaczynamy od 
przebudowy pierwszego piętra i 
tworzenia nowoczesnych prze-
strzeni dla mieszkańców – za-
powiada burmistrz Hrubieszo-
wa Marta Majewska. To pierw-
szy ważny etap wartej ponad 9 
mln zł inwestycji.

Umowę na realizację ro-
bót budowlanych podpisano 19 

marca. Wykonawcą została fir-
ma Usługi Remontowo-Budow-
lane Paweł Kukiełka z Tarna-
watki. Wartość umowy wynosi 
6,6 mln zł. To jednak część więk-
szego projektu „Rewitalizacja 
Hrubieszowskiego Domu Kul-
tury”, którego całkowita war-

Rusza remont Hrubieszowskiego Domu 

tość to 9,2 mln zł, z czego 85 
proc. (7,8 mln zł) stanowią środ-
ki Unii Europejskiej, 10 proc. to 
dofinansowanie z budżetu pań-
stwa (921 tys. zł), a pozosta-
łe środki (468 tys. zł) to wkład 
własny miasta. 

Projekt realizowany jest w 
ramach programu Fundusze 
Europejskie dla Lubelskiego 
2021-2027, a jego zakończe-
nie planowane jest na koniec 
2027 roku.

Na początek przebudowane 
zostanie pierwsze piętro budyn-
ku. Powstanie m.in. nowocze-
sne Centrum Tańca – z trzema 
salami baletowymi, garderobą i 
studiem nagrań. To jedna z naj-
ważniejszych zmian w funkcjo-
nowaniu placówki.

Przewidziano również kom-
pleksowy remont budynku: izo-
lację i osuszenie piwnic, mo-
dernizację instalacji, wymianę 
okien i drzwi, remont dachu i 
elewacji oraz przebudowę kla-
tek schodowych.

Obiekt zostanie dostosowa-
ny do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami – pojawią się 
winda, pętle indukcyjne i sys-
tem oznaczeń. Zamontowany 
zostanie także monitoring oraz 
elementy ochrony przeciwpoża-
rowej. Zmieni się również prze-
strzeń wokół domu kultury – po-
wstanie zielony teren z ławkami 
i nasadzeniami.

Projekt zakłada także zakup 
wyposażenia, w tym nowe fote-
le w sali widowiskowej, nagło-
śnienia oraz organizację dzia-

łań kulturalnych i społecznych: 
warsztatów, konkursów i zajęć 
dla mieszkańców.

Hrubieszowski Dom Kultu-
ry działa w obecnym budynku 
od 1986 roku.  her

Z
amość inwestuje w moni-
toring. Do końca paździer-
nika w mieście pojawią się 

nowe kamery i nowoczesna infra-
struktura. Ma być wyraźniej, szyb-
ciej i skuteczniej, także przy usta-
laniu sprawców zdarzeń.

We wtorek, 31 marca, prezy-
dent Rafał Zwolak podpisał umo-
wę na budowę infrastruktury te-
letechnicznej systemu cyfrowe-
go monitoringu. Inwestycję zreali-
zuje Linetel Media, która wygrała 
przetarg z ofertą na poziomie po-
nad 723 tys. zł. Umowę w imieniu 
wykonawcy zadania podpisał Ma-
rian Biały, wiceprezes spółki. 

Nowy system pojawi się m.in.: 
na Rynku Nowego Miasta, przy ul. 
Promiennej, na Bulwarze Sighiso-
ary, na osiedlu Planty, na Starym 
Mieście.

Zakres prac jest szeroki: od bu-
dowy rurociągów kablowych, przez 
montaż instalacji, po uruchomienie 
nowoczesnych kamer – zarówno 
obrotowych, jak i stałych. Rozbu-
dowana zostanie też infrastruktura 
w budynkach Straży Miejskiej: w 
ratuszu i w Centrum Monitoringu.

W Zamościu działa ponad 
300 kamer. Problem w tym, że 
część z nich ma ponad 20 lat. W 
ramach projektu około 30 analo-
gowych urządzeń ma zostać wy-
mienionych.

– Kamery, które zainstalujemy, 
dadzą przede wszystkim znaczą-
co lepszą jakość obrazu. Analogo-
we, które będą zdemontowane, po-
chodzą z 2005 roku, a mamy prze-
cież 2026. Są zdegradowane, na-
tomiast tego rodzaju urządzeń, w 

Koniec z rozmazanym obrazem i bezkarnymi 

sprawcami

razie awarii, nie ma już właściwie 
gdzie serwisować – mówi Marian 
Biały, wiceprezes zarządu spółki 
Linetel Media. 

– Im lepsza jakość zapisu obra-
zu, tym większe szanse np. na pre-
cyzyjne odtworzenie przebiegu róż-
nych zdarzeń, do których docho-

dzi na terenie miasta – podkreśla 
Artur Ścibak, komendant Straży 
Miejskiej w Zamościu. 

I podaje konkretny przykład: 
do dziś nie udało się ustalić spraw-
cy zniszczenia drzewek przy ul. 
Łukasińskiego. Samochód wpadł 
w poślizg i wjechał na chodnik. 
Wszystko się nagrało, tyle że na-
granie było zbyt niewyraźne, by 
odczytać tablice. 

Inwestycja realizowana jest w 
ramach projektu dotyczącego re-
witalizacji i monitoringu przestrze-
ni publicznej, współfinansowane-
go z programu Fundusze Europej-
skie dla Lubelskiego 2021-2027. 
To wspólne przedsięwzięcie mia-
sta Zamościa i Gminy Zamość. Ka-
mery pojawią się więc także m.in. 
w Zawadzie, Żdanowie, Kalinowi-
cach i Żdanówku.

 her, fot. pixabay.com

Inwestycja obejmuje budowę około 6,7-kilometrowej ob-
wodnicy przebiegającej przez gminy Frampol i Radecznica. 

Na początek przebudowane zostanie pierwsze piętro budynku. 

WWW

O
d blisko czterech lat most 
przy Nowej Bramie Lubel-
skiej w Zamościu jest za-

mknięty. Powodem jest zły stan 
techniczny. 

W 2022 r. konstrukcja obiek-
tu zaczęła się rozpadać, a od stro-
ny ul. Łukasińskiego zawieszono 
tabliczkę „Teren budowy. Wstęp 
wzbroniony”. Taka sytuacja prze-
ciągała się, tabliczka zniknęła i 
przez lata nic z mostem się nie 
działo. Magistrat próbował zna-
leźć środki zewnętrzne na remont, 
ale bezskutecznie. W końcu udało 
się, ale dwa przetargi nie wyłoni-
ły wykonawcy. Pierwszy nie przy-
niósł rozstrzygnięcia, drugi został 
unieważniony ze względów pro-
ceduralnych.  

który wyremontuje drewniany most 

Teraz miasto podejmuje ko-
lejną próbę – właśnie ogłoszono 
trzeci przetarg na remont drew-
nianej konstrukcji. Firmy mają 
czas na składanie ofert do 21 
kwietnia, a wybrany wykonaw-
ca będzie miał pół roku na re-
alizację zadania. Nowy przetarg 
różni się od poprzednich. Do-
kumentacja została zaktualizo-
wana, a zakres prac rozszerzo-
ny, bowiem stan konstrukcji po-
gorszył się. 

Plan obejmuje m.in.: wymianę 
większej liczby elementów drew-
nianych, montaż nowych i wyko-
rzystanie części odzyskanych ele-
mentów, wzmocnienie połączeń, 
impregnację i malowanie całej 
konstrukcji.  her

Most jest zamknięty od blisko czterech lat. Fot. her

Nowe kamery pojawią się 
do końca października.
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Co tam w polityce? 

Zamojskie Zakłady Zbożowe – działalność i kierunki rozwoju
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Skazano go za 3 

Nasze notowania: w ostatnim 
tygodniu – 3 prom. alkoholu 
(tydzień wcześniej – 3,04)

-

-

-

-
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Podczas świątecznego week-
endu na drogach woj. lubelskiego 
doszło do 11 wypadków, w któ-
rych zginęła 1 osoba, a 11 zostało 
rannych. Policjanci zatrzymali też 
56 nietrzeźwych kierujących i od-
notowali 149 kolizji. W poniedzia-
łek wielkanocny, podczas powro-
tów ze świąt, w regionie nie doszło 
do żadnego wypadku drogowego. 

W Mirczu policjanci z poste-
runku w Dołhobyczowie zatrzy-
mali 28-latka, który jechał hulaj-

Dochodzenie w tej 
sprawie w pełni 

potwierdziło to, o czym 
wcześniej mówiło się 

nieoficjalnie. Z ustaleń 
wynikało, że Makarewicz 

wraz ze współpracownikami 
dopuścił się przywłaszczenia 

publicznych środków na 
szkodę miasta w kwocie 

kilkudziesięciu tysięcy zł.

ówi się, że ryba psuje 
się od głowy. Coś w tym 
jest. Władza, zwłaszcza 

zbyt długo sprawowana, może 
prowadzić do poczucia bezkar-
ności, a w dalszej konsekwen-
cji do różnego rodzaju nadużyć 
i patologii.

Opisywana historia wyda-
rzyła się w dwudziestoleciu mię-
dzywojennym. Ale i dziś nie bra-
kuje ludzi na wysokich stanowi-
skach, którzy uważają, że wolno 
im więcej niż zwykłym szarym 
obywatelom.

Piotr Makarewicz był długo-
letnim burmistrzem Hrubieszo-
wa. Objął to stanowisko w latach 
20. ubiegłego wieku. Zanim trafił 
do ratusza, służył w wojsku. Wal-
czył na froncie.

W 1914 roku, po wybuchu I 
wojny światowej został powoła-
ny do armii rosyjskiej. Później brał 
udział w wojnie polsko-bolsze-
wickiej w szeregach 9. pułku pie-
choty Legionów. 1 kwietnia 1920 
r. został zatwierdzony w stopniu 
porucznika w korpusie oficerów 
piechoty. 

Ale nie związał się z armią na 
stałe. Zaczął działać w samorzą-
dzie. Odrodzona Polska potrze-
bowała młodych, zdolnych lu-
dzi, którzy by dźwignęli kraj ze 
zniszczeń wojennych. Piotr Ma-
karewicz był właściwym człowie-
kiem na właściwym miejscu. Znał 
lokalne warunki, jako, że pocho-

dził z miejscowości Szpikłosy w 
powiecie hrubieszowskim. Przed 
wojną ukończył kursy handlowe, 
zatem posiadał wiedzę odnośnie 
ekonomii i finansów. 

Objąwszy najwyższy urząd w 
ratuszu, z właściwą sobie energią 
przystąpił do rządzenia miastem 
nad Huczwą. Miał liczne zasługi. 
Za jego kadencji wybudowano w 
Hrubieszowie Dom Sokoła (obec-
ny sąd) dla Towarzystwa Gimna-
stycznego „Sokół” oraz budynek 
szkoły. Był lubiany i szanowany.

– Dobry z niego gospodarz, 
oby jak najdłużej był naszym 
burmistrzem – chwalili go miesz-
kańcy. 

Jego pozycja w lokalnych 
strukturach politycznych umoc-
niła się po przewrocie majowym 
w roku 1926. Poparł Piłsudskie-
go, a następnie został członkiem 

Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem. W 1928 r. podpisał de-
klarację wyborczą tej partii, któ-
ra wraz podpisami ukazała się w 
ówczesnej prasie.

Nie mógł podjąć lepszej decy-
zji. BBWR, choć nie określał sie-
bie jako partii politycznej, był naj-
silniejszym ugrupowaniem w Pol-
sce w tamtym okresie. Marszałek 
nie zapominał o tych, którzy sta-
nęli po jego stronie. Na szczegól-
ne względy mogli liczyć byli żoł-
nierze Legionów.

Makarewicz też nie zapomi-
nał o Piłsudskim. Zawsze wyrażał 
się o nim z najwyższym szacun-
kiem. Podczas corocznych uro-
czystych obchodów imienin mar-
szałka (odbywały się one w ca-
łej Polsce), wygłaszał mowy po-
chwalne na jego cześć. 

BBWR nie był idealnym ugru-
powaniem. Jak każda władza po-
pełniał błędy, struktury partyjne z 

upływem lat kostniały. Uwielbie-
nie dla marszałka przybierało po-
stać kultu wodza. Rządzeniu nie 
sprzyjał kryzys gospodarczy. W 
1935 roku, w kilka miesięcy po 
śmierci Piłsudskiego BBWR zo-
stał rozwiązany. Na światło dzien-
ne zaczęły wychodzić nadużycia.

Wiadomość, że wszczęte zo-
stało śledztwo w sprawie mal-
wersacji finansowych w hrubie-
szowskim magistracie, wywoła-
ła w mieście wstrząs. Nie wszy-
scy wierzyli, że to prawda. 

– Przecież burmistrz to 
kryształowo uczciwy człowiek, 
ktoś chyba chce mu zaszkodzić 
– broniono go.

Jednakże dochodzenie w tej 
sprawie w pełni potwierdziło to, 
o czym wcześniej mówiło się nie-
oficjalnie. Z ustaleń wynikało, 
że Makarewicz wraz ze współ-
pracownikami dopuścił się przy-
właszczenia publicznych środków 
na szkodę miasta w kwocie kilku-
dziesięciu tysięcy zł. 

Ponieważ niektórzy przeczy-
tali o tym w „Głosie Lubelskim”, 
będącym organem prasowym en-
decji, skłóconej z BBWR, mieli 
jeszcze nadzieję, że to gruba prze-
sada. Jednak tę samą wiadomość 
podały też inne gazety.

Pierwszą konsekwencją po-
stawionych zarzutów było odwo-
łanie Makarewicza ze stanowiska 
burmistrza. Kolejną – karna spra-
wa w sądzie. Akt oskarżenia za-
wierał aż 12 punktów. 

Proces odbył się w dniu 14 
marca 1936 roku w Sądzie Okręgo-
wym w Zamościu na sesji wyjazdo-
wej w Hrubieszowie. Piotr Maka-
rewicz został uznany winny trzem 
zarzutom. Pozostałe dziewięć od-
dalono. Sąd skazał byłego burmi-
strza na 3 miesiące aresztu, darując 
mu karę na mocy amnestii, ogło-
szonej kilka miesięcy wcześniej. 

Oskarżenie i proces sprawiły, 
że nie został w Hrubieszowie. Do 
opuszczenia przez niego miasta 
przyczyniła się też zła sytuacja fi-
nansowa. Makarewicz wraz z ro-
dziną wyjechał do Suwałk. Otrzy-
mał tam posadę wójta gminy. 

Portal „Lubiehrubie” podał, 
że po wybuchu wojny dwie cór-
ki Makarewiczów zginęły w ka-
tastrofie samolotu, pilotowane-
go przez narzeczonego jednej z 
nich. Chciał je wywieźć z oku-
powanej Polski. Samolot rozbił 
się tuż po starcie, pilot także zgi-
nął. Na wieść o śmierci córek, ich 
matka, Janina zmarła w wyniku 
ataku serca. 

Piotr Makarewicz po agresji 
ZSRR na Polskę, w nieznanych 
okolicznościach dostał się do nie-
woli sowieckiej, gdzie najprawdo-
podobniej zmarł. 

 Mariusz Gadomski

Piotr Makarewicz był długoletnim burmistrzem Hrubieszowa. 
Na zdjęciu Plac Wolności. Fot. catl.mbphrubieszow.pl

31-letni mieszkaniec gminy Kraśni-
czyn został tymczasowo aresztowa-
ny pod zarzutem zabójstwa 32-latka. 
Do śmiertelnego pobicia doszło pod-
czas spotkania zakrapianego alko-
holem w jednym z domów na terenie 
gminy. Podejrzany usłyszał zarzut za-
bójstwa i będzie odpowiadał w warun-
kach recydywy. Sprawa wyszła na jaw 7 kwietnia, gdy krasnostawscy po-
licjanci otrzymali zgłoszenie o znalezieniu zwłok w jednym z domów. Cia-
ło 32-letniego mieszkańca gminy Kraśniczyn miało liczne obrażenia. Jak 
ustalili śledczy, dwa dni wcześniej w domu 71-letniego właściciela prze-
bywali dwaj mężczyźni, którzy pili alkohol. W trakcie spotkania 31-latek 
miał zadać 32-latkowi śmiertelne obrażenia. Podejrzany został zatrzyma-
ny jeszcze tego samego dnia w Kraśniczynie. Był pijany. Został tymczaso-
wo aresztowany na 3 miesiące. Śledztwo trwa. Fot. Policja

nogą elektryczną, mając blisko 
promil alkoholu w organizmie. 
Mężczyzna został ukarany man-
datem w wysokości 2,5 tys. zł. 
Do zdarzenia doszło na terenie 
Mircza.  (ar) 

140 osób poszukiwanych przez 
organy ścigania zostało za-
trzymanych podczas dwudnio-
wej akcji „Poszukiwany” prze-
prowadzonej w woj. lubelskim. 
Wśród nich było 21 osób po-
szukiwanych listami gończymi. Działania prowadzili policjanci krymi-
nalni ze wszystkich jednostek lubelskiego garnizonu. Sprawdzili ponad 
1300 miejsc i adresów, wylegitymowali ponad 3300 osób, w tym blisko 
500 cudzoziemców. Wśród zatrzymanych znalazł się m.in. 31-latek z To-
maszowa Lub. poszukiwany dwoma listami gończymi za rozbój i prze-
stępstwa narkotykowe. Policja podkreśla, że tylko w ub. r. w całym wo-
jewództwie zatrzymano ponad 7,5 tys. osób poszukiwanych, w tym 1300 
na podstawie listów gończych.

We wtorkowe popołudnie, 7 
kwietnia, w Osuchach doszło 
do pożaru traw. Na miejsce 
skierowano osiem zastępów 
straży pożarnej. Akcja gaśni-
cza była utrudniona z powodu 
silnego wiatru. Istniało ryzy-
ko, że ogień rozprzestrzeni się 
na pobliski las.

ypadek wydarzył się 
na przejeździe kolejo-
wym w Kątach Pierw-

szych w gminie Szczebrzeszyn w 
piątek, 10 kwietnia. 

Młoda kobieta weszła na tory 
w momencie, gdy nadjeżdżał po-
ciąg relacji Kraków-Hrubieszów. 
Na miejsce natychmiast przyje-
chał zespół ratownictwa medycz-
nego oraz policja i zastępy straży 
pożarnej z KP PSP w Zamościu 
i OSP Zawada. Jednak nie było 
szans na ratunek. 19-latka ponio-
sła śmierć na miejscu.

Postępowanie mające na celu 
wyjaśnienie wszystkich przyczyn 
i okoliczności wypadku prowa-
dzą policjanci pod nadzorem pro-
kuratury.  (ar) 

powiatu zamojskiego
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wszystkie film 

14.04.2026
05:10 

05:30 

05:50 

06:00 

06:25 

07:00 

07:30 

08:00 

08:10 

08:20 

08:55 

10:00 

11:00 

12:00 

12:10 

12:30 

12:40 

12:55 

14:00 

15:00 

15:15 

15:35 

16:05 

17:00 

17:20 

17:25 

17:55 

18:20 

18:55 

19:30 

19:55 

20:10 

20:15 

20:30 

21:00 

akcji, USA 2018

sensacyjny, USA 1983

komedia romantyczna, USA 

2010

03:05 

04:30 

05:30 

06:20 

06:55 

07:30 

11:40 

12:15 

12:30 

13:15 

14:05 

14:35 

15:05 

16:00 

16:35 

17:20 

18:15 

18:50 

19:25 

20:55 
21:55 

22:25 

dramat, USA 2019

s-f, USA 2011
03:30 

06:00 

08:30 

09:30 

11:35 

14:40 

15:50 
16:15 
16:20 

16:30 

17:00 
18:00 
18:50 
19:15 
19:30 
19:45 
19:55 
20:30 
21:30 

s-f, USA 2008

sensacyjny, Niemcy/USA 2002

04:10 

04:40 

05:25 

05:40 

05:55 

06:50 

07:45 

11:20 

11:25 

13:40 

15:45 

16:50 

17:55 

19:00 

19:35 

19:45 

19:55 

20:15 

20:50 

21:30 

22:40 

23:40 

przygodowy, USA/Chiny 2018

02:40 

04:00 

05:00 

05:15 

05:25 

05:55 

08:45 

11:55 

14:00 

15:00 

16:00 

17:00 

18:00 

19:00 

20:00 

sensacyjny, USA 1989

przygodowy, USA/Wielka Bry-

tania 2010

02:25 

03:10 

03:55 

04:30 

07:30 

**

23:10 Pan Church **

**

02:30 Pitch Perfect ***

20:00 Zaginione miasto ***

**

***

***

21:00 ****

**

00:20 Meg **

01:10 Listy do Julii ***

***

21:00 ***

**

22:55 Noce w Rodanthe **

23:15 Wieczór z Mistrzem: Andrzej Wajda: Panny z Wilka 

***

23:35 Polowanie na druhny ***

00:55 Narodziny gwiazdy ***

**

21:00 **

***

W TYM TYGODNIU

POLECAMY!

14-20.04.2026

23:45 Batman: Poc ****

01:20 Max Payne **

07:40 Pan niania ***

***

***

***

20:00 Okup ***

21:25 Spectre ***

INCEPCJA

RONIN

MROCZNY RYCERZ

21:55 Venom 3: Ostatni taniec ***

***

22:35 Ciche miejsce ***

23:45 Respect ***

00:15 Patriota ****

07:25 ***

12:00 Kung Fu Panda 3 ***

16:45 Kogel mogel ***

17:50 Ochroniarz amator ***

****

21:25 Galimatias, czyli kogel mogel 2 ***

***

22:30 Moje wielkie greckie wesele 3 **

23:30 John Wick ***

***

***

21:35 Fuks 2 **

23:05 John Wick 2 ***

23:45 Wrogowie publiczni ***

00:00 Kod Dedala **

00:05 Ciche miejsce ***

**

EAGLE EYE
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bardzo zaskoczony, ale nie tylko 
ja – uznałem, że to nie może być 
przypadek. Było to jednoznacz-
ne ze wspólnym powrotem do 
domów i jeszcze bliższemu kon-
taktowaniu ze sobą. 

Tak też się stało i razem wra-
caliśmy w to samo miejsce, a jak 
się okazało, od naszych bram 
dzieliło nas ok. 3 minut drogi. Po-
żegnanie nie wyglądało na takie, 
jakby sobie wymarzył, jednakże 
ze względu, że znaliśmy się krót-
ko, było to dla mnie zrozumiałe. 

Powrót do domu był związa-
ny z pewnymi przemyśleniami 
z wydarzeń ostatnich kilku go-
dzin. Nowo poznana sympatia 

spodziewałem, grupa była po-
mieszana na tych, których znam 
oraz tych, których dopiero po-
znam. Tłoczne zbiorowisko spo-
wodowało, że migracje osób w 
pubie były ograniczone, jednak-
że czas i cier-
pliwość bardzo 
mi się opłaciła. 
Wszystko się 
odmieniło, i to 
dosłownie od 
przypadkowego 
wpadnięcia na 
siebie i powie-
dzenia „prze-
praszam”. 

Mogło się 
wydawać, że 
taka wpadka 
będzie jedno-
znaczna ze stra-
coną szansą na 
ciekawą znajo-
mość. A tu wiel-
kie zaskoczenie, 
ponieważ roz-
mowa się kleiła i 
nie miała zamia-
ru się skończyć. 
Nigdy wcześniej 
nie miałem ta-
kiego niezna-
nego odczucia 
wobec obcej mi 
osoby. 

Już w trakcie naszego kon-
wersowania, mocno zastanawia-
łem się, co się ze mną dzieje? Ja, 
zdecydowany singiel, który chce 
się dobrze zabawić po studenc-
ku, a z drugiej strony nadcho-
dzące zmiany. Czyżbym poczuł 
strzałę Amora? 

W wyniku naszego pozna-
wania się udało mi się dowie-
dzieć, że m.in. mieszkamy na 
tym samym osiedlu. Byłem tym 

POCZĄTKI MOJEGO 
STUDIOWANIA BYŁY DLA 
MNIE CZYMŚ NOWYM I 
NIEZNANYM, A JUŻ NA 
PEWNO NIE PODEJRZE-
WAŁBYM, ŻE MOGŁOBY 
TO ODMIENIĆ MOJE DO-
TYCHCZASOWE SINGLO-
WE ŻYCIE. 

Podczas integrowania się z 
nowymi ludźmi, chce się wy-
paść jak najlepiej oraz poznać 
kogoś, z kim można by wspólnie 
„działać”. W moim przypadku, 
na myśl by mi nie przyszło, że 
dwa tygodnie później przyjdzie 
ten dzień, w którym „stary ja” 
zaczynie zdawkowo zanikać. 

W toku zapoznawania się z 
zupełnie nową rzeczywistością 
nasze spojrzenia zdawały się uni-
kać ze względu na startowy or-
ganizacyjny chaos. Mimo wsze-
lakich obowiązków, ćwiczeń i 
wykładów to październik mogę 
uznać za bardzo intensywny w 
liczne spotkania ze studentami 
z kierunku. Mimo mojej pamięt-
nej przeze mnie niechęci wyjścia 
na miasto (ze względu na okrop-
ną jesienną pogodę) ostatecznie 
zdecydowałem się pójść na sym-
boliczne „jedno piwo”. Do dzi-
siaj uważam, że to nie przypa-
dek. Może los tego chciał? 

Podczas dotarcia na wyzna-
czone miejsce, tak jak się tego 

zdawała się również dużo prze-
myślać na ten sam temat, ponie-
waż bardzo szybko dodaliśmy 
się na Facebook’u. W ten spo-
sób mogliśmy kontynuować na-
sze rozmowy. 

W toku pisa-
nia ze sobą pa-
dła propozycja 
zaproszenia na 
potoczną „na 
kawę” – mogę 
wręcz rzec, iż to 
ten wspomnia-
ny napój stał się 
naszym wspól-
nym symbo -
lem, a zarazem 
o tworzy ł  m i 
oczy na zupeł-
nie inny świat 
– u boku z inną 
osobą.  Mija ł 
dzień po dniu, 
w którym widy-
waliśmy się co-
dziennie, a to z 
rana do popołu-
dnia na uczelni 
oraz wieczorem 
w wynajmowa-
nym pokoju. 
Nasze częste 
wyjścia na mia-
sto, czy domo-
we rozrywki za-

częły nas jeszcze bardziej przy-
bliżać do siebie. 

Zanim doszło do mojego pa-
miętnego spotkania podczas stu-
denckiej integracji to żyłem w 
przekonaniu, że związki nie są 
dla mnie, a to przez dodatkowe 
zobowiązania, czy ograniczenia. 
Wszystko odmieniło się w listo-
padzie 2015 roku, w którym oby-
dwoje zdecydowaliśmy się pod-
jąć ten ważny dla nas krok. Mi-

nęły trzy lata, a ja nie umiem so-
bie wyobrazić życia bez mojej 
„drugiej duszy” obok mnie.

POŁĄCZYŁY NA WSPÓL-
NE PASJE I ZAINTERESOWA-
NIA, Z KTÓRYCH CZERPIE-
MY NIEUSTANNE ZADOWO-
LENIE.  Jestem niezwykle szczę-
śliwy, że dostałem szansę na po-
znanie kogoś, kto mi konkretnie 
zawróci w głowie i będę chciał za 
wszelką cenę ochronić przed ca-
łym złem tego świata, będąc za-
kochany po uszy! 

Najfajniejsze w naszej rela-
cji jest to, że przede wszystkim 
wiele różnych spraw przeżyli-
śmy wspólnie i były to pierwsze 
razy dla każdego z nas. Chociaż-
by wyjazd wakacyjny nad morze 
oraz góry. 

Koniecznie muszę wspo-
mnieć o naszej pierwszej sesji na 
uczelni, która zostanie zapamię-
tana na bardzo długo. Wśród tych 
ciekawych przykładów naszego 
lovestory jest również nasz na-
wyk odwiedzania i poznawania 
nowych lokali gastronomicznych 
oraz uczęszczania na ciekawe fil-
my, ale tylko te w kinach nieza-
leżnych. Nie musieliśmy zbyt-
nio o tym rozmawiać, jednakże 
obydwoje bardzo chcemy szerzyć 
swoje horyzonty, wgłębiać się w 
ciekawe historie i miejsca z nimi 
związanymi. 

Jestem przekonany, że moja 
druga połówka oraz ja to gwa-
rancja na idealną wspólną przy-
szłość i wiecznie trwającą przy-
godę miłosną. Morałem histo-
rii jest to, że nawet największy 
sceptyk, jakim tak niedawno by-
łem, może zmienić się nie do po-
znania i przyjąć do swojego ser-
ca wyjątkową osobę. 

Miszel

Jestem przekonany, że moja druga połówka oraz ja to gwarancja 
na idealną wspólną przyszłość.

„„Poznajmy się” to stała rubryka, w której osoby samotne mogą 
zamieścić swój anons. Do oferty należy dołączyć imię, nazwisko, 
adres do korespondencji, znaczek i kopertę. Te dane pozostaną do 
wyłącznej wiadomości redakcji. Anonse przyjmujemy również na 
adres e-mail: sekretariattz@onet.pl. Nasza redakcja nie informuje 
o adresach ani o imionach i nazwiskach osób przysyłających anon-
se. Pośredniczymy wyłącznie w przekazywaniu listów. Informacja o 
przetwarzaniu danych osobowych znajduje się na stronie interne-
towej Tygodnika Zamojskiego w zakładce „Polityka prywatności”..

PO MYZNAJ

szy kontakt. Godło: „Nie zawie-
dziesz się” (20639)

Niezależny finansowo, zmo-
toryzowany, z własnym M.
 i wolny mężczyzna po 60, wyso-
ki (180 cm) i bez nałogów. Lu-
bię sport, bo kiedyś byłem czyn-
nym sportowcem, dobry film i 
wycieczki. Jestem człowiekiem 
zaradnym, pracowitym i uczci-
wym. Chciałabym poznać miłą 
i zaradną panią, wyłącznie bez 

Mężczyzna o młodym wy-
glądzie, zadbany, zaradny 
i o dobrym sercu, 60 plus, 185 
cm wzrostu, bez nałogów i zo-
bowiązań, ale obecnie samotny. 
Jestem wolny, zmotoryzowany i 
niezależny finansowo. Poznam 
panią, w wieku do 50 lat, wol-
ną i niezależną, która chciała-
by spędzić dalsze lata życia w 
zgodnym związku, opartym na 
wzajemnym zrozumieniu i mi-
łości. Numer telefonu przyspie-

nałogów, gdyż ich nie toleruję, z 
którą mógłbym się zaprzyjaźnić, 
a w przyszłości stworzyć trwały 
i udany związek. Proszę o ofer-
ty od pań poważnie myślących o 
życiu i uczciwych, gdyż nie zno-
szę kłamstwa i obłudy. Odpo-
wiem na każdy list, a numer te-
lefonu przyspieszy kontakt. Go-
dło: „Samotny” (20640)

Jestem odpowiedzialnym, 
uczciwym, miłym i spokojnym 
kawalerem o wzroście 186 cm, 
bez nałogów i zobowiązań, nie-
zależnym finansowo (pracu-
ję zawodowo). Czuję się bar-
dzo samotny, dlatego chętnie 
poznam szczerą kobietę o do-
brym sercu i w stosownym wie-
ku, poważnie myślącą o dalszym 
życiu we dwoje i zainteresowa-
ną stałym związkiem. Mile wi-
dziana pani, w wieku 30-35 lat, 
która podobnie jak ja chciała-
by stworzyć szczęśliwą rodzinę 
i wartościowy związek, oparty 
na miłości, zaufaniu i szczero-
ści. Cel matrymonialny. Proszę 

o poważne oferty, gdyż nie szu-
kam przygód. Godło: „Poznaj-
my się” (20641) 

Atrakcyjny, ale samotny 
mężczyzna po 60, wysoki, 
przystojny, o dobrym sercu, bez 
nałogów, niezależny finansowo i 
zmotoryzowany. Posiadam wła-
sny dom z ogródkiem. Lubię 
sport, kino i wycieczki. Czuję 
się samotny, dlatego pragnę po-
znać miłą panią, równie samot-
ną jak ja, bez nałogów i w sto-
sownym wieku, z którą mógł-
bym się zaprzyjaźnić, a w przy-
szłości stworzyć trwały związek 
na dalsze dobre i złe chwile ży-
cia. Proszę o poważne oferty z 
numerem telefonu, który przy-
spieszy kontakt. Godło: „Jesień 
życia we dwoje” (20642)

Niezależny pod każdym 
względem (mieszkaniowo 
i finansowo), przystojny i kul-
turalny mężczyzna, na emery-
turze. Poznam uczciwą i sympa-
tyczną kobietę, w wieku 50-55 

lat, z którą mógłbym się zaprzy-
jaźnić, a w przyszłości stworzyć 
stały związek. Nie lubię kłam-
stwa i obłudy, i szukam kobie-
ty o podobnych walorach. Cze-
kam na poważne oferty z nume-
rem telefonu, który przyspieszy 
kontakt. Godło: „Wiosna tuż, 
tuż” (20643)

Atrakcyjny i kulturalny męż-
czyzna, 60 plus, o młodym 
wyglądzie, niezależny miesz-
kaniowo i finansowo, pozna 
uczciwą i sympatyczną kobie-
tę, w stosownym wieku, z któ-
rą mógłby się zaprzyjaźnić, a 
w przyszłości stworzyć stały i 
udany związek. Nie lubię kłam-
stwa i obłudy, i szukam kobie-
ty o podobnych walorach. Cze-
kam na poważne oferty od pań, 
które marzą o związku z męż-
czyzną, który potrafi docenić 
i poszanować swoją kobietę. 
Proszę o poważne oferty, a nu-
mer telefonu przyspieszy kon-
takt. Godło: „Czekam na Cie-
bie” (20644)
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W
ydaje się, że to, co wy-
chodzi spod jego ręki 
(i tokarki) – łamie pra-

wa fizyki. Te prace, które oglą-
dacie – zostały wytoczone w ca-
łości z jednego kawałka drew-
na, nie użyto w nich ani gra-
ma kleju. Nawet zawodowi to-
karze mówią, oglądając je: to 
niemożliwe. 

Radek Teterycz ze Żda-
nowa, rzeźbiarz-samouk 
– fanów swojej sztuki ma 
na zachodzie Europy, w 
Azji, Nowej Zelandii, USA. 
Ba – poza granicami kra-
ju jest – sądząc po liczbie 
obserwatorów jego profili 
w mediach społecznościo-
wych – nawet bardziej po-
pularny niż we własnym.

 „Dobrze, że nikt mu nie 
powiedział, że to jest niemoż-
liwe” – taki komentarz napisał 
ktoś – półżartem – pod zdję-
ciem jednej z jego prac na Fa-
cebooku. 

Fascynacja drewnem towa-
rzyszyła mu od dzieciństwa. 
Wspomina lekcje ZPT w zamoj-
skiej „Trójce”, na których  bu-
dował szkatułki, lampki z gałę-
zi drzewa. Cieślą był jego dzia-
dek Tomasz – ale go nigdy nie 
poznał. Jego ojciec także fascy-
nował się drewnem.

Ale ostatecznie Radek Tete-
rycz „poszedł” w zupełnie inną 
stronę – w szkole średniej wy-
uczył się na kierowcę-mecha-
nika, potem skończył studia 
na kierunku administracja. W 
drewnie jednak – jak przyznaje 
– „dłubał” także jeszcze w cza-
sach, gdy był chłopakiem swo-
jej żony, Barbary – zrobił np. dla 
przyszłej teściowej płaskorzeź-
bę z wizerunkiem Maryi. A dla 
mamy – Golgotę. Potem pasja 
poszła w zapomnienie.

– Odżyła około 10 lat temu, 
podczas budowy domu. Bu-
dowałem regały do warszta-
tu – przeglądając Internet, na-
tknąłem się na tokarkę. Kupiłem 
najprostszy model – i zacząłem 
toczyć – opowiada.

Nie korzystał z niczyjej po-
mocy, by nauczyć się tej sztu-
ki – nie oglądał nawet filmików 
w Internecie. Po prostu włączał 
maszynę – i próbował. 

– Nie lubię uczyć się ina-
czej niż tylko przez doświadcze-
nie. To bardzo satysfakcjonują-

ca, choć trudna i czasochłonna 
droga – mówi. – Nie mam wy-
kształcenia kierunkowego: ani 
technologicznego, ani artystycz-
nego. To minus – ale i plus. Plus 
dlatego, że przez to, iż jestem 
samoukiem – nikt nigdy mi nie 
powiedział, że czegoś się nie da 
zrobić – mówi.

Radek Teterycz piękna szu-
ka w destrukcie; w tym, co inni 
odrzucają jako bezwartościowe. 

– Nie kupuję drewna, które 
jest z tartaku, suszarni, wyhodo-
wanego tylko w tym celu, żeby 
ktoś je ściął i coś z niego zrobił. 
Używam wyłącznie drewna ka-
lekiego, odrzuconego, przezna-
czonego do spalenia czy porzu-
conego, by zgniło – mówi. 

Takiego drewna dostarcza 
mu m.in. wujek, Seweryn Te-
terycz, zwany w rodzinie Sa-
werkiem. Sam także zbiera ko-
rzenie, połamane gałęzie, stare 
pieńki podczas spacerów.

Szczególne miejsce w jego 
twórczości zajmuje czarny dąb 

– materiał, który przeleżał w zie-
mi tysiące lat. Czasami toczy z 
drewna gruszy, a czasami – z 
drewna oliwnego, które dostaje 
od zaprzyjaźnionej firmy z Bu-
ska-Zdroju. 

Radek Teterycz tworzy 
cykle rzeźb – każdy ma inne 
założenia ideowe i technicz-
ne. Cykl „Szukając” – to, jak 
mówi –  całkowite oddanie 
głosu naturze: to drewno pod-
powiada kształt, a tokarz je-
dynie go wydobywa, podąża-
jąc za naturalnymi pęknięcia-
mi, przerostami kory itd. Cykl 
„Nierealne” to prace wielo-
osiowe, powstające zawsze z 
jednego kawałka drewna, któ-
re ma dokładnie zaplanowane 
w głowie jeszcze przed pierw-
szym dotknięciem dłuta. 

Jest też cykl „Ukryty”, 
gdzie łamie żelazną zasadę 
używania wyłącznie jedne-
go kawałka i łączy drewno ze 
szkłem, metalem, a czasem 

innymi gatunkami drzew. Nie-
gdyś stworzył też cykl „Cichy 
krzyk”, wykorzystując drewno z 
wrośniętym drutem kolczastym 
czy fragmentami ogrodzeń, bę-
dący metaforą bolesnej ingeren-
cji człowieka w naturę.

– Fascynuje 
mnie przekracza-
nie granic i mate-
riału, i moich wła-
snych. Właściwie 
to nie efekt koń-
cowy jest dla mnie 
najważniejszy, ale 
sam proces two-
rzenia – mówi.

Praca nad jed-
ną, nawet niewiel-
ką rzeźbą to w su-
mie ok. 45-50 godzin przy tokar-
ce. Każdy ruch dłuta musi być 
precyzyjny. Toczy i na sucho, i 
na mokro. Pracuje na niskich 
obrotach maszyny (200-500), 
używa specjalnie skonstruowa-
nych na jego potrzeby dłut do 
rzeźbienia. 

Światu, jak mówi – pokazała 
go Barbara Godziszewska, która 
zorganizowała mu jego pierwszą 
wystawę w życiu – „Drewność 
siebie by Radek T.” w zamojskim 
Ratuszu w 2022 r. Od tamtego 
czasu wziął udział w wielu in-
nych – i indywidualnych, i zbio-
rowych. Niedawno – od grudnia 
do lutego – jego prace na wysta-
wie „Ćwiczenia z przemijania” 
były pokazywane w BWA Gale-
rii Zamojskiej. Obecnie – wysta-
wę „Ślady obecności” – można 

oglądać w Muzeum Regional-
nym w Biłgoraju (do czerwca).

– W Polsce tokarstwo ar-
tystyczne jest wciąż dziedzi-
ną niszową, często kojarzoną 
jedynie z rzemiosłem użytko-
wym. Tymczasem w zachod-
niej Europie – w Niemczech, 
Holandii czy Francji – istnieją 
potężne stowarzyszenia, zrze-
szające tysiące pasjonatów i 
kolekcjonerów – mówi.

To właśnie tam jego prace 
budzą największe emocje – i 
uznanie. Gdy miał wystawę w 
niemieckim Weimarze pewien 
miłośnik jego sztuki z Holan-
dii, zobaczywszy zdjęcia prac 
w Internecie – przejechał 700 
km tylko po to, by obejrzeć je 
na żywo. Napisał o nich do ho-
lenderskiego branżowego cza-
sopisma. 

 Większość jego obserwa-
torów w mediach społeczno-
ściowych – to osoby spoza 
Polski. Fanów ma na całym 
świecie – także w USA, Azji. 
Jedna z jego rolek pokazują-
ca, jak toczy drewno – uzy-
skała ok. 2 mln wyświetleń 
– głównie w Niemczech. 

Jego prace w swoich ko-
lekc jach  mają  mieszkań-
cy Belgii, Niemiec, Austrii, 
Hiszpanii, Danii, Szwecji, 
Włoch.

Mimo sukcesów, miliono-
wych zasięgów w mediach 
społecznościowych i regular-
nych zaproszeń na profesjo-
nalne pokazy toczenia do Au-
strii, Francji, Hiszpanii czy 
na Wyspy Brytyjskie (w Pol-
sce też są bardzo popular-
ne), Radek Teterycz pozosta-
je człowiekiem pełnym poko-
ry, wręcz uciekającym przed 
światłami jupiterów. Nie lubi, 
gdy mówi się do niego „mi-
strzu” – choć coraz częściej 
to słowo słyszy. 

– Jestem swoim najwięk-
szym krytykiem. Za każdym 
razem, gdy robię jakąś pracę, a 
mam ich na koncie ok. 200 – za-
wsze mam mnóstwo wątpliwo-
ści. Często powtarzam, że je-
stem zbudowany z wątpliwo-
ści – mówi. 

Pierwszą recenzentką jego 
prac jest żona, Barbara Zarę-
ba-Teterycz. A syn, niespełna 
13-letni Bartek – już idzie w 
ślady taty: na święta wytoczył 
w prezencie dla mamy wazon.

 mm

Radek Teterycz piękna szuka w destrukcie.

Prace zostały wytoczone w całości 
z jednego kawałka drewna.

T
o moment, na który cze-
kaliśmy bardzo długo. Po 
wielu miesiącach, a wła-

ściwie latach pracy, planowania 
i wiary, możemy wreszcie powie-
dzieć jedno: ten film powstaje. 
Już na początku kwietnia w Za-
mościu rozpoczniemy pierwsze 
zdjęcia do filmu – będą to retro-
spekcje z czasów napoleońskich, 

pełne tajemnicy, historii i przygo-
dy. Pod koniec sierpnia ruszamy 
z całością zdjęć do współczesnej 
opowieści inspirowanej legendą 
i historią – poinformowali reali-
zatorzy najnowszej ekranizacji 
słynnej powieści dla młodzieży 
Kornela Makuszyńskiego.

– Do Zamościa przyjedzie 
ekipa filmowa, licząca około 

70 osób. Najpierw zdjęcia będą 
kręcone w okolicach Skierbie-
szowa, w wąwozach Skierbie-
szowskiego Parku Krajobrazo-
wego. Natomiast w czwartek 
ekipa zainstaluje się pod Bramą 
Szczebrzeską w Zamościu. W 
obu miejscach kręcone będą sce-
ny napoleońskie: bitwy, pości-
gi i ucieczki. Zasadnicza część 
filmu kręcona będzie natomiast 
na Dolnym Śląsku. Zdjęcia za-
planowaliśmy na sierpień. Film 
ma wejść na ekrany w kwietniu 
2027 r. – zapowiada reżyser, ak-
tor i producent Mariusz Pujszo, 
zaangażowany w tę produkcję.

Reżyserem nowego „Sza-
tana” będzie Kordian Piwo-
warski. Główny plan zdjęcio-
wy zaplanowano na sierpień. 
Nowa produkcja ma być no-
woczesnym kinem przygodo-
wym z dużym rozmachem. W 
roli Adasia Cisowskiego ma 
pojawić się Hugo Tarres, a w 
obsadzie wymienia się także 
Oliwię Bieniuk.

„Szatan z siódmej klasy” 
to klasyczna powieść przygo-
dowo-detektywistyczna Kor-
nela Makuszyńskiego o przy-
godach Adasia Cisowskiego. 
Inteligentny uczeń rozwią-

zuje zagadkę skarbu ukry-
tego w dworku Gąsowskich. 
Historia opiera się na tajem-
nicy z czasów wojen napole-
ońskich. 

„Szatan z siódmej klasy” 
jest jednym z klasyków pol-
skiego kina przygodowego. To 
już trzecia wersja. Pierwsza, 
czarno-biała, powstała w 1960 
roku w reżyserii Marii Kaniew-
skiej. Druga adaptacja weszła 
na ekrany w 2006 roku i zosta-
ła wyreżyserowana przez Kazi-
mierza Tarnasa. Nie odniosła 
zbyt dużego sukcesu.

 (ar) 
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W 
szystko zaczęło się w 
2007 r. gdy Adam Bar-
toń, wówczas młody 

student postanowił zmienić swo-
je życie i wyemigrował do Irlan-
dii, gdzie mieszkał już jego brat. 

Obydwaj pracują w branży bu-
dowlanej – i są zapalonymi po-
dróżnikami.  

Pan Adam, jak opowiada, pa-
sją do podróży zaraził się jeszcze 
w szkole średniej – uczył się w Ze-
spole Szkół Mechanizacji Rolnic-
twa w Lubyczy Król. (szkoła już 
nie istnieje). 

– Wtedy zapragnąłem zwie-
dzać m.in. Ukrainę – opowiada. 

Z czasem to Irlandia stała się 
bazą wypadową do dalszych eska-
pad: m.in. do Hiszpanii, Włoch, 
Nowego Jorku, Szwajcarii, na 
Białoruś, Litwę. 

 W towarzystwie

    uzbrojonego ochroniarza
W roku 2023 bracia Bartońo-

wie postawili na kierunki, które 
większość turystów omija szero-
kim łukiem. Wybór padł na Syrię, 
która kojarzy się głównie z wojną. 

– O wizę trzeba się starać mi-
nimum dwa tygodnie. Załatwia to 
biuro podróży, ale musieliśmy wy-
pełnić ankietę, w której szczegó-
łowo pytano m.in. skąd jesteśmy, 
co tam będziemy robić, co planu-
jemy zwiedzać, żeby sprawdzić, 
że nie jesteśmy podejrzani – rela-
cjonuje Adam Bartoń.

Podróżowanie po Syrii na wła-
sną rękę było niemożliwe. Logi-
stykę zapewnił miejscowy prze-
wodnik, właściciel biura podró-

ży z Damaszku. To, co najbar-
dziej uderzyło podróżników z Ju-
rowa, to kontrast między wojen-
nymi zniszczeniami a niespodzie-
wanym luksusem. 

– W Damaszku byliśmy w luk-

susowym hotelu, w którym kiedyś 
gościła Angelina Jolie, na ścia-
nach wisiały jej zdjęcia – opowia-
da pan Adam.

Podróżnikom towarzyszy-
li nie tylko przewodnik i kierow-
ca, ale i ochroniarz z bronią. Pod-
czas licznych kontroli na tzw. 
checkpointach wojskowi pytali o 
wszystko, starając się wykluczyć 
obecność obcych agentów. 

– Pytali po co tu jesteśmy, czy 
mamy podwójne obywatelstwa. 
Oni się bardzo boją szpiegów – 
wyjaśnia podróżnik. 

Trasa ich podróży wiodła 
wzdłuż linii frontu. – Południo-
wy zachód Syrii w 2023 r. był ob-

szarem, opanowanym przez rebe-
liantów przed obaleniem prezy-
denta Asada (obalenie miało miej-
sce w grudniu 2024 r. – red.). Do-
jechaliśmy wzdłuż linii rebelii do 
Aleppo. Było dosyć niebezpiecz-
nie, dlatego mieliśmy ochronia-
rza – przyznaje. 

Podczas przejazdów widzie-
li kolumny rosyjskich wojsk, sta-
cjonujących w regionie. Mimo 
wszechobecnego wojska i nie-
ustannych kontroli, Syria zapisa-
ła się w pamięci pana Adama bar-
dzo pozytywnie. 

– Ludzie są tam bardzo go-
ścinni, uśmiechnięci, pomocni, 
mnóstwo osób zapraszało nas na 
herbatę. Wieczorami czy w nocy 
można spacerować, nikt nikogo 
nie napada – podkreśla. 

Zauważył jednak duże róż-
nice obyczajowe względem Eu-

ropy. – Nie spotka się tam niko-
go w krótkich spodenkach, mimo 
że jest gorąco. Niektórzy ubierają 
się bardziej konserwatywnie; ko-
biety chodzą w burkach – opisuje. 

Podczas ich pobytu w Syrii sy-
tuacja się skomplikowała. – Pasy 
startowe na lotniskach w Aleppo 
i Damaszku zostały zbombardo-
wane przez Izrael, co całkowicie 
wstrzymało ruch lotniczy. W efek-
cie nie było możliwości opuszcze-
nia kraju drogą powietrzną. Osta-
tecznie musieliśmy przedostać się 
do Bejrutu w Libanie, skąd do-
piero mogliśmy wrócić do domu 
– opowiada pan Adam.

 
Kolejnym przystankiem na 

mapie ich podróży był Irak. Po-
dróż odbywała się w cieniu na-
pięć między Iranem a Izraelem, 
co wymusiło zmianę planów. 
Zamiast bezpośredniego lotu do 
Bagdadu, polecieli do Kuwejtu, 
skąd taksówką ruszyli na północ. 
Przejazd niemal 600 kilometrów 
do stolicy trwał cały dzień i kosz-
tował ich raptem – już z napiw-
kiem dla kierowcy – nieco ponad 
80 dolarów. 

– Tam jest bardzo tanie pali-
wo – wyjaśnia Adam Bartoń.

Irak okazał się krajem nie-
zwykle zróżnicowanym. Połu-
dnie, jak opowiada, jest płaskie 
i niesamowicie gorące, nato-
miast północ to tereny górzyste. 
Zdziwiło go, że przy wjeździe do 
Kurdystanu – choć to część Ira-
ku – mieli kontrolę i musieli uzy-
skać specjalne pieczątki, żeby 
móc tam wjechać. 

Transport w Bagdadzie, jak 
opowiada – opiera się na tak-
sówkach, pogrupowanych we-
dług kierunków świata, w które 
odjeżdżają. 

– Wszyscy żyją tam na luzie, 
nikt się nie śpieszy, wszystko od-
bywa się bez presji, nerwów, stre-
su – zauważa.

Wstrząsającym przeżyciem 
była dla braci wizyta w Mosulu. 

– Stare miasto było bardzo 
zniszczone po wojnie. Ludzie 

mieszkali w ruinach, choć wy-
dawało się, że tam nikogo być 
nie może. Ciągle widzieliśmy 
oznakowania, że dane miej-
sce jest zaminowane. A tam 
mieszkały rodziny z dziećmi... 
To było szokujące – mówi pan 
Adam. 

W Mosulu bracia odwiedzili 
sklep militarny, gdzie spotkali by-
łych żołnierzy walczących z ISIS. 

– Zaczęli pokazy-
wać nam zdjęcia, zro-
bione podczas wojny, 
np. jak strzelają. Mie-
rzyliśmy tam militarne 
ubrania, nasi nowi zna-
jomi fotografowali się 
z nami. Chcieli nas na-
wet zabrać na wspólne 
strzelanie, ale nie mie-
liśmy już czasu – rela-
cjonuje. 

Ich wygląd – po-
dróżują w butach, 
przypominających 
militarne, spodniach 
bojówkach – budził 
czujność na punktach 
kontrolnych. 

– Pytali czy jesteśmy kimś na 
kształt Special Forces. Wyjaśnia-
liśmy, że nie – że jesteśmy tury-
stami – dodaje.

 
Niezwykłym doświadczeniem 

była wizyta w świętym miejscu 
jezydów – wiosce Lalish. Jezydzi 
to wyznawcy starożytnej synkre-
tycznej religii monoteistycznej, 
łączącej elementy różnych trady-
cji Bliskiego Wschodu: islamu, 
chrześcijaństwa, pierwotnych 
wierzeń indoirańskich. Jezydzi 
uważają, że pochodzą w prostej 
linii od Adama. Byli przez wieki 
prześladowani. 

– Na teren tej wioski moż-
na wejść jedynie boso, butów nie 
można było nosić nawet w ple-
caku, zostawiliśmy je w taksów-
ce – opowiada. 

Mimo bolesnej historii tej 
społeczności, gnębionej przez 
Państwo Islamskie, bracia zosta-
li przyjęci z otwartymi ramionami 
przez jedną z rodzin, która, gdy 
przechodzili – akurat rozkładała 
się na trawie z obiadem. 

– Zaczęli pytać, skąd jeste-
śmy. Jak powiedzieliśmy, że z Pol-
ski – to od razu wymienili Lewan-
dowskiego. Po tej wizycie utrzy-
mywaliśmy kontakty, wymienia-
liśmy się zdjęciami, bo szczegól-
nie polubiła nas seniorka tej ro-
dziny – opowiada.  

 

Najbardziej ekstremalna wy-
prawa braci miała miejsce w 
październiku ubiegłego roku: 
do Afganistanu. Przygotowania 
trwały od lutego, a wizy bracia 
musieli wyrabiać w Dubaju.

W Afganistanie, jak opowia-
da pan Adam, rządy talibów były 
widoczne wszędzie. 

– Podczas całego pobytu by-
liśmy około 5 razy śledzeni. 
Przy wjazdach i wyjazdach do i 
z miast poustawiane są check-
pointy – opowiada. – Po Kabu-
lu jeździły auta militarne z urzą-
dzeniami do zakłócania fal ra-
diowych, które mogłyby urucho-

mić bomby. Afgańczycy boją się 
też zamachowców-samobójców, 
którzy mogliby pojawić się pod 
bankami czy centrami handlowy-
mi – dodaje.

Miasto Erbil w północnym Iraku.

Braciom Bartoniom towarzyszył ochroniarz z bronią.

Herbatka z talibami.

Karabala, Irak.
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21 
marca, w Światowym 
Dniu Poezji, odbyło 
się uroczyste podsu-

mowanie 40. Konkursu Literac-
kiego „Debiut”. Wydarzenie, któ-
re zgromadziło młodych adeptów 
pióra, zorganizowane przez Za-
mojski Dom Kultury – odbyło się 
w Zamojskiej Akademii Kultury.

Spotkanie rozpoczęło się od 
części warsztatowej, którą popro-
wadzili jurorzy: Agnieszka Wy-
łupek oraz Łukasz Trojanowski. 
Potem zgromadzeni mogli wysłu-
chać nagrodzonych i wyróżnio-

-

-

tocze”, Maria Pasieczna

Grabowicy, 

Igor Stankiewicz 

Maria Milena Krenz -

-

-

-

-

cu

nacje do etapu wojewódzkiego. 
W gronie najlepszych zespołów 
śpiewaczych znalazły się Grabo-
wiczanki z Grabowicy oraz Za-
zulejki z Bełżca. Wśród solistów 
najwyższe uznanie zdobyła Anna 
Raczkiewicz z Majdanu Górne-
go, natomiast w kategorii instru-
mentalistów zwyciężył Kazimierz 
Gruszka z Tomaszowa Lub.

W kat. „Mistrz i Uczeń” no-
minację uzyskała radna powiato-
wa Aleksandra Wołoszyn-Banaś 
ze swoimi podopiecznymi: Emilią 
Tabałą, Leną Gęborys oraz Mar-
tyną Sawą.

Patronat medialny nad wyda-
rzeniem sprawował TZ. mm

 

Zadebiutowali
nych utworów w autorskich in-
terpretacjach. Komisja konkur-
sowa, w której składzie była rów-
nież Joanna Rozmus przeczytała 
69 tekstów.

W grupie szkół podstawo-
wych, w dziedzinie poezji, nagro-
dy otrzymały Weronika Szady (SP 
w Teratynie) oraz Alicja Derkacz 
(SP nr 7 w Zamościu). Wyróż-
nienia trafiły do Jagody Kuczew-
skiej z Hrubieszowa oraz Fausty-
ny Hajduk z Uchań. W kategorii 
prozy triumfowali przedstawicie-
le SP w Uchaniach: Barbara Mar-

kiewicz i Michał Cymborski, nato-
miast wyróżnienia odebrały Jago-
da Steciuk (także Uchanie) oraz 
Emilia Sulewska (Teratyn).

Wśród uczniów szkół ponad-
podstawowych w kategorii po-
ezji nagrodzono Julię Dumałę 
(II LO w Zamościu), Tymona 
Pawła Magdziaka (I Społeczne 
LO w Zamościu) oraz Gabrielę 
Steckiewicz (II LO w Tomaszo-
wie Lub.). Wyróżnienia otrzyma-
li Miłosz Kucharski (I LO w Za-
mościu) i Justyna Kwiatkowska 
(II LO w Zamościu). Warto pod-
kreślić sukces Julii Dumały, któ-
ra zdobyła również nagrodę w ka-
tegorii prozy. Jury zdecydowało o 
nieprzyznawaniu laurów w kate-
gorii „kartka z pamiętnika”.

Wybrane teksty zostaną opu-
blikowane w Zamojskim Kwar-
talniku Kulturalnym.  mm

Uroczyste podsumowanie 40. Konkursu Literackiego „Debiut” odbyło się 21 marca.  Fot. ZDK 

 

Diamenty kultury

P -

2025” w

Toma-

szowie Lub -

-

-

Dominika Janic-

ka -

-

-

Voices, organizowane w Kryni-

oraz Za-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

mm

mowski – uznany folklorysta i 
badacz kultury, Małgorzata Gry-
glicka-Szczepaniak, reprezentu-
jąca Centrum Spotkania Kultur 
w Lublinie oraz dr hab. Tomasz 
Rokosz, prof. KUL – etnomuzy-
kolog i filolog.

Po wnikliwej analizie wszyst-
kich występów, jury wyłoniło lau-
reatów, którzy otrzymali nomi-

W 
Niedzielę Palmową, 
29 marca w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Su-

ścu odbyły się Międzypowiatowe 
Eliminacje do 60. Ogólnopolskie-
go Festiwalu Kapel i Śpiewaków 
Ludowych w Kazimierzu.

W skład komisji konkurso-
wej, która oceniała występy aar-
tystów weszli: prof. Jan Ada-

Eliminacje odbyły się w Gminnym Ośrodku Kultury w Suścu. Fot. GOK Susiec

Dotarłszy do następnego 
punktu w Kabulu, na wzgórze 
z widokiem na miasto (mogą 
tam wchodzić tylko mężczyźni) 
z ogromną flagą obecnej władzy, 
czyli flagą talibów – bracia za-
pytali uzbrojonych strażników 
o możliwość zrobienia zdjęcia z 
flagą polską (wieźli ją w pleca-
ku). Reakcja była jednoznacz-
na: nie. Już samo wypowiedze-
nie prośby sprawiło, że atmosfera 
zgęstniała. Przewodnik, widząc 
reakcję strażników, musiał łago-
dzić sytuację, tłumaczyć, że nie 
są wojskowymi, tylko turystami. 
Ostatecznie polska flaga została 
w plecaku.

Ale było też pozytywne zasko-
czenie: podczas pobytu na tym 

samym wzgórzu w pewnym mo-
mencie zaprosiła ich na herbatę 
grupka innych talibów. 

– Przywitali nas serdecznie, 
dużo się śmiali, zadawali nam 
wiele pytań. Nasz przewodnik 
tłumaczył nam rozmowę z języ-
ka paszto, którym się posługiwa-
li – opowiada pan Adam.

Podróżnicy odwiedzili m.in. 
prowincję Ghazni, gdzie daw-
niej stacjonowali polscy żołnie-
rze. Chęć zobaczenia bazy mu-
siała jednak ustąpić rozsądkowi. 

– Dowiedziałem się, że je-
żeli tam podjedziemy, to naj-
prawdopodobniej zostanie-
my aresztowani pod zarzutem 
szpiegostwa, więc zrezygnowa-
liśmy – wspomina. – W Ghazni 
zauważyliśmy, że ślady konflik-
tu wciąż są wyraźnie obecne. W 
okolicach cytadeli można było 
natknąć się na naboje, leżące 
wśród gruzu i kurzu, przypo-

minające o niedawnych wyda-
rzeniach – mówi.

Warunki w afgańskich ho-
telach bywały spartańskie. – W 
Ghazni w prysznicu nie było cie-
płej wody, ze ścian wystawały ja-
kieś druty. W nocy było bardzo 
zimno  – opowiada. 

Pomimo tych trudności, Afga-
nistan urzekł ich krajobrazami. 

 

Podróże braci z Jurowa to tak-
że odkrywanie nowych smaków.

– Tamtejsze jedzenie ma do-
syć dużo węglowodanów. I poda-
ją go bardzo dużo. Gdy coś za-
mawialiśmy, to stół zastawiano 
ogromnymi talerzami. Miejsco-

wi jedzą rękoma, my też tak ro-
biliśmy – opowiada. – W 2022 r. 
byliśmy w Maroku, gdzie jada się 
podobnie, więc wiedzieliśmy, jak 
się zachować – wyjaśnia.

Dodaje, że w restauracjach, 
przy ścianach znajdują się spe-
cjalne umywalki, by móc umyć 
dłonie przed i po posiłku. Nie 

wszystko im smakowało. – Nie je-
stem fanem baraniny – nie ukry-
wa podróżnik.

W hotelach śniadania bywały 
bardziej europejskie, choć brako-
wało wieprzowiny. – Fasola, jajko, 
sery kozie. Jeśli chodzi o drób to 
indyk, szynki z indyka – wylicza. 

Egzotyczne wyprawy mają 
swoją cenę. Pan Adam wie, że 
ze względu na pieczątki z Sy-
rii, Iraku i Afganistanu w pasz-
porcie – do USA już nie został-
by wpuszczony w systemie bez-
wizowym ESTA. 

mm

Hims, Syria. 

Kabul, Afganistan. 
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W 
całym regionie od kil-
ku tygodni odbywa-
ją się uroczystości pa-

triotyczne i religijne w 82. roczni-
cę ataków ukraińskich nacjona-
listów na przygraniczne wioski. 

15 marca upamiętniono 
rocznicę pacyfikacji Tarnoszyna. 
Wydarzenie rozpoczęło się od 
wystąpienia wójta gminy Ulhó-
wek Mariusza Skorniewskiego. 
Mszę św. w intencji ofiar odpra-
wił ks. Władysław Gudz, a w jej 
trakcie odczytano Apel Pamięci. 

Hołd pomordowanym miesz-
kańcom oddali liczni 
przedstawiciele władz 
i instytucji. W imieniu 
posła Tomasza Zieliń-
skiego w uroczysto-
ściach uczestniczyli 
Wiesław Cielica oraz 
Małgorzata Rzepka, 
natomiast posła Wi-
tolda Tumanowicza 
reprezentowali Piotr 
Ożóg i Piotr Zduń-
czyk. Wojewodę lubel-
skiego reprezentował 
Aleksander Kalisz, a 
marszałka wojewódz-
twa radna powiatowa 
Anna Kusiak.

Wśród zgromadzo-
nych obecni byli także: przewod-
niczący Rady Gminy Sławomir 
Litkowiec, zastępca wójta Da-
niel Wojnar, burmistrz Łasz-
czowa Mariusz Zając oraz prze-
wodniczący tamtejszej Rady 
Miejskiej Sławomir Swatow-
ski. Służby mundurowe repre-
zentowali m.in. kpt. SG Marcin 
Kozłowski, chor. SG Magdale-
na Leszczyńska, st. asp. Jaro-
sław Kusy oraz asp. sztab. Ma-
rek Gmoch. Obecni byli rów-
nież leśniczy Szymon Gruszec-
ki oraz dyrektorzy placówek 
oświatowych: Weronika Stoch-
mal, Celina Trześniowska i We-
ronika Łysiak.

Po złożeniu kwiatów pod 
pomnikiem, uczestnicy uda-
li się do świetlicy wiejskiej 
na montaż słowno-muzyczny 

82 lata temu wioski powiatu tomaszowskiego i hrubieszowskiego 

przygotowany przez uczniów 
pod kierunkiem Moniki Waw-
ryszczuk-Ben Atiya ,  przy 
wsparciu Agnieszki Nowak i 
Agnieszki Kawy. O poczęstu-
nek zadbało KGW Tarnoszyn.

Kolejne nabożeństwa w in-
tencji ofiar napadów UPA z lat 
1943-1947 miały miejsce 21 
marca w Szczepiatynie oraz 22 
marca w Wasylowie Wielkim. 
26 kwietnia msza św. w intencji 
ofiar odbędzie się w Machnów-
ku, a na 17 maja, na godz. 11.30 
– zaplanowano ją w Ulhówku.

Książkę o dramatycznych 
wydarzeniach w Tarnoszynie na-
pisał Tadeusz Wolczyk. To jed-
no z niewielu świadectw tam-
tych strasznych czasów. Podczas 
napadu na tę wieś UPA w bru-
talny sposób zamordowała po-
nad 70 osób, spaliła blisko 40 
gospodarstw. Dziesięć dni póź-
niej doszło do kolejnego napa-
du – znów na Tarnoszyn oraz 
Szczepiatyn – zginęło kilkana-
ście następnych osób.

Fala mordów i pożogi rozlała 
się w kolejnych miesiącach sze-
roko – na kolejne wsie. Jedną z 
tych, które ucierpiały najbardziej 
– był Poturzyn. 23 marca 1944 
r. banda UPA zamordowała tam 
ok. 50 osób. Kolejnego ataku na 
tę wieś 1 kwietnia dopuściły się 
ukraińskie SS-Galizien, wspar-

te przez sotnię UPA dowodzo-
ną przez „Jahodę”. Według sza-
cunków – mogło zostać wów-
czas zamordowanych nawet ok. 
170 osób.

1 kwietnia 82. rocznicę mor-
du na mieszkańcach Poturzyna 
upamiętnili mieszkańcy gm. Te-
latyn. Wydarzenie zorganizowa-
li wójt Dariusz Kozłowski, pro-
boszcz parafii w Nowosiółkach 
oraz mieszkańcy wioski. W pro-
gramie znalazły się m.in. msza 
św. i program słowno-muzycz-
ny, w którym wystąpili ucznio-

wie SP Telatyn. 
Asystę honoro-
wą zapewnił 192. 
Batalion Obrony 
Pogranicza, sta-
cjonujący w Po-
turzynie.

L u d o b ó j -
stwem, dokona-
nym przez ban-
dy UPA dotknię-
ta została więk-
szość wsi na te-
renie obecnych 
gmin Telatyn, Jar-
czów, Ulhówek, 
część wsi w gm. 
Łaszczów.  Do 
mordów i podpa-

leń dochodziło także na obsza-
rze obecnych gmin Dołhoby-
czów, Mircze, Hrubieszów, Ty-
szowce, Bełżec, Lubycza Król. 

I o ile o Wołyniu mówi się 
coraz więcej – i coraz więcej 
prowadzi się badań, to na te-
mat mordów na naszych tere-
nach informacje wciąż są nie-
pełne. Zapewne też nigdy nie 
uda się ustalić ostatecznej licz-
by ofiar – po pierwsze dlatego, 
że czas zaciera ślady – a o tej 
zbrodni przez dziesiątki lat mil-
czano, natomiast ci, którzy wi-
dzieli ją na własne oczy – od-
chodzą, po drugie – oprócz 
mieszkańców wsi – ofiarami 
byli również uciekinierzy z Wo-
łynia, a tych w czasach wojen-
nej pożogi nigdzie nie ewiden-
cjonowano. mm

Hołd pomordowanym mieszkańcom Tarnoszyna 
oddali przedstawiciele władz i instytucji z regionu.

D
wa zabytkowe krucyfik-
sy z regionu po zakoń-
czonych pracach konser-

watorskich i restauratorskich od-
zyskały dawny wygląd. Chodzi o 
XIX-wieczny ludowy krzyż z fi-
gurą Chrystusa z kościoła para-
fialnego pw. św. Stanisława Bi-
skupa Męczennika w Górecku 
Kościelnym oraz XVIII-wiecz-
ny barokowy krucyfiks z kościo-
ła pw. Wniebowzięcia NMP w 
Gdeszynie w gm. Miączyn. 

Krucyfiks z Górecka Ko-
ścielnego, na co dzień ekspono-
wany w zakrystii, reprezentuje 
typ ludowy. Przez lata figura zo-
stała jednak mocno przekształ-
cona. Pokryto ją grubą warstwą 
farby olejnej, a perizonium za-
malowano złotolem, czyli lakie-
rem imitującym złocenie. 

W trakcie prac konserwato-
rzy wzmocnili konstrukcję, skle-
ili poluzowane elementy, w tym 
ramiona figury, uzupełnili ubyt-
ki, usunęli wtórne przemalowa-
nia i odtworzyli tradycyjne złoce-
nia. Przywrócono także pierwotną 
kolorystykę karnacji – zrekonstru-
owano bardziej zielonkawy, „mar-
twy” ton ciała. Finansowanie prac 
zapewniła parafia oraz Starostwo 
Powiatowe w Biłgoraju. 

Odnowiony krucyfiks dołą-
czył do cennego wyposażenia 
świątyni w Górecku Kościelnym, 
która sama należy do ważniej-
szych zabytków regionu. 

Z kolei w Gdeszynie zakoń-
czyły się prace przy XVIII-wiecz-
nym barokowym krucyfiksie, 
wpisanym do rejestru zabytków. 
Rzeźba była wcześniej ekspo-
nowana przy wejściu do kruch-
ty. Konserwatorzy zastali obiekt 
z ubytkami, pokryty grubą war-
stwą farby olejnej, z wyraź-
nie przetartą warstwą malarską 

na kolanach i stopach postaci 
Ukrzyżowanego. 

Badania pozwoliły usta-
lić jego pierwotną kolorysty-
kę. Okazało się, że utrzymana 
była w bardziej zielonkawych 
tonach, zielona była również 
korona cierniowa, a najwięk-
szym odkryciem stało się pe-
rizonium. Oprócz przywróce-
nia historycznej kolorystyki 
wykonano także zabezpiecze-
nie drewna przed szkodnikami, 
wzmocniono osłabione partie i 
uzupełniono ubytki. 

Po zakończeniu prac zdecy-
dowano o zmianie miejsca eks-
pozycji – krzyż znajduje się po 
prawej stronie prezbiterium. 

Prace przy zabytku z Gde-
szyna wykonano dzięki wspar-
ciu z Rządowego Programu Od-
budowy Zabytków. 

 (ar) 

27 
marca 1926 roku, 
w Pomiarach w po-
wiecie tomaszow-

skim przyszła na świat Marianna 
Anna Gorzko z domu Toporow-
ska. Dziś jest jedną z najstarszych 
mieszkanek Zamościa i właśnie 
świętowała swój wyjątkowy jubi-
leusz w gronie najbliższych.

Rodzina zjechała z całej 
Polski, by wspólnie uczcić ten 

szczególny dzień. Nie zabrakło 
także oficjalnych gości. Z ży-
czeniami i upominkami, a tak-
że listem gratulacyjnym od pre-
zydenta miasta, panią Marian-
nę odwiedził Marek Kudela, wi-
ceprezydent Zamościa. Była też 
Urszula Sobczuk, kierownik za-
mojskiego KRUS.

Jubilatka dzieciństwo i 
młodość spędziła w rodzin-

nej wsi. Mając zaledwie 18 
lat wyszła za mąż za Ignacego 
Gorzko. Prowadzili gospodar-
stwo rolne, najpierw w Pomia-
rach, później w Wierszczycy. 
Doczekali się dwóch synów. 
Od 1990 roku pani Marianna 
jest wdową.

Dziś mieszka z synem i sy-
nową w Zamościu. Jak pod-
kreślają bliscy, mimo sędziwe-
go wieku pozostaje w dobrej 
formie. 

– Ma w sobie pogodę ducha, 
jest samodzielna i ma dobrą pa-
mięć. Często wraca wspomnie-

niami do czasów wojny – opo-
wiada synowa Grażyna.

Pani Marianna ma wiele za-
interesowań. Lubi śledzić wyda-
rzenia polityczne, ogląda wiado-
mości i chętnie dzieli się swoimi 
opiniami. Czasem śpiewa daw-
ne pieśni ludowe, jest też osobą 

głęboko religijną. Kiedyś 
jej pasją były pielgrzymki.

Jest babcią czworga 
wnucząt i prababcią dwoj-
ga prawnuków. Zapytana 
o sekret długowieczności, 
odpowiada bez wahania: 
– Nie piłam alkoholu, nie 
paliłam papierosów, dużo 
czasu spędzałam na świe-
żym powietrzu i dobrze ja-
dłam. herMarianna Anna Gorzko urodziła się 27 marca 1926 roku.

Krzyż z Górecka Kościelnego.

Krucyfiks z Gdeszyna.
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  Okres panowania 
austriackiego

w XIX wieku

(1956 r.)

 

Arsenał w Zamościu. Fot. Andrzej Otrębski – Praca własna,wikimedia.
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truć pokarmowych. Specjaliści 
podkreślają jednak, że obrób-
ka termiczna trwająca co naj-
mniej 10-15 minut w tempera-
turze 100 st. C. całkowicie neu-
tralizuje toksynę. Po ugotowa-
niu warzywo staje się bezpiecz-
nym i niezwykle wartościowym 
źródłem białka, błonnika oraz 
cennych minerałów, takich jak 
magnez czy potas.

Warto przypomnieć, że w po-
przednich latach za najbardziej 
trujące uznawano m.in. drzewo 
nerkowca (w 2025 r.), a wcześniej 
ziemniaka i pietruszkę. W przy-
padku nerkowca niebezpieczeń-
stwo stanowi olej kardolowy za-
warty w surowych łupinach, nato-
miast w przypadku popularnych 
warzyw korzeniowych ostrzegano 
przed nasionami pietruszki oraz 
kiełkującymi bulwami i zielonymi 
częściami ziemniaków. 

W tegorocznym rankingu 
niebezpiecznych roślin znalazły 
się m.in. trąbka anielska, choina 
plamista, róża bożonarodzenio-
wa, wawrzynek wilczełyko.

juliam
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silny przeciwutleniacz, chro-
ni przed wolnymi rodnikami i 
opóźnia procesy starzenia.

 
Jak bezpiecznie wprowadzić 

niacynamid do codziennej ruty-

ny pielęgnacyjnej? Kluczem jest 
stopniowe budowanie tolerancji. 
Eksperci zalecają rozpoczęcie pie-
lęgnacji od kosmetyków ze stęże-
niem wynoszących od 0,5 proc. do 
5 proc., stosując produkt począt-
kowo 2-3 razy w tygodniu. Stan-
dardowe preparaty (2-5 proc.) 
przy regularnym używaniu przez 
4 tygodnie wyraźnie rozjaśniają 
skórę. Wyższe stężenia, sięgające 
nawet 15 proc., są zarezerwowa-
ne dla cer mniej wrażliwych, zma-
gających się z silnym łojotokiem. 

Kosmetyki te najlepiej apliko-
wać na oczyszczoną i suchą skó-
rę, zarówno rano, jak i wieczorem.

Efektywność pielęgnacji zale-
ży od umiejętnego łączenia róż-
nych substancji. Niacynamid two-

acynamid, znany rów-
nież jako nikotynamid, 
to aktywna forma wi-

taminy B3, która od blisko pół 
wieku znajduje zastosowanie w 
dermatologii, a obecnie przeży-
wa renesans. Ten rozpuszczal-
ny w wodzie składnik jest pre-
kursorem koenzymów NAD i 
NADP, niezbędnych dla setek 
reakcji chemicznych. Nasze cia-
ło wytwarza go w niewielkich 
ilościach. Jego regularne dostar-
czanie – zarówno w diecie, jak 
i poprzez aplikację zewnętrz-
ną – przynosi wymierne korzyści 
zdrowotne i estetyczne.

 
Substancja ta charakteryzu-

je się niezwykłą odpornością na 
czynniki zewnętrzne, takie jak 
wysoka temperatura, światło sło-
neczne czy tlen, co czyni ją stabil-
nym składnikiem kosmetycznym. 
Niacynamid wykazuje szerokie 
spektrum działania. Ze względu 
na swoją wszechstronność, skład-
nik ten jest polecany niemal dla 
każdego typu cery – od trądziko-
wej i tłustej, przez atopową, aż po 
dojrzałą i naczynkową.

Pomaga w walce z przebar-
wieniami. Hamuje transport me-
laniny do komórek naskórka, co 
skutecznie niweluje hiperpig-
mentację, zmiany potrądziko-
we oraz plamy starcze. Jest nie-
zastąpiony w terapii trądziku. 
Działa przeciwzapalnie, ogra-
nicza namnażanie bakterii Pro-
pionibacterium acnes, regulu-
je wydzielanie sebum i widocz-
ność porów. Stymuluje produk-
cję ceramidów, wolnych kwa-
sów tłuszczowych i kolagenu, 
co zapobiega utracie wody oraz 
poprawia jędrność cery. A jako 

rzy doskonałe duety z retinolem: 
łagodzi podrażnienia i zwiększa 
tolerancję skóry na ten składnik. 
Współdziała także z cynkiem, 
wspierają walkę z niedoskonało-
ściami skóry. Dobrze go też łączyć 
z kwasem hialuronowym, pep-

tydami i ceramidami. 
Wtedy wzmacnia nawil-
żenie i regenerację.

Należy jednak za-
chować ostrożność 
przy łączeniu go z kwa-
sami AHA i BHA (np. 
glikolowym czy salicy-
lowym), gdyż działa-
ją one na różnych po-
ziomach pH, co może 
obniżać skuteczność 
preparatów. Kontro-
wersje wzbudzało nie-
gdyś łączenie niacyna-
midu z czystą witaminą 
C (kwasem askorbino-
wym). Choć nowocze-
sne formuły pozwalają 
na ich wspólne stoso-
wanie, u osób z wrażli-

wą cerą taki miks może prowa-
dzić do powstawania kwasu ni-
kotynowego wywołującego pie-
czenie. Rozwiązaniem jest sto-
sowanie tych substancji o róż-
nych porach dnia lub wybór sta-
bilnych pochodnych witaminy 
C, takich jak tetraizopalmitynian 
askorbylu.

Choć niacynamid jest sub-
stancją hipoalergiczną i dobrze 
tolerowaną, przy wysokich stęże-
niach może dojść do chwilowego 
zaczerwienienia wynikającego z 
rozszerzenia naczyń krwiono-
śnych. W rzadkich przypadkach 
wystąpienia trwałej wysypki lub 
świądu należy przerwać stosowa-
nie preparatu. 
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Ze względu na swoją wszechstronność niacyna-
mid jest polecany niemal dla każdego typu cery. 

Fot. pixabay.com

Z
amojski Szpital Niepu-
bliczny Sp. z o.o. po-
nownie znalazł się w ści-

słej czołówce placówek onkolo-
gicznych w Polsce. W najnow-
szym rankingu Fundacji Onko-
logicznej Alivia zajął 7. miejsce 
w kraju i 1. w województwie lu-
belskim. O pozycji zdecydowa-
ły przede wszystkim opinie sa-
mych pacjentów. 

Ranking przygotowywany 
przez Fundację Onkologiczną 
Alivia od lat opiera się na do-
świadczeniach chorych i ich bli-
skich. W tegorocznej edycji oce-
niono 118 placówek. 

To kolejny rok, w którym pla-
cówka z Zamościa znajduje się 
w ścisłej czołówce zestawienia.

– Dziękujemy pacjentom za 
okazane zaufanie oraz wszyst-
kie opinie, które przyczyniły 
się do tego wyniku – przekazuje 
Mariusz Paszko, prezes Zamoj-
skiego Szpitala Niepublicznego. 

Na wysoką ocenę pracuje 
m.in. oddział hematologiczny, 
gdzie trafiają pacjenci z nowo-
tworami krwi. To jedyna taka 
jednostka w dawnym wojewódz-
twie zamojskim. Oddział dys-
ponuje 34 łóżkami i przyjmuje 

Niemczech ogłoszono 
wyniki 22. edycji ran-
kingu na najbardziej 

trującą roślinę, przygotowane-
go przez Botanische Sonder-
garten Wandsbek. Ku zaskocze-
niu wielu osób, pierwsze miej-
sce w zestawieniu zdobyła fa-
sola ogrodowa. Choć warzywo 
to jest jednym z najpopularniej-
szych składników letnich dań, 
eksperci przypominają, że su-
rowe – stanowi poważne zagro-
żenie dla zdrowia.

Zagrożenie płynące ze spo-
życia surowej fasoli, ale także 
bobu czy ciecierzycy, wiąże się 
z obecnością toksycznej lek-
tyny, zwanej fazyną. Substan-
cja ta, występująca szczegól-
nie obficie w np. fasoli czerwo-
nej, może prowadzić do dusz-
ności, gorączki oraz silnych za-

Onkologia w Zamojskim Szpitalu 

chorych nie tylko z regionu, ale 
także z sąsiednich województw 
– m.in. świętokrzyskiego i pod-
karpackiego.

Skala działalności jest duża. 
W ubiegłym roku odnotowano 
tu aż 3 386 hospitalizacji.

Pierwsze miejsce w ogólno-
polskim rankingu zajęło Uni-
wersyteckie Centrum Klinicz-
ne Śląskiego Uniwersytetu Me-

dycznego w Katowicach, drugie 
– Białostockie Centrum Onkolo-
gii, a trzecie – Mazowiecki Szpi-
tal Onkologiczny w Wieliszewie. 

Ranking powstał na pod-
stawie tysięcy opinii zamiesz-
czonych w serwisie Onkomapa 
– platformie prowadzonej przez 
fundację Alivia, która zbiera do-
świadczenia pacjentów i ich ro-
dzin.

Dla zamojskiej placówki to 
nie tylko powód do satysfakcji, 
ale także zobowiązanie.

– Osiągnięcie to stanowi dla 
nas potwierdzenie wysokiej ja-
kości świadczonych usług oraz 
motywację do dalszego dosko-
nalenia opieki hematologicz-
nej – zaznacza prezes Mariusz 
Paszko.

her

To kolejny rok, w którym placówka z Zamościa znajduje się w ścisłej czo-
łówce zestawienia. 

Eksperci przypominają, że surowa 
fasola stanowi poważne zagrożenie 
dla zdrowia.  Fot. pixabay.com

Wycofano szklanki m.in. z wzorami 
truskawek.
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Sahryń 63
P.P.H.U „FASOLEX”
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Bezpłatne czyszczenie i sortowanie optyczne

Nasz punkt skupu Kopyłów – tel. 691 697 420

Skup każdego rodzaju fasoli i grochu polnego Odbiór również od rolnika 
 Tel: 84-611-62-94, 601-708-911  Email: biuro@fasolex.pl

SKUP FASOLI 

Tel. 503 142 481
FHU Jarosław Kozar –  MIRCZE

Przebieranie sortownikiem 
optycznym

Przelew w dniu odbioru!

0
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L
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SKUP FASOLI

508 773 836

22-652 Telatyn
Łykoszyn 70 0

2
0

9
1

J0

ü fasola bezpośrednio z pola
ü skup mokrej fasoli
ü usługowe przebieranie fasoli
ü suszenie fasoli

b ś dnio z pola

Nowość: Skup grochu polnego

Punkty skupu 
fasoli:

Hostynne-Kolonia 23 – tel. 693 458 129

Ulhówek - tel. 694 894 234
Posadów - tel. 793 813 794
Nabróż - tel. 600 295 537

782-071-417

AgriProduct

z przebieraniem na sortowniku optycznym

Żaneta Górnik
Łykoszyn 33 Askup fasoli

02850J0

Szybkie terminy płatności!

Nie pobieramy opłaty za przebieranie przy sprzedaży!

STUDNI GŁĘBINOWYCH  
POMP CIEPŁA

tel. 512 230 195 
   793 500 384

ODWIERTY
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NUTS-BEAN Antoni Nowaczewski
Kułakowice Pierwsze 13

WYDAJNOŚĆ DO 90 T DZIENNIE

514-265-481, 725-704-791
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FASOLA – ORZECHY – GROCH

(przebierania, suszenia prosto z pola)
SKUP – USŁUGA 

TOMASZÓW LUB.

GOZDÓW 183 a, 
22-550 Werbkowice (dawny POM)

ALEKSANDER KUŚMIRZ FERMA DROBIU ŁABUNIE           

l!brojlery czerwone   l!brojlery

l!indyki   l!kaczki   l!perliczki 

l!zielononóżki

Prowadzimy zapisy na kurczęta i kury nioski:

ul. Parkowa 16     tel. 503 332 104, 508 082 476

MOŻLIWOŚĆ

 DOWOZU

TADEUSZ NOWACZEWSKI
Białopole, ul. Żołnierzy I AWP 22A
Magazyn: Buśno 86A

SKUP ORZECHÓW, 
PRZEBIERANIE FASOLI I SUSZENIE

510-399-131, 504-031-981

TADEX-POL

DAM ORZECHY DO PRZEŁUSKANIA

https://tygodnikzamojski.pl/dodajogloszenie

OBWIESZCZENIE
„Prezydent Miasta Zamość 

zawiadamia, że w dniu 8 kwiet-
nia 2026 r., na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miasta, a także na stronie internetowej 
umzamosc.bip.lubelskie.pl, został 
wywieszony, na okres 21 dni, wykaz 
nieruchomości gruntowej, stanowiącej 
własność Miasta Zamościa, oznaczonej 
w ark. mapy ewidencyjnej 42, numerem 
54/4, położonej w Zamościu przy ul. Pił-
sudskiego (przy Parku Miejskim), prze-
znaczonej do oddania w dzierżawę, w 
części o pow. 30  m2, na okres od dnia 16 
czerwca 2026 r. do 30 września 2026 r., 
w drodze przetargu ustnego nieogranic-
zonego, na prowadzenie wypożyczalni 
gokartów rowerowych.”.

OGŁOSZENIE
Burmistrz Tyszowiec informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie-

go w Tyszowcach od dnia 14 kwietnia 

2026 roku na okres 21 dni został wy-

wieszony wykaz nieruchomości położo-

nej w Tyszowcach oznaczonej nr działki 

725/25 o pow. 4,2921 ha przeznaczonej 

do dzierżawy.

Szczegółowe informacje dotyczące 

nieruchomości można uzyskać na tabli-

cy ogłoszeń tutejszego Urzędu Miejskie-

go lub pod telefonem (84) 66-12-135 

oraz na stronie internetowej Urzędu – 

www.tyszowce.pl i w BIP na stronie 

http://umtyszowce.bip.lubelskie.pl.
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Od stycznia rozgry-
wane są turnieje w 
ramach XVI Grand 

Prix Lubelszczyzny w brydżu 
sportowym. Ostatnio odbyły 
się w Wysokiem i Garbowie. 

W Wysokiem zwyciężyli 
Bolesław Radko i Marcin Pach-
niewski z Hrubieszowa, repre-
zentujący III-ligową drużynę 
Fazoklub Eko Lublin. Wyprze-

Padwa: Dragan, 
Gawryś – Wleklak 
(6), Bielko (5), 

Adamczuk (3), Bączek (3), 
Szymański (3), Florkiewicz 
(2), Skiba (2), Fugiel (1), 
Golański (1), Małecki (1), 
Morawski (1), Sokołow-
ski (1), Radwański, Szeląg.

Po bramkach Adam-
czuka i Szeląga w pią-
tej minucie Padwa pro-
wadziła 2:1. Po dalszych 
pięciu minutach był re-
mis (3:3) i niestety od 
te j  pory  broniąca  s ię 
przed spadkiem Anilana 
przejęła inicjatywę i do 

SPORT

szatni udała się z czte-
robramkową przewagą.

W drugiej połowie Za-
mościanie powoli, ale kon-
sekwentnie odrabiali stra-
ty. Dobra gra bramkarzy i 
w obronie oraz dwie bram-
ki Szymańskiego, trzy Wle-
klaka i po jednej Bielko, So-

kołowskiego i Adamczuka 
spowodowały, że w 39 było 
20:21. Potem Łodzianie zno-
wu przejęli inicjatywę i osta-
tecznie Padwa przegrała sze-
ścioma bramkami.

– Ciężko mi powiedzieć 
jednym słowem, co było 
przyczyną porażki. Wy-

daje mi się, że na pewno 
brak skuteczności i chłod-
nej głowy w kluczowych 
momentach. Nie wykorzy-
stywaliśmy 100-procento-
wych okazji, co doprowa-
dziło do tak wysokiej prze-
granej – mówi Igor Bielko.

– Anilana walczy o 
utrzymanie, Padwa w za-
sadzie zrealizowała plan, 
jaki został ustalony przed 
rozpoczęciem sezonu. 
Dlatego zespół z Łodzi 
walczył z wielką determi-
nacją, my natomiast wy-
szliśmy na parkiet rozluź-
nieni i zbyt pewni siebie. 
Postawa całego zespołu 
przełożyła się na jakość 
gry i ostateczny wynik. 
Nie możemy w ten spo-
sób więcej grać z szacun-
ku do kibiców i samych 
siebie – twierdzi II trener 
Padwy Wiesław Puzia.

Następny mecz Padwa 
(7. miejsce w tabeli) rozegra 
u siebie w sobotę, 18 kwiet-
nia o godz. 19 z liderem WKS 
Śląsk Wrocław.  mak

Reprezentantki Wojcie-

chowej Stajni z -

 w marcu kilkukrotnie 

w . W Halowych 

-

twa Lubelskiego w skokach 

-

 na koniu 

a  na Afe-

-

-

 oraz 4-letni Ven-

-

-

-

chusz oraz Afera AA wygra-

-

L-100 cm. 

Nie udało się Tre-
f l o w i  Z a m o ś ć 
awansować do Fi-

nal Four, czyli najlepszej 
czwórki sezonu zasadnicze-
go. Piąte miejsce i tak jest 
najlepszym wynikiem w hi-
storii klubu.

Przed dwoma ostatnimi 
meczami drugiej rundy Trefl 
miał szanse na znalezienie się 
w najlepszej czwórce ligi. Było 
też jednak wiadomo, że nie 
wszystko zależy już tylko od 
podopiecznych trenera Piotra 
Kostrubca – nawet przy kom-
plecie punktów musieli liczyć 
na potknięcia rywali. Tych jed-
nak nie było i Zamościanie 
marzenia o medalu mistrzostw 
Polski muszą odłożyć przynaj-
mniej do następnego sezonu. 

W czwartek (9.04) Za-
mościanie przegrali we wła-

snej hali z Balta AZS AW-
FiS Gdańsk 2:3. Wyniki me-
czów: Viktor Brodd – Robert 
Gardos 3:1, Amirreza Abba-
si – Benedek Olah 0:3, Jakub 
Stecyszyn – Szymon Malicki 
3:2, V. Brodd – B. Oleh 2:3, A. 
Abbasi – R. Gardos 0:3.

Ostatni mecz sezonu 
2025/25 zakończył się pew-
nym wyjazdowym zwycię-
stwem 3:0 nad KS Villa Ver-
de Olesno: Andrei Putunti-
ca – J. Stecyszyn 2:3, Daniel 
Lis – A. Abbasi 0:3, Alan Kul-
czycki – Jan Zandecki 0:3.

O medale i tytuł mistrza 
Polski zagrają: Orlen Bogo-
ria Grodzisk Mazowiecki, 
Balta AZS AWFiS Gdańsk, 
The PLUGiN ASTS Olimpia 
Grudziądz i KS Dekorglass 
Działdowo.

 Tekst i fot. roni

dzili parę Michał Świdziński z 
Biłgoraja i Tadeusz Niedźwia-
dek z Motex Lublin. Wysoką, 
piątą pozycję wywalczył duet 
z Biłgoraja: Jarosław Ostrow-
ski – Andrzej Szczepaniak. 

W turnieju w Garbowie 
wygrała para arcymistrzów z 
drużyny FREEECO Chemik 
Lublin: Jarosław Kaczorowski 
– Krzysztof Warzocha. Na trze-
cim miejscu znalazła się para 
z drużyny Fazoklub Eko Lu-
blin: Grzegorz Cieślak – Mar-
cin Pachniewski, a na siód-
mym para z Biłgoraja: Jacek 
Zając – Grzegorz Kułak.

W klasyfikacji XVI Grand 
Prix Lubelszczyzny 2026 pro-
wadzi Marcin Pachniewski. Na 
9 pozycji plasuje się Stanisław 
Mateusz z Biłgoraja. Sklasyfi-
kowanych jest 84 zawodników.
 mak
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Seniorzy :  Mis t rzostwa 
Świata – półfinał (18. miej-
sce) 10,15 Dominik Kopeć 
z Agrosu Zamość (2023 
rok, Budapeszt); Mistrzo-
stwa Europy – 12., 10,48 
D. Kopeć (2018, Berlin), 
15., 10,23 D. Kopeć (2022 
Monachium); Drużynowe 
Mistrzostwa Europy – 4., 
10 ,21 D.  Kopeć  (2023 
Chorzów). 

Młodzieżowe Mistrzo-
stwa Europy U 23 – 5., 10.50 
D. Kopeć (2015 Tallin). 

Juniorzy Mistrzostwa Eu-
ropy – 24., 10,81 Patryk Kru-
pa z Agrosu (2021 Tallin), 
34., 11,05 Adrian Lepionka z 
Agrosu (2025 Tampere).

Seniorzy 
– 3., 10,41 
D .  Ko p e ć 
(2017 Bia-
łystok), 1., 
10,26 D. Ko-
peć (2018 
Lublin), 1., 
10.31 D. Ko-
peć (2019, 
Radom), 2., 
10,56 D. Kopeć (2020 Wło-
cławek), 1., 10.31 D. Kopeć 
(2021 Poznań), 7., 10,73 P. 
Krupa (2021 Poznań), 1., 
10.20 Kopeć (2022 Suwał-
ki), 8., 13,35 P. Krupa (2022 
Suwałki), 1., 10,37 D. Ko-
peć (2023 Gorzów Wiel-

kopolski), 1., 10,68 D. Ko-
peć (Bydgoszcz), 8., 13,35 
P. Krupa (2024 Bydgoszcz), 
1., 10,29 Kopeć (2025 Byd-
goszcz).  

2., 10,71 D. Kopeć (2015 
Białystok), 1., 10,28 D. Ko-
peć (2016, Jelenia Góra), 2., 

10,45 Hubert Kalandyk z 
Agrosu (2016 Jelenia Góra),  
1., 10,38 D. Kopeć (2017 
Suwałki), 5., 10.85 Marcin 
Talacha z Agrosu (2017 Su-
wałki), 6., 10,74 Jakub Pie-
trusa z Agrosu (2022 Po-
znań).  

3., 10,64 D. Kopeć (2013 
Kraków), 1., 10,74 D. Kopeć 
(2014 Toruń), 6., 11.04 Mar-
cin Janik z Agrosu (2019 Ra-
cibórz), 5., 10,64 P. Kru-
pa (2020 Radom), 4., 10,59 
P. Krupa (2021 Lublin), 4., 
10,49 A. Lepionka (2024 Ra-
dom), 4., 10,51 A. Lepionka 
(2025 Włocławek). 

3., 10,99 Daniel Kar-
wina z Agrosu (2005 War-
szawa), 6., 11,08 D. Kopeć 
(2012 Kraków), 6., 10,95 P. 
Krupa (2018 Chorzów), 6., 
10,90 A. Lepionka (2023 
Chorzów). 

Młodzicy Mistrzostwa 
Polski Młodzików U 16 

1., 11,59 Robert Woś z 
MKS Tomaszów (1987 Po-
znań), 3., 11,02 A. Lepionka 
(2021 Karpacz).

Marek Ambroży Kitliń-
ski, fot. z arch. mak

-

rek (30’ z karne-

-

-

-

-

-

hak. 

Gawlik. 

Podczas turnieju 1/8 Mistrzostw Polski Młodzików w piłce ręcznej w Szczecinie drużyna MKS Padwy Za-
mość zakończyła zmagania na 2. miejscu (1. MSPR Siódemka Fotowoltaika Zych Legnica) i awanso-
wała do ćwierćfinałów. Jej bilans to 2 zwycięstwa i 1 porażka. Wyniki: Padwa – Siódemka Legnica 23:41 
(14:21), Padwa – MKS Kusy Szczecin 28:28 (wygrana po rzutach karnych 3:1). W decydującym meczu 
Padwa pokonała KSSPR Końskie 34:19 (19:10) i znaleźli się w gronie ośmiu najlepszych zespołów w Pol-
sce. Bramki dla MKS Padwa zdobyli: Alan Mazur (16), Oskar Kmieć (13),  Maks Kopf (12), Dawid Ka-
nia (10), Filip Sasim1(0), Dawid Kwiecień (6), Kacper Mazur (6), Szymon Rzeszutek (6), Michał Kor-
biel (3), Tomasz Osypowicz (2), Oskar Szykula (1). Ponadto grali: Kajetan Więsyk oraz bramkarze: Woj-
ciech Szopa, Błażej Szajba i Jakub Magdziak. Trener: Damian Morawski,  kierownik drużyny: Arkadiusz 
Łagożny. Ćwierćfinały Mistrzostw Polski Młodzików odbędą się 17 i 18 kwietnia.  mak, fot. str. Padwy

W Myślenicach 11 kwietnia odbyły się Mistrzostwa Polski Ka-
rate Kyokushin IKO Poland. W turnieju wzięło udział 690 za-
wodników z 52 klubów z całej Polski. Tomaszowski Klub Ky-
okushin Karate z opiekunem Senpai Mateuszem Wójcikiem 
reprezentowało 6 zawodników. W swoich kategoriach wa-
gowych i wiekowych kumite medale srebrne zdobyli: Oliwia 
Maciejko i Sebastian Miodek, a brązowy Dominik Miodek. 
Piotr Ryłło, Paulina Maciejko i Maciej Ważocha zajęli miej-
sca poza podium. /MiT/, fot. TKKK Tomaszów Lubelski

Dominik Kopeć i trener An-
drzej Gdański, Lublin 2018 r.

Trefl Zamość zakończył rozgrywki na 5. miejscu.

Zuzanna Bachusz.

 Padwa przegrała sześcioma bramkami.

eprasa.pl 99b7ecce45
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Klasa B

Piłkarze Łady w 
rundzie wiosennej 
są nie do zatrzy-

mania. Wraz z liderem Het-
manem Zamość i beniamin-
kiem Turem Milejów są dru-
żyną, która w pięciu wiosen-
nych spotkaniach wywalczy-
ła komplet punktów. 

Bramki: Dmytro Polish-
chuk 4’, Patryk Czułowski 39’ i 
69’, Cezary Pęcak 45’+1. Żół-
ta kartka: Dmytro Yanchuk. 
Sędziował: Cezary Bryda (KS 
Chełm). Łada: Alfimov – Pyt-
ka (80’ Paluch), Chmura, Czu-
łowski (80’ Kapuśniak), Yan-
chuk (72’ Kaczor), Szmit (58’ 
Kościelski), Pęcak, Wachowicz 
(72’ Proć), Polishchuk (58’ 
Nowak), Kryvolapov (46’ Bli-
charz), Goncharevich.

– Z powodu żółtych kar-
tek z Orlętami nie mogli wy-
stąpić Patryk Dorosz i Kamil 
Woźniak. Do meczu podeszli-
śmy bardzo skoncentrowani. 
Widziano nas w roli fawory-

tów, ale mieliśmy w pamięci 
mecz z rundy jesiennej w Łu-
kowie. Rywale bronili się ca-
łym zespołem, niemal stali w 
swoim polu karnym i tylko 
wybijali piłkę. Teraz wykaza-
liśmy większą kreatywność w 
grze, co przyniosło zamierzony 
efekt. To już czwarty mecz, w 
którym zdobywamy sporo bra-
mek, mimo tego, że straciliśmy 
Wojtka Białka – skomentował 
piąte zwycięstwo Łady trener 
Marcin Zając. 

Łada stanęła na naj-
niższym stopniu podium i 
wszystko wskazuje, że za-
chowa trzecią pozycję w ta-
beli do końca rozgrywek. 
Podopieczni trenera Marcina 
Zająca są bardzo skuteczni – 
w pięciu spotkaniach zdobyli 
czternaście bramek. Tym bar-
dziej ciekawie zapowiada się 
kolejny mecz Łady – z Het-
manem na boisku lidera przy 
Królowej Jadwigi. 

 /MiT

Piłkarze Hetmana 
kontynuują znako-
mitą passę. Pod-

opieczni trenera Łukasza Gie-
resza pokonali Lubliniankę i 
było to ich 5 zwycięstwo w 5 
meczu na wiosnę. 

Bramki: Skiba 79’ (sa-
mobójcza) – Skiba 63’, 66’, 
Serdiuk 90+4’ (krany). Żół-
te kartki: Sobstyl, Bednara, 
Misiura, trener Daniel Ko-
czon – Bartoś, P. Dobromil-
ski, Wardęski, Kot. Czerwona: 
Bartoś w 85’ za 2. żółtą. Het-
man: Kot – Myszka, Serdiuk, 
Tomasiak, Wardęski (81’ Wo-
łoch), Eze (61’ Gierała), Bar-
toś, Jampol (88’ Szczygieł), Si-
kora, Kosior (81’ Ceci), Skiba 
(90’ Mroczek).

Sympatycy biało-zielono-
czerwonych odczuwali przed 
meczem pewnie niepokój. Po 
serii 4 łatwych i wysokich zwy-
cięstw na własnym boisku, 
Hetmana czekał pierwszy tej 
wiosny mecz wyjazdowy i to z 
dość mocną Lublinianką.

Zamościanie pokaza-
li jednak, dlaczego to oni 

Zamojski walec jedzie dalej 
są głównym faworytem do 
awansu, choć rzeczywiście 
musieli włożyć w ten mecz 
nieco więcej wysiłku niż w 
poprzednie. 

Pierwsza połowa i po-
czątek drugiej był dość wy-
równany, ale piłkarska ja-
kość była po stronie Het-
mana. Wynik otworzył w 
63. min niezawodny Do-
minik Skiba, który pokonał 
bramkarza strzałem z prze-

wrotki. Trzy minuty póź-
niej było 0:2 – po dograniu 
z prawej strony od Dawida 
Gierały, Skiba podwyższył 
prowadzenie.

W 79. min potwierdziło 
się, że gdy napastnik widzi 
bramkę, to strzela… Jakub 
Bednara, były piłkarz Het-
mana, dośrodkował  z rzutu 
wolnego, a Skiba pokonał 
głową własnego golkipera. 

Ostatnie minuty były dość 
nerwowe, tym bar-
dziej, że zamościanie 
stracili Kamila Barto-
sia, który w 85. min 
zobaczył drugą żółtą i 
w konsekwencji czer-
woną kartkę. Grają-
cy w osłabieniu pod-
opieczni trenera Gie-
resza potrafili jednak 
nawet postawić krop-
kę nad i. W 4. min do-
liczonego czasu gry, 
rzut karny za faul na 
Gierale, zamienił na 
gola Rodion Serdiuk.

Warto dodać, że 
Hetman stracił w Lu-

blinie dopiero 7 bramkę w tym 
sezonie. Ostatni raz Michał 
Kot dał się pokonać prawie 7 
miesięcy temu – 20 września w 
wygranym 3:1 meczu z Lewar-
tem Lubartów w Zamościu. 

– Początek był dość trud-
ny. To był nasz pierwszy mecz 
wyjazdowy od dość dawna i 
choć od strony teoretycznej 
byliśmy do niego przygotowa-
ni, to adaptacja trwała z pół 
godziny. Udało się nam zdo-
być dwa gole w krótkim czasie, 
co ustawiło mecz. Lublinianka 
w zasadzie nie zagroziła nam, 
choć końcówka była dość ner-
wowa. Dobrą zmianę dał jed-
nak Gierała – podsumował za-
mojski szkoleniowiec.

W sobotę, 18 kwietnia do 
Zamościa przyjeżdża biłgo-
rajska Łada. Rywal zajmuje 
3. miejsce i wiosną spisuje się 
równie dobrze jak Hetman – 
wygrał wszystkie mecze. Czy 
zamościan czeka najtrudniej-
sza dotąd przeprawa?

– Patrząc na wiosenną 
formę Łady to tak, ale Lubli-
nianka też regularnie punk-
towała… Koncentrujemy się 
na sobie. Wiem, że i dla nas i 
dla naszych kibiców derby to 
duże emocje i da się to już od-
czuć. Przygotujemy skutecz-
ny plan za zatrzymanie rozpę-
dzonej Łady – zapowiada tre-
ner Gieresz.

Roland Maziarka

Beniaminek z Mi-
lejowa w rundzie 
rewanżowej wygrał 

piąte spotkanie różnicą jednej 
bramki. Tomasovia ostatnie 
pół godziny grała w osłabieniu, 
po czerwonej kartce Oleksan-
dra Mishchenki.

Tomasovia pierwszej czę-
ści rundy rewanżowej nie za-
liczy do udanych. W ostatnich 
czterech spotkaniach straciła 
dziewięć bramek i zdobyła je-
dynie cztery punkty. Dystans, 
jaki ją dzieli od ligowej czo-

łówki z tabeli jest już znaczny.
Bramka: Iwanek 78’. Żół-

te kartki: Mishchenko – Za-
jąc. Czerwona kartka: Mish-
chenko 60’(bezpośrednio za 
faul). Sędziował: Mateusz Pi-
zoń (KS Lublin). Tomasovia: 
Agalarov – Mishchenko, Ski-
ba, Łuczkowski, Pleskacz, 

Karasiuk (20’ Koszel), Lesz-
czyński (89’ Smoła), D. Szuta, 
Czuryło (64’ Bobko), Dziura, 
Crystyan (90’+1 Wojtasiuk).

– To był mecz na remis. 
Wygrała drużyna, która była 
bardziej zdeterminowana i na 
wiosnę nie schodzi ze zwycię-
skiej ścieżki. Przed nami jesz-
cze wiele pracy. Dałem moż-
liwość gry naszej piłkarskiej 
młodzieży. Spisała się nieźle, 
chociaż jako zespół prezentu-
jemy się nadal nie najlepiej. 
Pracujemy nad tym, aby wejść 
na właściwe tory. Czołów-
ka od dawna pozostaje poza 
naszym zasięgiem, a do trze-
ciej Łady tracimy już jedena-
ście punktów. Będziemy sta-
rali się utrzymać to czwarte 
miejsce – powiedział szkole-
niowiec niebiesko-białych Pa-
weł Babiarz.    /MiT/

Piłkarze Tanwi nie 
poddają się i po 
ubiegłotygodnio-

wym bezbramkowym remi-
sie z Tomasovią, tym razem 
zgarnęli już pełną pulę, pew-
nie pokonując doświadczony 
zespół Janowianki. 

Bramki: Chmura 38’, Ko-
nopka 78’, Skwarek 82’. Żół-
te kartki: Gęca, Nawrocki. Sę-
dziował: Bartosz Grabowiec 
(KS Lublin). Tanew: Wierz-
chowski – Mielnik (67’ Skubis), 
A. Kusiak (72’ Katashynskyi), 
Paćkowski (78’ Książek), Ko-
nopka, Chmura (83’ Macjicha), 
Gęca, Airapetian, Gajór (67’ 
Skwarek), Legieć, Nawrocki. 

– Zagraliśmy dobre, ale co 
najważniejsze zwycięskie spo-
tkanie. Janowianka to trud-
ny i wymagający przeciwnik. 
Do spotkania podeszliśmy ze 

zdwojoną determinacją i przy-
słowiowym zębem, co było klu-
czem do wygranej. Przed nami 
jeszcze sporo punktów do zdo-
bycia. Z faworytami będzie 
trudno, ale kluczem do koń-
cowego sukcesu mogą okazać 
punkty jakie damy radę zdobyć 
z drużynami ze środka i dołu ta-
beli – powiedział trener Tanwi 
Andrzej Wachowicz.

Po pięciu wiosennych spo-
tkaniach drużyna Andrzeja Wa-
chowicza podwoiła swój punk-
towy stan posiadania w stosun-
ku do jesiennej zdobyczy. Do 
rozegrania pozostało jeszcze 
10 spotkań i jeśli Tanew nadal 
będzie wygrywać, to ma szan-
se na utrzymanie się w IV li-
dze. Te szanse mogą jednak 
zostać poważnie ograniczo-
ne – zależy to od liczby spad-

kowiczów z III ligi.      /MiT/

Piłkarze Łady wywalczyli kolejny komplet punktów.
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Wynik meczu otworzył Dominik Ski-
ba (z lewej).
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Z
amknąłem za sobą drzwi. Ona stała i czekała na mnie, 
z lekkim uśmiechem rzucając mi znaczące spojrzenie. 
Zdecydowanym krokiem zbliżyłem się do niej. Mierzy-

liśmy się chwilę wzrokiem, po czym bez słowa pocałowałem ją prosto 
w usta. Odwzajemniła pocałunek, odgarniając z czoła przeszkadzają-
ce jej rude włosy. 

Nie zawsze dostajemy to, czego chcemy. Kiedy wyszedłem z teatru, in-
trygującej blondynki już nie było, jakby rozpłynęła się w powietrzu. Ro-
zejrzałem się za nią po ulicy, ale najprawdopodobniej zabrała jedną z pod-
stawionych specjalnie na premierę taksówek. Miała w czym wybierać, kie-
rowcy, słysząc o kulturalnym wydarzeniu, szumnie przybyli pod budynek, 
chciwie licząc na sowite napiwki od wyższych sfer. Jeżeli nie otrzymają 
ich dobrowolnie, zawsze mogą wozić po okolicy pijaną śmietankę towa-
rzyską i nabijać licznik uzyskując podobny efekt.

Zdziwiło mnie trochę, że dziewczyna zdecydowała się wyjść bez N., ale 
reżyser mógł przecież dołączyć do niej później. Zawiedziony wycofałem się 
do środka, pragnąć jeszcze skorzystać z toalety, nim i ja wrócę do domu. 

  Mizantropia, „Mizantropia – fragment II”

Z ARCHIWUM KRZYSZTOFA KONOPY

JERZY LIPIEC rysuje

Horoskop
ZDROWIE *

(wg Jana z Czarnolasu)

Szlachetne zdrowie,
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HOROSKOP DLA PATRICI KA-

ZADI. ZNAK ZODIAKU: RYBY

Patricia Kazadi promienieje. 2026 

Amadeusz Mielniczuk, Kryszyn 10, tel. 725 008 000

NAJLEPSZE  

CENY!

NATYCHMIASTOWA 

UWAGA ROLNICY!
SKUP FASOLI  
I PESTKI DYNI

Fot. pixabay.com

Strzelec 

22.11-21.12

22.12-19.01

Wodnik 

20. 01-18.02

Ryby 

19.02-20.03

 Baran

21.03-19.04

Byk 

20.04-20.05

B  

21.05-20.06

Rak 

21.06-22.07

Lew 

23.07-22.08

Panna 

23.08-22.09

Waga 

23.09-22.10

 Skorpion

23.10-21.11
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